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W Polsce przemiany w życiu poli­
tycznym, ekonomicznym i społecznym 
w dosyć szybkim tempie pociągają się 
pod wzór sowiecki. Do niedawna jesz 
cze uważano Polskę za kraj, który naj 
dłużej wytrzymał na pór sowiecki i naj 

. hardziej zachował dawne przedwojen­
ne obyczaje i sposób myślenia.

Polacy jak wiadomo są narodem 
twardym przy^wjązanym do tradycji 
i nie łatwo od niej odstępujący. Jasną 
jest rzeczą, że stan tego rodAju nie 
mógł trwać zbyt długo i że wysiłki 
propagandy sowieckiej, którym Polska 
jako okno od zachodu r. poza tym kraj 
mający dostęp do morza wolnego, le­
ży bardzo na sercu, poszły po linii, by 
Polskę szybko „zglajchszaltować” i 
wyplenić z jej codziennego życia „sta­
re przesady burżuazyjnego ź"cia”.

W życiu politycznym po fuzji partii 
robotniczych w roku 1948 i zlikwidowa 
niu PSL w reku 1949 oraz związków 
młodzieżowych jedyną partią fawory­
zowaną i posiadającą y.pływy, jest i 
pozostaje rządzącą obecnie wszechwla 
dnie- komunistyczna P.?.P.R. (Polska 
Zjedn. Partia Rob.). Wszystkie inne 
partie nie mają ani wpływu, ani zna­
czenia i są jedynie po to, by wprowa­
dzać w błąd nie orientującą ^się w sy­
tuacji opinię zagraniczną. Obok oporu 
cichego robotników opozycję niejawną 
stanowią masy chłopskie, które jak 
mogą, bronią się przed kołchozacją. 
Bierut twierdził nieda.vno, że istnieje 
w kraju jeszcze opozycja chłopska po­
śród tak zw. „Kułaków” i wezwał par­
tię do rozprawiania się z nią w krót­
kim czasie. Nacisk w tym kierunku

szalności granicy Odra—Nysa było po 
wodem manifestacji przyjaźni w sto­
sunku do wschodnich Niemiec, o tyle 
wiszący nad Polską stale jak miecz 
Damoklesa, widmo ewentualnych prze­
targów* niemiecko - sowieckich i raty­
fikacji granicy na wschodzie ko'sztem 
Polski na korzyść Niemiec, nie da je lu­
dności spokoju a w szczególności osa­
dnikom Ziem Odzyskanych. Stosunki 
zaś ze wschodnimi Niemcami aczkol­
wiek poprawne, są jednak oparte je­
dynie na przesłankach ekonomicznych 
— a odznaczenie Krzyżem Zasługi kil­
ku majstrów Niemców', którzy w Do­
mu Pracy wr Warszawie zmontowali 
maszyny rotacyjne niemieckiego pocho 
dzenia — wywołało w' całym kraju u- 
czucie niesmaku. Stosunki zaś z Ro­
sją sowiecką nacechowane są stosun­
kiem państwa lennego do możnego pro 
tektora, który najbaczniejszą uwagę 
poświęca rozwojowi ekonomicznemu 
kraju- I tak np. Nowa* Huta pod Kra­
kowem budowana jest przez inżynie­
rów sowieckich i służyć ma za bazę i 
pomieszczenie dla 190.000 robotników* 
przemys’u metalowego.

Scrutator
(Ciq</ dLalst-y na str. 2.)
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/ ' tyczne odrzuciły rozejm i warunki OKZ
czyniąc własne propozycje, po części niemożliwe de przyjęcia

Stany Zjedn. stwierdzają źe Cliiiiy nie ehcą I Paryż i Londyn, rozczarowane, uznają 
przywrócenia pokoju na Korei I potrzebę dłuższego czasu do odpowiedzi

Komisja Polityczna O. Z. zastanawia się nad sytuacją i nad wnioskiem L. S. A.
piętnującym Chiny komunistyczne jako agresora

LAKŁ SUCCESS. — Wpły nęła tu­
taj odpowiedź Chin komunistyezny'ch 
na notę ONZ w sprawie natychmia­
stowego przerwania walk na Korei i 
odbycia konferencji Stanów Zjednoezo 
nych, W. Brytanii, llosji i Chin celem 
uregulowania spraw Dalekiego Wscho 
du. Odpowiedź odrzuca zarówno za-

propozycje chińskie są nie do przyjęcia dla 
rządu Stanów Zjednoczonych i nie ma wąt­
pliwości, że będą nie do przyjęcia dla'innych 
członków O.N.Z.

W drugim oświadczeniu prasowym Ache­
son dodał, że USA zastanowią się z innymi 
mocarstwami nad położeniem, wytworzonym 
przez stanowisko Chin komunistycznych.

wieszenic broni oraz inne warunki
Salamina autobus wpadł do przepaści, 0NZ, jak to zapowiedziało radio pc- 
głębokiej na 240 m. W wypadku tym.........

idzie dosyć silny. Z drugiej strony o- 
Kyw'atel Jóźwiak. członek Pclitbiura, 
zwrócił uw'agę na „odchylenia nacjo-

zginęło 10 podróżnych, a 19 odniosło 
rany.

nalistyczne” wśród członków partii i
biadał nad tym, że odchylenia te uszły 
czujnej uwadze odpowiedzialnych za 
czystość przekonań organów nadzor­
czych. Wedle Jóźwiaka jest to objaw 
groźny, który powinien być tępiony z 
całą bezwzględnością, gdyż grozi swe­
go rodzaju Titoizmem.

Konflikt z Kościołem na pozór nie 
posunął się naprzód, lecz są to tylko 
pozory i chwilowe przycichnięcia. Rząd 
warszawski żąda od Stolicy Apostols­
kiej natychmiastowego mianowania 
biskupów dla Ziem Odzyskanych, któ­
ra znowóż uzależnia te dominacje od 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem 
cami. Partia komunistyczna przedsta­
wia tę sprawę jako dowód nieprzyjaz­
nego ustosunkowania się Stolicy Apo­
stolskiej do reżimu i w*yciąga na świa­
tło dzienne procesy w Czechach, ma­
jące jakoby pokazać, że Kościół jest 
wrogiem reżimu j popiera reakcję. 
Nie mnfćj jednak kler in:- mimo trud­
nej swej sytuacji, duże wpływy ‘ na

Zmiany w rządzie brytyjskim 
Bevan minisłrezn pracy 

LONDYN. — Premier Attlee podał do
w ladoinoścl w środę zmiany, jakie poczynił 
w łonie swojego gab.netu. Nowym ministrem 
pracy został A. Bevan, dotychczasowy mini- 
ster zdrowia. Ministrem zdrowia jest H. 
Marquand. Wreszcie Issacs został mianowa­
ny ministrem emerytur.

Główna zmiana dotyczy Ministerstwa 
Pracy w związku z wprowadzeniem w życie 
nowego planu dozbrojenia Anglii. Minister 
Bevan cieszy się wielką popularnością wśród 
brytyjskiego świata pracy, co mu ułatwi 
trudne zadania, jeśli chodzi o różne now e za- ' 
rządzenia dotyczące robotników angielskich.

kińskie.
. Pekin. — W przemówieniu, wygło­

szonym przez radio, pekiński minister 
spraw zagranicznych. Czu En Lai. usi­
łował uzasadnić odrzucenie propozycyj 
ONZ. W szczególności nie zgodził się 
na to, by zaprzestanie walki na Korei 
poprzedzało dalsze rokowanie w spra­
wie problemów Dalekiego Wschodu, 
pod pozorem, jakoby rozejm na Korei 
był wykorzystany dla dania odpoczyn­
ku wojskom ONZ, oraz przygotowania 
nowej ofensywy. Czu En Lai przedło­
żył kontrpropozycje swojego rządu,

* które domagają się:
1) by rokowania były prowadzone na pod­

stawie przyjęcia zasady wycofania z Korei 
wszystkich obcych wojsk, oraz’ rozw iązania

Waszyngton. *— Departament Stanu 
przesłał instrukcje dla Warren Austi­
na w ONZ. by podjął akcję,dla pozy­
skania innych członków' Komisji Poli­
tycznej, w7 celu podjęcia akcji dla na- 
pięthowania Chin komunistycznych, 
jako agresora, na Korei południowej.

Komisja Polityczna O.N.Z. obraduje 
nad sytuacj?

LAKE SUCCESS. — Komisja Foli- 
tyczna ONZ zebrała się w czwartek dla 
zastanowienia się nad wytworzoną sy­
tuacją na Korei południowej w wyniku 
jawnej agresji Chin komunistycznych. 
Komisja zajmie się również odrzuce­
niem ostatniego planu rozejmu ONZ 
przez rząd pekiński.

*
Niejasności w odpowiedzi chińskiej

Paryż. — W stolicy Francji nie u- 
krywa się rozczarowania z odrzucenia

Ugodowe stanowisko Nehru wobec Chin

przez Pekin propozycyj rozejmowych. 
Koła polityczne wskazują, że odpo­
wiedź Czu En Lai zawiera ustępy nie­
jasne i trzeba będzie uzyskać dodatko­
we wyjaśnienia. Ponadto, zdaniem kół 
pańskich trzeba się zastanowić nad 
dalszymi krokami dla znalezienia po­
kojowego rozwiązania zagadnień Korei 
i Dalekiego Wschodu.

*
Propozycje chińskie nie dc przyjęcia 

dla Kanady
OTTAWA. —- Lester Pearsun, kanadyjski 

minister spraw zagranicznych i członek Ko­
misji Rozejmowej ONZ powiedział, że odpo­
wiedź Pekinu zawiera warunki, które wy­
dają się być ule do przyjęcia przez Kanadę.

*
W Londynie rozczarowanie,

Pogrzeb pisarza, Maxence Van der Meersch koreański;
ROUBAIX. — W Mouveaux, pod Roubaix,

spraw wewnętrznych Korei przez sam naród

2) by na porządku dziennym w czasie ro-
odbył się w środę pogrzeb słynnego pisarza, kowań znalazły się takie zagadnienia, jak 
Maxcnce Van der Meersch. "zmarłego w Le ’ wycofanie sił amerykańskich i floty z wód 
Touquet w wieku 43 lat. Nad mogiłą prze- j Formozy, oraz inne zagadnienia, dotyczące 
mawiał adwokat Chamniard, który powie- Dalekiego Wschodu;

- -- - )}y| 3) by konferencja odbyła się na terenie
po-1 Chin oraz by w niej w zięły udział: Chiny 

komunistyczne. Rosja, W’. Brytania, Francja,
dział m. in. „Maxence Van der Meersch 
adwokatem warstwy robotniczej, która
trzebowata takiego obrdńcy, ja1: on'*.

PARYŻ. — Premier republiki indyjskiej, 
Nehru, został w środę o godz. 11.30 przyjęty 
na lotnisku w Le Bourget przez pp. Pievena i 
Roberta Schumana- Żona ambasadora Indyj 
w Paryżu, według zwyczaju indyjskiego, za­
rzuciła Premierowi na szyję wieniec kwia­
tów7 pomarańczowych, białych i zielonych.

kreślił, że w sprawie Indochin rząd jego sto 
suje politykę „nie imeszanią s'ę”. —

Premier Indyj przypomniał następnie, że 
jest zwolennikiem szybkiego podpisania trak­
tatu pokojowego z Japonią. Przypomniał na­
stępnie, że Indie nigdy nie miały pretensji 
odgrywać roli rozjemcy w zagadnieniach

ale unika się komentarzy oficjalnych
Londyn. — W kołach politycznych 

Londynu panuje rozczarowanie po od-

wiernych- Walka z nauczaniem religii 
w szkołach postępuje nadal i już w 
przyszłym roku otwartych zostanie o- 
koło 200 szkół bez nauki religii.

Ażeby znaleźć oparcie wśród mas 
intelektualistów i młodzieży, reżim po­
święca baczną uwagę zakładom nau­
kowym. I tak szkoły rolnicze zostały 
w ostatnich czasach znacznie powięk­
szone i dziś istnieje ich 23 zakładów 
weterynaryjnych 7; ilość słuchaczy w 
szkołach zawodowych ma w roku 1955 
osiągnąć liczbę 400.000. Reforma szko 
na wzorowana jest ściśle na szkolnic­
twie sowieckim: szkoła liczy” 11 klas 
z których 7 pierwszych jest obowiązko 
wych, 4 ostatnie przygotowujące nau­
ki wyższe nadobowiązkowe. Wyższe 
zakłady naukowe liczą 116.000 słucha 
czy oraz 2.200 profesorów. Brak profe­
sorów da je się jednak moęno odczuwać 
i, aby skompletować kadry, sięgnięto 
do metod specjalnych, mianując .profe 
sorami często ludzi, którzy poza za­
sługami partyjnymi nie odznaczali się 
zbyt głęboką wiedzą.

Polityka zagraniczna prowadzona 
jest ściśle wedle wskazówek z Mos­
kwy i cieszy się najmniejszą ze wszyst­
kich resortów samodzielnością. O ile 
oświadczenie Grotewohla o nienaru- ;

Muzułmankom w Jugosławii . 
. nie wolno zasłaniać twarzy

BEMjKAD. — Zgrcm»dZ€n<3 Ni.n>dow» 
Serbii uchwaliło w tych dniach ustawę, zaka­
zującą kobietom mahometańsklm zasłania­
nia twarzy. Poprzednio uchwaliły podobne 
ustawy parlamenty republik ludowych Ma-

; USA, Indie 1 Egipt;
by ustalono statut Chin komuntstycz4) 

ni eh w ONZ na ieb korzyść.

cedonii oraz Bośni-Hercegowlny. Odtąd prze­

tost*pT6B8zvtje chińskie 
nie do orzy jęcia dla U. S. A.

oświadczył Acheson
W ASZYNGTON, —- Amenkańskl sekre­

tarz stano, Acheson pb zapoznaniu się z
to Muzułmanie! w całej Jugosławii muszą treścią odpowiedzi rządu , pekińskiego, o- 

świadczył w dwie godziny potem, że kontr-chodzić z odkrytą twarzą.

Prez. Truman zaprosił prem. Plevena do USA
na 29. i 30. stycznia br.

I
. \ V

Ma­

(Foto: Record)
Pandit Nehru (z lewej) w chwili przybycia do Le Bourget, gdzie został powitany przez 
premiera Pievena i min. Schumana. Z prawej ambasador Indyj w Paryżu i jego żona.
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rzuceniu przez Chiny planu pokojowe­
go w sprawie rozejmu na Korei- Czyn- . 
niki urzędowe natomiast powstrzymu­
ją się od wypowiadania komentarzy. 
Prasa nie tai trudności powstałych i 
stwierdza, że komunistyczne Chiny 
przeciągają strunę.

WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
zaprosił premiera Francji, p. Rene Pleven 
do Waszyngtonu, na dzień 29 l 30 stycznia br. 
Departament Stanu ogłosił w tej sprawie 
następujący komunikat:

„P. Rene Pleven, premier Republi­
ki Francuskiej, powiadomił prezydenta 
Stanów Zj. o swoim życzeniu przyby­

cia do Stanów Zjedn.,* celem przedy­
skutowania z prezydentem Trumanem 
i innymi kierownikami rządu amery­
kańskiego ważnych spraw, dotyczą­
cych obu państw. W konsekwencji, 
prezydent Truman zaprosił premiera 
Plevena”.

Tak w Białym Domu, jak w Departamen­
cie Stanu są bardzo zadowoleni z bliskiej wi­
zyty p. Renć Plevena. który w czasie swoje­
go pobytu w Waszyngtonie odbędzie rozmo­
wy z prezydentem Trumanem, sekretarzem 
stanu dla spraw obrony, gen. Omar Brad- 
ley’em 1 Innymi wybitnymi Amerykanami.

Porządek rozmów zostanie ustalony w 
najbliższych dniach. Obejmie on prawdopo­
dobnie następujące sprawy:

Pragnienie Francji otrzymania dalszych 
dostaw amerykańskiego sprzętu wojennego 
do Indochin;

projekty zwiększenia produkcji broni we 
Francji;

zacieśnienie współpracy francusko-amery- 
kańskiej w odniesieniu do eksportów „stra­
tegicznych” do Wschodniej Europy 1 Chin 
komunistycznych;

spraw a dostaw 1 kontrola cen surow ców, 
potrzebnych do produkcji wojskowej I kon­
sumpcji cywilnej;

nowa konferencja czterech:
bomba atomowa;
przyszło stanowisko Francji w odniesieniu 

do uznania reżimu pekińskiego.
Uważa się za mało prawdopodobne poru­

szenie sprawy uzbrojenia Niemiec.

Śledztwo w sprawie szczepionek w Libourne

Skażenia zarazkami gruźlicy dokonano 
świadomie, stwierdzają rzeczoznawcy

Premier Pleven uda się również do Kanady
PARYŻ. — Premier Pleven potwierdził na 

Radzie Ministrów, że 29 i 30 stycznia spędzi 
w Waszyngtonie oraz oświadczył, że w dro­
dze powrotnej zatrzyma się na Tl godziny 
W Kanadzie. x—

O godz. 15. odbyła się konferencja wszy­
stkich przedstaw IcieU dyplomatycznych Indyj 
w Europie oraz Sir Benegala Rau, delegata 
Indyj w Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Na konferencji prasowej, w środę po połu­
dniu Pandit Nehru omówił w ogólnych zary­
sach politykę Indyj wobec takich zagadnień 
jak stosunki z Pekinem, traktakt pokojowy 
z Japonią, zagadnienie Vietnamu i przy­
szłość Kaszmiru. Tej ostatniej sprawie po­
święcił on najwięcej czasu. Z niezwykłą 
zręcznością wykazał on, że problem Kaszmi­
ru nie jest tylko sprawą między Muzułma­
nami a Hindusami, a więc sporem religijnym 
i rasowym, ale zagadnieniem politycznym.

Jeśli chodzi o Indochlny, to Nehru potwier­
dził, że na razie Indie nie mają zamiaru u- 
znać rządów Yletnamu, Annamu i Kambod­
ży. X

Pandit Nehru, twierdził jakoby ustrój 
przyznany Vletnamowl przez Francję był 
tylko pozorną „niepodległością”. Nehru pod-

azjatyckieh, lecz tylko „skrzynki pocztowej”, 
ze względu na utrzymywanie stosunków z 
Pekinem. Mimo odrzucenia przez Chiny pro­
pozycji O.N.Z. przerwania ogniu na Korei, 
Pandit Nehru oświadczy ł, że określenie Chin 
jako napastnika byłoby zamknięciem możli­
wości pokojowego uregulowania zagadnień 
na Dalekim Wschodzie.

W czwartek premier Indyj był na oblodzić 
u prezydenta Auriola, w towarzystwie pre­
miera Pievena i ministra spraw zagranicz­
nych Roberta Schumana, Gość indyjski po­
zostanie w stolicy Francji do soboty.

Dzisiejszy numer
..Xarodonca"

Na sir. 1-ej i 2-ej: Artykuł naszego 
korespondenta p. tyt..-
• Oblicze Polski obecnej;
Dalsj najważniejsze wiadomości, 

JŁk:
# Chiny komunistyczne odrzuciły 

rozejm i warunki O.N.Z.
• Prer. Truman zaprosił premiera 

Francji do U.S.A.
e Deklaracja angielskich kościołow 

protestanckich o sytuacji religijnej w 
obecnej Polsce;
• Gwałtowne walki w Korei;
® Mocarstwa zachodnie uzgodniły 

tekst drugiej odpowiedzi na propozy­
cję zwołania konferencji W. Czwórki;
• Oddziały francuskie odparły za­

cięte ataki Yietminhczyków;
Na sir. 3 i 4-ej: Artykuły i korespon­

dencie, jak.-
♦ Tajemnice przeszłości — ukryte 

pod Baryłką św. Piotra? (dokończę 
nie);

® Mandżuria i jej znaczenie w wy­
darzeniach na Dalekim Wschodzie 
iid. itd.

Poza tym wiadomości z W. Bryta­
nii; Dodatek „Rolnik-Hodowca" oraz 

„Porady Lekarskie".
Na sir. 5 i 6-ej wiadomości z Polski, 

z Francji oraz z Belgii itd.

Rozbił się
VV’edlug kół dobrze polnformouSnych, kie- amerykański samolot 

równicy francuscy mają zamiar przedysku­
tować z p) Nehru nie tylko ważne zagadnie­
nia Dalekiego W schodu, ale także dwie ścl-
śle francusko - indyjskie sprawy: stanowisko 
Indyj wobec państw Indochin. złączonych z 
Francją i ostateczne uregulowanie statutu 
czterech obszarów francuskich w Indiach.

Rada Ministrów

LIBOURNE. — Po tygodniowym śledztwi* 
w Libourne, Inspektor Gard l komisarz Gań 
powrócili do Paryża- Tam będą oni obecnie 
starali się wyjaśnić kto skaził szczepionkę 
przeciwko dyfterytowi zarazkami gruźlicy. 
Dotychczasowo dochodzenia wykazały, że 
skażenia dokonał ktoś w sposób naukowy.

Raport ekspertów, doktorów7 Fonton, Lan­
de* 1 Aubertln głosi, iż szczepionki, na­
desłane do Liboui-ue zostały zarażone toł- 
myślnie, przed Ich wysyłką z Paryża, przez 
osobę, znającą dokładnie technikę biologU.

Ani jednak w Instytucie Pasteura w Pa- 
rytu, ani w kołach zainteresowanych w Li­
bourne nie przyjmuje się najmniejszej odpo­
wiedzialności w tej aferze, wysuwając argu­
menty, które wydają się słuszne.

Jak wiadomo ofiarą tej skażonej szcze­
pionki w7 Libourne padlo siedmioro dzieci.

Najbardziej dotknięci są 6-letnia Colette 
Fournier, leżąca w gipsie od dwó< h miesię­
cy oraz Pierre Meunier, chłopczyk 3-letni, 
któremu choroba zajęła obydwa płuca. Inne 
dzieci powracają powolj do zdrowia po cho­
robie, w7 którą wpadły po szczepieniu, ale po­
trzeba. będzie jeszcze długiej opieki, aby u- 
ratować je całkowicie. Rodziny dzieci są naj­
gorliwszymi orędownikami na rzecz dokła­
dnego śledztwa, które wyjaśniłoby tragiczną 
tajemnicę.

W związku z tą aferą, prasa opisuje obszer 
nie, że już w r. 1943, dzieci zostały zarażone 
gruźHcą w podobnych okolicznościach, jak w 
Libourne. 18-miesięczny Alain Christian Ee- 
cheney z Clalrac, zmarł w cztery miesiące 
po szczepieniu, w następstwie tuberkullczne- 
go zapalenia mózgu. Na wiosnę 1943 zacho­
rowało również 45 dzieci pod Paryżem, po o- 
trzymaniu szczepień przeciwko tyfusowi. Ba-

danie wykazało, że są dotknięte gruźlicą. O 
objawach gruźlicy dzieci po szczepieniu, do­
niesiono także z dep. Somme i Charente. Do­
tychczas nie zdołano stwierdzić, w jaki spo­
sób mogło dojść do zachorowania dzieci na 
gruźlicę po szczepieniu przeciw innej choro­
bie. Opinia publiczna spodziewa się, że o- 
becne śledztwo wyjaśni ponurą zagadkę.

Dziecko uratowało rodziców 
od zaczadzenia

ROCHEFORT. — Dzięki przytomności u- 
niysłu swojego sjnka, małżonkowie QuiUivdc 
ł Chatclaillon. w dep. Charente-Maritime, 
uniknęli śmierci. Oboje ulegU już początko­
wemu zaczadzeniu, gdy synek, sypiający w 
si^slednim pokoju, usłyszał Jęki. Chłopiec la­
wował sąsiadów 1 w ten sposób uratował 
rodziców od śmierci. Czad ulatniał się z pie­
ca, ogrzewającego sypialnię.

postanowiła podwyższyć zasiłki rodzinne
PARYŻ. — Rada Ministrów wysłuchała w 

środę sprawozdania min. Schumana o poło­
żeniu między narodowym oraz stanie rokow ań 
w sprawie przygotowania konferencji czte­
rech. o zespoleniu przemysłu stalowego i wę­
glowego, przyczynku Niemiec do obrony Eu­
ropy oraz toczący ch się w ONZ rozmowach 
w sprawie zagadnień Dalekiego Wschodu.

Rada wysłuchała następnie ekspoze min. 
handlu i przemysłu o stanic rynku węglowe­

Deklaracja angielek. Kościołów protestanckich
o sytuacji religijnej w obecnej Polsce

go na rok 1951 i cenach węgla Importowa­
nego. Stały komitet akcji na polu cen zbie­
ra się w7 końcu bież, tygodnia i poweźmie 
decyzje, dotyczące zagadnienia węgla. Zaj- 
mie się on także cenami tłuszczów i mięsa.

Na propozycję min. Pracy, Bacon, 
rząd postanowił przedłożyć Zgroma­
dzeniu Nar. projekt ustawy o podwyż­
ce zasiłków rodzinnych- Brzmienie te­
go projektu zostanie ustalone na przy­
szłej konferencji międzyministerialnej.

Min. Młtterand złożył na Radzie Ministrów 
sprawozdanie ze swojej podróży do Somali, 
Madagaskaru i na wyspy Komorskie. Mini­
ster podkreślił zwłaszcza rozwój gospodar­
czy, dokonujący się na Madagaskarze.

transportowy- 
Dziesięciu zabitych

LDWALL. — Samolot firmy tran 
sportowej Northwest Airlines, na po­
kładzie którego majdowało się siedmiu 
pasażerów i trzech członków załogi, 
rozbił się o ziemię i stanął w płomie­
niach 13 km na zachód od Reardan, 
Dziesięć osób, które znajdowały się w 
samolocie, poniosło śmierć. Samolot 
leciał do Seattle.

Paryż ma być siedzib? 
przyszłego Zgromadzenia Ogólnego ONZ
PARYŻ. — W kołach urzędowych oświad­

czają, że w czasie rozmów, jakie premier 
Rene Pleven odbył z p. Trygve Lie, general­
nym sekretarzem Narodów7 Zjednoczonych, 
zwrócił się oficjalnie do rządu francuskiego 
o rozpatrzenie możliwości odbycia w Paryżu 
przyszłego Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. Rząd francuski rozpatrzy tę 
propozycję w najbliższych dniach.

Londyn. — Rada Kościołów protes­
tanckich w* Anglii, obejmująca przed­
stawicieli Kościoła anglikańskiego, 
szkockiego. Unii Baptystów, Unii Kon- 
gregacjonalistów, Kościoła metody­
stów, Kościoła prezbiteriań.kiego i 
Konfederacji angielskich stowarzyszeń 
misjonarzy ogłosiła następującą dekla 
rację w sprawie prześladowania Ko­
ścioła katolickiego w obecnej Polsce.

„Międzynarodowy Sekretariat Rady 
Brytyjskiej Kościołów zbadał dokład 
nie sprawozdanie jskie zostało jej 
przedłożone na temat prześladowania 
Kościoła katolickiego w Polsce. Uzna, 
ła ona autentyczność i prawdziwość 
tego sprawozdania oraz stwierdziła, że 
jyodstawowe v olności i prawa, szczegół

nie słuszne prawa stowarzy szeń religij­
nych, kościołów', duchownych i świec­
kich katolików zostały jwgtMiłconc w 
sposób skandaliczny.

Jest jasnym, że Deklaracja Praw 
Człowieka i Obywatela przyjęta w 
ONZ jest obecnie w Polsce rozmyślnie 
gwałcona.

Pragnąc bronić wolności religijnej 
wszędzie, gdzie tylko jest ona zagrożo­
na, oraz przeciwstawić się uciskowi czy 
to Państwa przeciwko jakiemukolwiek 
wyznaniu religijnemu, czy też jakie­
muś wyznaniu posiadającemu więk­
szość wobec innego wyznania, — Sekre 
tariat Międzynarodowy wyraża swoje 
oburzenie." wobec cierpień Kościoła ka

tolickiego w Polsce oraz zapewnia jego 
członków o swoim współczuciu oraz mo 
dłach zanoszonych przez ich braci 
chrześcijan.

Obecna Polska jest tylko jednym z 
przykładów wśród tylu narodów, gdzie 
manifestowanie przywiązania do współ 
noty chrześcijańskiej jest zagrożone 
przez nieograniczoną władzę wrogo na­
stawionego rządu-

W dawnych państwach bałtyckich, 
sąsiadów Polski, istnieje tak potężni 
kurtyna, że nie można nawet wiedzieć, 
czy istnieją tam jeszcze Kościoły jako 
instytucje zorganizowane. Jeśli chodzi 
o inne kraje, to zebrane informacje wy 
kazują. że sytuacja pogarsza się tam 
stale. '

Pies spowodował zgon swojego pana, 
strzegąc następnie jego zwłok

Troyes. — Właściciel kawiarni w Troyes, 
Gaston Briquet, powracał onegdaj do domu 
na rowerze, obok którego biegł jego wiemy 
pies. Kiedy Briquet w pewnym momencie 
mijał samochód, pies wpadł pod koła ro­
weru. powodując upadek Briqueta na samo­
chód. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miej­
scu. Świadków, którzy chcieli pospieszyć z 
pomocą najechanemu, odstraszał pies, szcze­
rząc zęby na każdego, kto chciał zbliżyć się 
•do jego pana. Psa unieszkodliwiono, nakła­
dając na niego siatkę drucianą.

Policjant uratował troje tonących dzieci
ALGER. — Olbrzymia fala zmiotła oneg­

daj z grobli w małym porcie Point-e-Pesca- 
de czterech bawiących się tam chłopców. Po­
licjant, który był świadkiem tego wypadku 
rzucił się do wody 1 zdołał wyratować troje 
dzieci. Czwarty chłopczyk utonął.

iFótd; Keeord)
P. Trygve Lie 

przybywa do Pałacu Elizejskiego.
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„Za wolność Naszą i Waszą97 leszcze jedna odprawa Kongresu Polonii Amerykańskiej
Takiego pięknego i drogiego każdemu ha­

sła użyli agitatorzy komunistyczni w Vil­
lers St. Paul (Oise), i tak, jak agenci 
NKWD za żelazną kurtyną podrzucają pol­
skim robotnikom do ich szafek w fab.yce 
komunistyczne ulotki, aby ich wciągnąć w 
stalinowską jnachinę propagandy, za którą 
już niejeden Polak we Francji niepotrzebnie 
ucierpiał.

Ta sama przecież propaganda stalinowska 
szaleje obecnie w Polsce i wskutek niej cier­
pi teraz cały «Naród Po’skl. Jeszcze nie za­
pomnieliśmy Oświęcimia, a dla .zamydlenie 
nam oczu jest w ulotkach mm o tym, że 
..Demokratyczna"' Republika Niemiecka za 
warła stały pokój z Polską i zgadza się na 
granicę na Odrze 1 Nysie z oparciem o Ro­
sję sowiecką. Każdy dobry Polak zna Niem­
cy i Rosję i wie, źe to podpisanie granicy, 
jest zrobione dla Rosji, a nie dla Polski.

Ulotka mówi kłamliwie o tym, że nas się 
oddziela .od kraju. A któż pierwszy, jak nie 
reżim, wprowadził te utrudnienia^ że nam 

•nie wolno spokojnie jeździć 1 wracać. Nie 
Francja, bo my w niej mamy otwartą dro­
gę, lecz reżim widzi w każdym szpiega...

Zapewniacie nam w ulotce różne rzeczy: 
szerokie świadczenia społeczne, opiekę.lekar­
ską. uprzemysłowieni^ kraju, no i... sowiecką 
„swobodę”, tftórą my już dobrze znamy.

Cały naród polski jest tak wyswobodzony

przez wschodnich dobroczyńców; że nie ma 
। jedzenia, ubrania, ani obuwia, tylko go się 
karmi zgniłą propagandą, jaką wy nam tu 
podrzucacie.

Wy nas wzywacie do manifestowania so­
lidarności w walce o pokój. Pamiętajcie że 
nie ma tsAiego Polaka, który by chciał woj­
ny. Do wojny przecież zdąża Rosja! Po­
patrzcie tylko na to co ęię dzieje na Korei. 
Złodziej ue'eka i krzyczy: „lapaj złodzieja”. 
Tak wygląda nasza walka o pokój.

I-epiej by było, żebyście umieścili na tej 
ulotce za.mlast tych bohaterskich słów: „Za 
wolność naszą i waszą” inne słowa, które 
więcej odpowiadają polityce sowieckiej: „Co 
twoje — to moje, a co ino je teg-o nie r-sz!” 
Wtedy Polacy w Villers St. Paul wiedzieliby, 
że przynajmniej mówic’e prawdę, która wam 
była wbita przez sierp i młot, wyrzucając 
z was wszystko co polskie. Dla ambicji wa- 
s4ej, dla tesro. że pieniędzy nie macie potowi 
jesteście oddać Ojczyznę naszą na stałą nie­
wolę, jak to zrobiły różne Gomułki, a dziś za i 
to dostało się im to, co i wam by się do­
stało,

Wszyscy Pb'acy życzą i to tak w7 Kraju, 
jak za granicą tego, abyście wy pojechali 
za że’azną kurtynę i zasmakowali wychwala­
nego przez was reżimu, ale nam dajcie spo­
kój, bo my -go znamy. Lutek *

dla londyńskich zwolenników rządów wojskowych
Male sensacje 
z wielkiego świata

Gwałtowne walki od Suwon do Kumyangjang, 
10 km na południe od Seulu 

środkowym froncie starcia pod Yongwoi
TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 

Mac Arthura doniósł w czwartek, że w trzech 
punktach wojska ONZ staczają gwałtowne 
walki z blisko 100 tysięczną armią chińską i 
północno-koreańską. Działalność patrolowa 
pod Suwon i Kumyangjang, 40 km na połu­
dnie od Seulu przerodziła się w- ciężkie star­
cia. Kolumny wojsk ONZ wsparte lotnic­
twem, artylerią i czołgami atakują w kie­
runku północnym na zachodzie Korei.

Na środkowym odcinku frontu pod Yong- 
wol, 59 km na południowy wschód od XVon- 
ju jednostki 8 armii atakują dywizje pół- 
nocno-koreauskie, które naciskają na miej­
scowość Tanyang w rejonie górskim. Kontr­
ataki alianckie wyszły na tym odcinku fron­
tu z okolic Ilamczang.

Lotnictwo sojusznicze dokonało w środę 
400 lotów’ bojowych, bombardując koncentra­
cje chińskie w rejonie Seulu, oraz główne 
linie zaopatrzenia wojsk komunistycznych. 
Obserwatorzy lotniczy stwierdzają, że bom­
bardowania oraz loty koszące szybkich sa­
molotów ONZ spowodowały ciężkie straty 
w ludziach i w materiale wojennym.

Koncentracjo chińskie na południe od Seulu
TOKIO. — Doniesienia lotników potwier­

dzają, że dowództwo chińskie przeprowadza 
wielką koncentrację wojsk w zachodniej 
części Korei oraz że znaczne kolumny wojsk
chińskich przesuwane są na południe 
Seulu.

od

siły, potrzebne dla utrzymania nowej linii 
bronnej na południowej Korei;

o-

2) lotnictwo strategiczne 1 takty czne pro­
wadzić będzie bombardowanie chińskich 
wojsk, oraz komunistów północno - koreań­
skich, jak również głównych linii zaopatrze­
niowych, idących od Mandżurii ku południo­
wi;

3) podjęte mają być wysiłki, by poprawić, 
pozycje amerykańskie, celem doprowadzenia 
do ewentualnego zawarcia układu z Chinami 
w sprawie zaprzestania dalszych działań wo­
jennych. W razie, gdyby Chiny odrzuciły ta­
kie porozumienie, wówczas XV. Brytania mia­
łaby zwiększyć swoje efektywy na Korei;

4) siły amerykańskie nie będą ewakuowa­
ne z Korei, chyba że ich straty stałyby się 
większymi, niż straty azjatyckich satelitów 
Rosji. XV kołach zbliżonych do prezydenta 
Trumana, działania na Korei mają na celu 
opóźnienie udziału Chin w operacjach prze­
ciwko krajom południowo - wschodnio - 
azjatyckim, z Indochinami włącznie.

54 chorych na grypę 
na transatlantyku angielskim

NOXVY* JORK. — Zarządzone przez nowo­
jorskie władze sanitarne badanie pasażerów 
ze statków, przychodzących z Anglii stwier­
dziło, że na transatlantyku angielskim „Mau-
retania” było 54 chorych na grypę, żaden 
wypadków grypy nie był jednak groźny.

z

Nowe posiłki amerykańskie 
wysłane będ$ na Koreę

XVASZYNGTON. —• Amerykańskie

Epidemia grypy w Szwajcarii
koła

BExtNG. — Epidemia grypy panuje także 
w Szwajcarii. Liczba wypadków grypy w

wojskowe zapowiadają, że USA wyślą na 
Koreę nowe posiłki w ciągu nadchodzących 
miesięcy. Plan amerykański przewiduje:

1) wysłanie na początku marca br. trzech 
nowych dywlzyj amerykańskich. Nie będzie 
tutaj chodzić o wysłanie posiłków potrzeb­
nych do ewentualnej nowej ofensywy, ale q

tygodniu 
nych do 
nosi 438.

od 7 do 13 stycznia, sygnalizowa- 
Federalnego Urzędu Zdrowia, wy-

Grupowe zrzuty spadochroniarzy 
• w t. zw. „puszkach do konserw”

DAYTON. — Według inżynierów bazy lot­
niczej w Wright-Patterson, w Dayton, odby­
wają się obecnie doświadczenia w celu do­
konania w przyszłości radykalnej zmiany w 
zrzucaniu spadochroniarzy.

Jeśli doświadczenia powiodą się, w przy­
szłości spadochroniarze będą zrzucani cały­
mi ekipami jednocześnie, wszyscy umiesz­
czeni w pewnego rodzaju olbrzymiej komo­
rze. żołnierze oraz sprzęt mają być zam­
knięci od wewnątrz w owjm pomieszczeniu, 
które nazwano „puszką do konserw”. Owe 
„puszki” miałyby służyć im za kabiny ob­
serwacyjne albo schrony w razie złej pogo­
dy. Spadochrony, do których przyczepia się 
owe „puszki”, mają 30 m przekroju. Lądo­
wanie ich łagodzą cztery ogromne worki, na­
pełniające się automatycznie powietrzem, w 
czasie spadania spadochronu.

68-letnia staruszka 
zamordowała 80-letnią siostrę

Londyn. — Dwie kłótliwe siostry skończy­
ły w sposób tragiczny swoje niezgodne ży­
cie. Elżbieta Witlock. rozgoryczona docin­
kami siostry, uderzyła ją haczykiem w gło­
wę. Spostrzegłszy, że cios ten pozbawił sio­
strę życia, z przejęcia doznała udaru serca 
i zmarła. Nagromadzenie przed drzwiami 
mieszkania sióstr bochenków chleba, skła­
danych codziennie przez piekarza, zwróciło 
uwagę policji i doprowadziło do odnalezienia 
zwłok sióstr.

Nowy rząd w Finlandii
HELSINKI. T- Nowy rząd został utwo­

rzony w Finlandii. Premier Kekkonen za­
trzymuje nadal premierostwo. W skład no­
wego rządu weszło 7 agrariuszy, 7 socjalde­
mokratów, dwóch członków partii mniejszo­
ści szwedzkiej oraz jeden liberał. Ministrem 
spraw zagranicznych w nowym rządzie po­
został nadal Gartz.

We śnie wyskoczył z pociągu, 
jadącego z szybkością 90 km na godzinę

REGINA. — Dziewiętnastoletni żołnierz 
kanadyjski, • działając pod wpływem snu, za­
powiadającego bliską katastrofę kolejową, 
wyskoczył w bieliźnie z pociągu, jadącego z 
szybkością 99 km na godzinę, żołnierz, obu­
dziwszy się w śniegu, przy 20 ftopniach 
mrozu, przebył w nocy boso 2 km do naj­
bliższej fermy, skąd odwieziono go do szpi­
tala. Stan jego zdrowia jest uważany za 
zadowalający.

Londyn - Trypelis w 4 godziny, 51 minut
LONDYN. — Samolot „Hermes” z 30 pa­

sażerami na pokładzie dokonał rekordowego 
przelotu z Londynu do Try poll su w czasie 4 
godzin, 51 minut. Normalnie przelot na tym 
odcinku trwa 7 godzin, 15 minut.

W organie „Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej ,.Zgodzie” chicagoskiej u- 
kazały się ponownie uwagi, które są 
dosadną odprawą dla zwolenników rzą 
dów wojskowych.

„Jest jednak grupa ludzi — ptsze „Zgo­
da * — w której zaszczepiono machiawelizm 
rządzącej po 1935 roku Polską grupy 
pułkowników.

„Grupa ta w Polsce, aby rządzić dzieliła.
„Stosując rzymską maksymę — dziel 1 

rządź — łamała w Polsce p '»•* ♦ 1 e 
polityczne, tworzyła i d e ó \ o $ 1 e 
rozłamowe aby się utrzyAiać 
przy rządzie.*

„Grupa pułków nikowska była niezwykle — 
jak na stosunki polskie — zdyscyplinowaną.

„Była to grupa wzorowana na 
międzynarodowej masonerii.

..Przywódcy tej grupy byli zresztą rzeczy­
wistymi członkami masonerii.

„Tak było w Polsce przedwo­
jennej, tak jest w kołach emi­
gracji politycznej w Anglii i 
innych krajach Europy.

„Grup ę tej ubzdurało się w głowach, że mo 
gą podobnvml wzorami dojść do opano­
wania Polonii Amerykańskiej’.

„Widzieli, że na drodze zasługi w pracy 
dla Polonii i Polski — nie są w stanie wy­
płynąć. --

,,Zaczęto mówić o rzekomej dyktaturze w 
Kongresie Polonii. XX’obec jednak konstytu­
cji, wobec zjazdów na których dokonuje się 
wyborów zarządu, nie miało to posłuchu.

„XVobec‘ uchwał Rad Naczelnych, do któ­
rych stosuje się zarząd — posługiwanie się 
insynuacją dyktatury ośmieszało tych, któ­
rzy ją głosili.

.„Ale dzielić, aby rządzić — nie przestało 
nurtować w szeregach różnych samozwań­
czych liderów.

„Znaleziono wobec tego nowego konika, 
na którym zaczęto jechać — Mikołajczyka.

„Ludzie ci wiedzą dobrze, że Mikołajczyk 
nie miesza się do spraw Polonii.

,;Mikołajczyk nigdy się nie powołuje na 
Kongres Polonii, ani Kongres na Mikołajczy­
ka.

„Jeżeli koła emigracji politycznej mają 
porachunki z prezesem Mikola Iczykłem — 
niech je załatwiają, jak chcą, ale hie wolno

Francji. Niech sobie przywódcy życia 
emigracyjnego wezmą za wzór Wy- 
chodztwo polskie w Ameryce, które u- 
miałosię obronić przed tą robotą.

Dziś nie powinno być na Wychodz- 
twie ani jednego Polaka, który nie wi­
działby jasno rzeczywistości oraz przy 
czyn klęsk narodu polskiego i dzisiej­
szego rozbicia, i który z tych doświad­
czeń nie wysnułby właściwych wnio­
sków. / ;

g Jedna z największych plag ludzkości, 
szarańcza, zagraża na olbrzymich prze­
strzeniach Afryki północnej I południowo- 
zachodniej Azji, niosąc ze sobą zniszcze­
nie i zapowiedź głodu dla milionów ludno­
ści, której zasiewy zostaną zniszczone.

Olbrzymie chmary szarańczy przybliża­
ją się coraz bardziej do krajów takich 
jak Egipt, Anglo-egipskl Sudan, Libia, 
Etiopia, Eritrea, Somalia, Kenye, Tan- 
ganyka. Francuska Afryka Podzwrotni­
kowa, fllger, Saudia, Arabia, Syria, Iran, 
Pakistan i Indie.

Oblicze Polski obecnej

,.Z a ć z ę 11
sady dziel 1 rządź!.

stosować za-

„Zaczęli — choćby przy pomocy rozbicia 
jedności Polonii, marzyć o owładnięciu kie­
rownictwa.

Mocarstwa zachodnie

ich kombinacjami zatruwać 
w śród Polonii.

„Byłoby czymś horendałnym, 
Polonia wzięła udział

stosunków

gdyby
W 8 p O-

r a c h jakie się rozgrywają w 
Londynie.

„Na takim stanowisku stał i stoi Kongres 
Polonii .Amerykańskiej.

„Dobrą roootę każdego przywódcy pol­
skie I emigracji popierał, popiera 1 popierać 
będzie’’.

Ludzie, których piętnuje ,,Zgoda” 
prowadzą taką samą robotę wśród 
emigracji polskiej w W. Brytanii i we

uzgodniły tekst 2. odpowiedzi na propozycje
Moskwy w sprawie

Wielkiej
Nowy Jork- — Trzy mocarstwa za­

chodnie doszły do porozumienia, co do 
zasad w sprawie ich odpowiedzi na no­
tę sowiecką z 1. stycznia br. w spra­
wie zwołania konferencji W. Czwórki. 
Ambasadorowie Francji i W. Brytanii 
odbyli w Departamencie Stanu w*e wto­
rek rozmowy dla ostatecznego ustalę-* 
nia tekstu odpowiedzi. Nota będzie go 
towa do przekazania Moskwie pod ko­
niec bieżącego tygodnia. Trzy mocar-. 
stwa zachodnie postanowiły zażądać od 
Rosji dodatkowych wyjaśnień w spra­
wie metod doprowadzenia do spotka­
nia dyplomatów czterech.mocarstwo

Rządy Francji, Anglii i USA odrzu­
ciły propozycje rosyjskie, by za pod­
stawę rozmów przedstawicieli czterech 
mocarstw* przyjąć program sowiecki, 
wypracowany w Pradze.

USA i Anglia "pragnęły w czasie wy- 
| miany poglądów rozszerzenia rozmów 
na inne zagadnienia, o ile to będzie 
możliwe-

Dyplomaci mocarstw zachodnich do­
szli do zgody, że jeśli uzgodniony zo­
stanie porządek dzienny, obejmujący 
sprawy wyłącznie europejskie, to po­
winno się przygctoxvac następne spot-

zwołania konferencji
Czwórki
kanie W. Czwórki w sprawie znalezie­
nia rozwiązania dla problemów azja­
tyckich.

Wśród ostatnich rozmów pomiędzy 
dyplomatami zachodnimi i Waszyngto­
nem omawiano sprawę miejsca konfe­
rencji czterech ministrów spraw zagra­
nicznych. Amerykanie obstają, by kon 
ferencja cdbyła się w Nowym Jorku.

Policja wschodnic niemiecha 
zdwoiła posterunki wokół Berlina

Berlin. — Doniesiono we wtorek rano z
Berlina wschodniego, że t.zw. policja ludowa 
zostanię zdwojona wokół całego Berlina w 
ciągu najbliższych tygodni.

( Dokończenie ze str, 1.)
Towarzystwo Przyjaźni z Sowieta­

mi liczy około milionr członków, prze­
ważnie przymusowych, a dzieła auto­
rów sowieckich, broszury propagando­
we rosyjskie tłumaczone na język pol­
ski rozeszły się w kraju’ w ilości 59 
milionów egzemplarzy. Również stacje 
nadawcze Polskiego Rądia otrzymały 
przydział kontyngentu utworów so­
wieckich, które muszą nadawać co­
dziennie.

Cały przemysł został zreorganizowa­
ny na wzór sowiecki. Z początkiem 
roku stworzonych zostało 6 minis­
terstw produkcji przemysłowych, któ­
re znowu zostały podporządkowane 
Państwowej Komisji Planyfikacyjnej. 
Handel zagraniczny podlega 26 komi­
sjom, które ściśle kontrolują wszelkie 
obroty z zagranicą. Cały wysiłek skie 
rowany został na ciężki przemysł i 
wytwórnie maszyn oraz pordukcje wę­
gla i stali. O ścisłym związku przemy­
słów satelickich bez brania pod uwagę 
potrzeb kraju, a jedynie interesów ro­
syjskich, świadczyć może fakt, że cen­
trala elektryczna w Oświęcimiu do­
starcza lwią część prądu do Czech.

Ogłoszony niedawno plan 6-letni 
naszpilkowany jest cytatami Stalina. 
Urzeczywistnienie jego jednak napo­
tyka na bardzo duże trudności w pierw 
szym rzędzie z powodu braku kwalifi­
kowanych robotników, Oraz wyszkolo­
nych kadr w fabrykach. Wyszkolenie, 
przewidziane planem 54.000 inżynie­
rów, 20.000 techników, oraz 8.000 agro 
nomów, xvydaje się dosyć wątpliwym. 
W kopalniach normy pracy od 1. paź­
dziernika 1950 r" podniesione zostały
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7. dzień eler.syiri] Vietmintwzyków pod Hanoi

Wiały francuskie odparły zaciekłe ataki
na wzgórza pod Vinhyen-Phucyen

Manifestacje komunistyczne we Włoszech
RZYM. — XV związku z przybyciem do 

Rzymu gen. Eisenhowera, włoska partia ko­
munistyczna i jej przybudówki chciały zor­
ganizować różne manifestacje przeciwrządo- 
we. XV samym Rzymie panował jednak spo­
kój. Do manifestacji doszło tylko na pro­
wincji, głównie w Neapolu i w Turynie. Do­
konano około 200 aresztowań. XV starciach 
z policją około 62 osoby odniosły rany.

Huragan wywróci! włoską łódź rybacką
5 osób uionęlo

RZYM. — Gwałtowny huragan łtjwrócił 
onegdaj łódź rybacką na jeziorze Bracclano, 
pod Rzymem. Pięć znajdujących się w niej 
osób utonęło.

PARYŻ. — Ruchomości pozostałe po Jó­
zefie Joinowici zostały sprzedane na licyta­
cji za 797 tysięcy fr. ,

WASZYNGTON. Rząd amerykański
planuje zablokować ceny I zarobki w ciągu 
nadchodzących 5 lub 6 dni.

KAIR. — Król Faruk polecił skreślić z li­
sty adjutantów admirała floty egipskiej, 
Ahmed Badr Bey, który jest zamieszany w 
skandal z bronią.

OTTAXX’A. —r Rząd kanadyjski zamierza 
dokonać zakupu znacznej ilości masła w No­
wej Zelandii.

HANOL —- Ofensywa 
X’letmlnhu pod Hanoi 
trwa już siódmy dzień. 
Dotychczas wszystkie a- 
taki załamały się na o- 
bronie wojsk francusko- 
i ietnamskich.

Oddziały Vietminhu, 
które wdarły się chwilo­
wo na niektóre wzgórza 
pod Vlnhyen - Phucyen, 
panujące nad drogą pro­
wadzącą z północnego 
wschodu do stolicy Ton- 
kinu. zostały odrzucone 
kontratakiem wojsk 
francuskich.

Siły Vietminhu oce­
niane są na tym odcinku 
na około 30 batalionów7. 
Gen. de Lattre de Tassi­
gny oświadczył, po po­
wrocie z frontu, że „sy­
tuacja jest wprawdzie 
jeszcze poważna, ale 
zwycięstwo będzie po 
naszej stronie”. Obecna 
bitwa pod Hanoi uważa­
na jest za decydującą.

Lotnictwo francuskie 
w rejonie Tonkinu prze-

pani de Lattre de Tassigny u łoża rannego spadochroniarza.

(Foto: ttecora)
Gen. de Lattre de Tassigny odwiedził wraz z małżonką ran­
nych w szpitalu Lanessan w Hanoi. — Na zdjęciu: Generał i

prowadziło w środę przeszło 100 lotów, bom­
bardując 1 ostrzellwując skutecznie podsta­
wy wyjściowe sił Vietminhu. Wraz z arty-
łerią, 
straty,

XV i

zadało ono partyzantom olbrzymie

wyniku nocnego kontrataku wojsk
francuskich na wzgórza „210” 1 „101” pod 
Vlnhyen doszło do niezwykle zaciętej walki 
wręcz. Nieprzyjaciel zdziesiątkowany muslał 
się wycofać z zajmowanych stanowisk.

Sytuacja w południowym Vietnamie
SAIGON. —- Komunikat dowództwa fran­

cuskiego w Indochlnach donosi, że w rejo­
nie Bencat, 45 km na północ od Saigonu 
grupa partyzantów vletmlnhsldch zaatako­
wała w nocy z 15 na 16 bm tamtejszy po­
sterunek francuski. Po zaciętej walce party­
zanci zostali odrzuceni, ponosząc ciężkie 
straty.

55) " (Ciąg dalszy)
— Watzdorf miał medal — szepnęła 

Moszyńska. — Cieszył się nim; widzę 
w nim zajadłego nieprzyjaciela. Coś 
mu przewinił?

— Ja? nic! chyba, żem nadto dla 
niego był grzeczny.

— To zjadliwa żmija, ja go zn-am — 
szepnęła Moszyńska.

— To bufon tylko, jak ojciec — rzekł 
pogardliwie Briihl, ruszając ramiona­
mi. — Ale jeśli mi wejdzie w drogę...

— Ten wiersz na medalu nie jestże 
podobnym do jego niesmacznych ucim 
ków?

Briihl tylko spojrzał na hrabinę, 
myśl ta zdawała się go uderzać.

— Każę go • szpiegować — rzekł 
krótko. — W takim razie niedługo 
swobodnie chodzić będzie po świecie.

To mówiąc, przycisnął rękę hrabiny 
do ust, chwycił swój płaszczyk, rzuco­
ny u drzwi, który w cieniu leżąc, mógł 
ujść oczu Watzdorfa, i wybiegł do o- 
grodu.

•Tąż samą ścieżką, którą szedł w na- 
dziei, długiej, swobodnej rozmowy, v*ra 
cał nazad, myśląc już tylko, jak się 
stąd dostanie do domu, nie będąc spo­
strzeżonym.

Furtka, od której miał klucz, zatrza 
skiwała się wexvnątrz: nie potrzebował 
jej otwierać, zaniedbawszy wyjrzeć 
wprzódy, i całej swej przytomności u-

myshi potrzebował, ażeby nie dać po­
znać po sobie, jak go obeszło, gdy sto­
jący na straży Watzdorf przywitał go 
nadzwyczaj grzecznym, szyderskim po 
kłonem.

Briihl oddał mu go z taką uprzej­
mością i wesołością swobodną, jak gdy 
by nie został pochwycony na uczynku.

— A! to wy, panie szambelanie! — 
zawołał. — Jakżem szczęśliwy.

— Ja to się nazwać mogę tym szczę­
śliwym — począł Watzdorf — bo nigdy 
bym się nie spodziewał, przyszedłszy 
tu napawać się wonią rozkwitłych ja­
błoni, iż mi los pomyślny zdarzy spot- 

*kać pod jabłoniami waszą ekscelencję. 
Jeśli się nie mylę — dodał — to owoc 
jabłoni zwie się podobno zakazanym 
owocem? . -

— Tak jest! — zawołał Briihl, śmie­
jąc się. — Cha! cha! Ale ja tu nie po 
owoc, a tym mniej po zakazany, przy> 
szedłem. Hrabina Cosel miała prośbę 
do królewicza pana naszego i kazała 
mi się stawić.

W nadanym zwTocie rozmowie tyle 
było prawdopodobieństwa, iż Watzdorf 
trochę się zmieszał.

— A pan, panie szambelanie, co tu 
robisz w tym sielskim zaciszu? — za- 
pytał minister.

— Szukam szczęścia, którego . ni­
gdzie znaleźć nie mogę — mruknął 
szambelan.
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— Pod jabłoniami?
— Trafia się ono i tam — mówił 

Watzdorf — i chyba prędzej, niż na 
dworze...

— W’idzę, że panu nie smakuje to 
życie?

— Nie mam talentu do niego — od­
parł Watzdorf, idąc powoli z Brii- 
hlem.

— Ale masz dow*cip, ostre narzędzie, 
w które zbrojny niczego się możesz 
nie lękać...

— Tak, doskonałe narzędzie do ro­
bienia sobie nieprzyjaciół — dodał 
Watzdorf.
. Chwilkę szli milczący, szambelan 
zdawał się namyślać.

— Nie miałem jeszcze sposobności 
powinszować waszej ekscelencji — o- 
dezwał się nagle.

— Czego? — odparł Briihl.
— Powszechnie mówią, że najgenial 

niejszemu z ministrów przeznaczono 
najpiękniejszą pannę z naszego dworu?

Głoś, którym to mówił, zdradzał ta*|

kie uczucie, iż Briihl spojrzał na mó­
wiącego, nagle wpadając na myśl, źe 
Watzdorf mógłby być tym, któremu 
piękna Frania serce oddała. Był to do­
mysł a raczej przeczucie. Drgnął.

— Jeśli tak — rzekł w duchu — 
twórca medalu i kochanek przyszłej 
mojej żony powinien dostać się w 
miejsce bezpieczne.

Lecz ani medal, ani pochwycone ser­
ce dowiedzionymi jeszcze nie były. Pa­
trzeli na siebie, uśmiechając się, ale 
7. nienawiścią w dczach. Briihl, im 
więcej wstrętu miał do kogo, tym dlań 
czuł się w obowiązku być grzeczniej­
szym: nie darmo był ze szkoły Augu­
sta Mocnego.

— W. ekscelencja zbyt królewicza 
samym zostawiasz — odezwał się Watz 
dorf. — Hrabia Sułkowski ma wiele 
zajęcia, a Frosch, Storch i O. Guarini 
nie starczą...

Briihl znow-u przybrał jak naj­
wdzięczniejszy uśmiech.

— Pan szambelan masz może słusz-’

ność, człowiek by chciał, dla zasłuże­
nia się tak dobremu panu, iść na wy- 
przodki1) choćby z Froschem i Stor- 
chem, ale trzeba też starać się i o po­
zyskanie serca swej narzeczonej, o któ­
rej pan w*spomniałeś.

— Zdaje mi się, że to zbyteczna tro­
ska — rzekł Watzdorf. — Po co temu 
serce, kto będzie miał rękę i resztę... 
to jest całą panią. Serce może zostawać 
komu innemu. Masz w. ekscelencja do­
skonały przykład na hr. Moszyńskim, 
który się o serce hrabińy nie troszczy 
wcale.

Briihlowi rumieniec w*ytrysnął na 
twarz. Stanął, uśmiechnął się, ale cier 
pliwości mu brakło z tą szczypawką, 
która go kąsała.

— Panie szambelanie — odezwał się. 
— Mówmy serio- czy zgrzeszyłem czym 
przeciw wam. że mnie pragnięcie żar­
cikami swymi dojmować; czy to tylko 
przyw*yknienie do kąsania, którego nie 
chcesz się pozbyć?

— I jedno i drugie może — odparł 
Watzdorf. — Ale nie spodziewałem 
się, ażeby takiemu olbrzymowi, jak w. 
ekscelencja, ukąszenie takiej pchły, jak 
ja, ból sprawić mogło.

— Nie boli mnie też to — przerwał

’) WySćlgl

. dobrowolnie! I czy też nie, o 8—16 
. proc., lecz przy niedostatecznym wy- 
■ ekwipowaniu kopalń w nowożytny 
- sprzęt produkcja jest niedostateczna 
- i spece obliczają, że przewidziane na 
• rok 1955 wydobycie węgla osiągnięte 
i być może jedynie dzięki nadludzkim 
» wysiłkom robotnika, którego płaca nie 

jest bynajmniej współmierna z żąda­
nym od niego wysiłkim.

Zarządy komunalne zostały na sku­
tek uchwały sejmu przekształcone na 
rady narodowe, których skład urzędo- 
wy ma wynosić 29 proc, robotników7, 
50 proc. chłopów*- Resztę mają stano­
wić wolne zawody i drobni wytwórcy. 
Faktycznie jednak wybierani bywają 
jedynie ludzie, którzy wykazać się mo­
gą „zasługami na polu demokracji”.

Od chwali objęcia sił zbrojnych 
przez marszałka Rokossowskiego, wy­
pożyczonego Polsce przez Stalina " 
znikły z miejsca portrety poprzednie­
go wodza Roli Żymirskiego. Czołowe 
stanowiska obsadzone zostały przez 
tak zwanych „Popów” (Pełniących O- 
bowiązki Polaka), Liczni oficerowie, 
którzy służyli podczas wojny w wojs­
kach polskich po stronie Aliantów za­
chodnich, szczególnie byli lotnicy RAF 
zostali usunięci. Departament politycz­
ny Armii, na czele którego stał do nie­
dawna generał Wongrowski, został mu 
odebrany i oddany obecnie generałowa 
Ochabowi, wiernemu komuniście, któ­
ry daje pełną rękojmię, że nie zboczy 
z linii partyjnej. Admirał Steyr został 
zwolniony z dowództwa marynarki i 
zastąpiany przed admirała ze szkoły so 
waeckiej. Po czystce oficerów i zastą­
pieniu ich nowym narybkiem, który 
wyszedł z sowieckich szkół xvojennych 
uznano, że można pi zystąpić do mo­
dernizacji, sprzętu wrojskow*ego.

• Sowaetom szczególnie na sercu leży 
powiększenie i unowocześnienie jnary- 
narki handlowej, której pojemność to­
nażowa wynosi obecnie 210.00(1 'ton i 
składa się z 12 linij okrętowych, ob­
sługujących wszj’stkie ważniejsze por­
ty śwaata. W roku 1955 powiększony 
ma być tonaż o 308 procent.

Propaganda reżimowa pragnie wzbu 
dził mniemanie, jakoby rozwój Pol­
ski postępował silnie naprzód. Gdy­
by jednak tak było, wt takim wypadku 
stopa życiowa przeciętnego obywatela 
musiałaby się podnieść i to znacznie- 
Niestety jednak tak nie jest. Cały bo­
wiem wysiłek mas pracujących cza-
sem nawet ponad siły, idzie wyraźnie 
na korzyść sąsiada ze wschodu w ogól 
nym planie, w którym Polska zajmuje 
poczesne miejsce. Opanowanie zaś ca­
łokształtu życie polskiego i Wzięcie spo 
łeczeństwa silnie w ręce, jest głównym 
celem rządzących dziś organów. Jakie 
zaś są jego cele — to wiemy bardzo 
dobrze i nad tym rozwodzić się nie po­
trzeba.

Społeczeństwo polskie wszystkich 
klas zdaje sobie z tej polityki dosko­
nale sprawę i stara się — nie mając 
innych możliwości — skupiać się, by 
jakoś czas próby przetrwać i zacho­
wać mimo silnego naporu, jedność i 
podstawowe cechy narodowe.

Przetrwanie staje się coraz trudniej 
sze, lecz przez to wybijają się na świa-. 
tło dzienne charaktery mocne, nieugię 
te, które kiedyś, gdy* nadejdzie odpo­
wiedni moment, potrafią wziąć prze- 
wództwo Narodu w swoje ręce.

Scrutator

Briihl. — Ale nieprzyjemnie swędzi. 
Czy nie bezpieczniej by było mieć we 
mnie przyjaciela?

Watzdorf wybuchnął śmiechem.
— Ministrowie nie mają przyjaciół! 
zawołał. — To stoi przecie w ele­

mentarzu katechizmu polityków.
— Za to na nieprzyjaciołach nigdy 

im nie zbywa. <* ■ . *
Watzdorf ukłonił się, jakby do nie­

go pito, zdjął kapelusz i poszedł, nie 
oglądając się w* boczną ulicę.

Było to jakby wypowiedzeniem woj­
ny. Bnihl osłupiał prawie.

— On? mnie? wrojnę i przyjaźń wy­
powiadać? Cóż? oszalał chyba? Co to 
jest? Zawrsze mi był nieznośnym, skąd 
nagła taka złość do mnie? To potrze­
buje rozjaśnienia.

Szybkim krokiem, zasłoniwszy się 
płaszczykiem, poszedł wprost ku do­
mowi. Po drodze mijał właśnie dom, w 
którym pracował Hennicke, i wsunął 
się doń. Przy kancelarii osobny pokój 
przeznaczony dla ministra, stykający 
się z tym, w którym radca zasiadał.

' był pod kluczem jego. Wszedł więc nie 
, postrzeżony i zastukał do kancelarii, 
w której żywe głosy słychać było. Stuk 
nięcie to uciszyło je natychmiast. Hen­
nicke wszedł z piórem za uchem, zdzi­
wiony nieco. Briihl siedział w krześle.

Ciąg (>Al$zy nastąpi)



Tajemnice przeszłości — Mandżuria i jej znaczenie
ukryte pod bazyliką świętego Piotra?|w wydarzeniach na Dalekim Wschodzie

Rindżuria stanowi na Dalekim

n. :
Groty watykańskie

Kilkakrotne zmiany budowlane za­
szłe na tym miejscu gdzie kiedyś wzno­
sił się cyrk Nerona, spowodowały, że 
pow-stały pod posadzką bazyliki św. 
Piotra różne korytarze, nyże, komórki 
itd. które się określa ogólną nazwą 
„grot watykańskich". Groty te obej­
mują m. in. 5 kaplic w- któn-ch pocho­
wanych jest kilkanaście postaci histo­
rycznych m. im cesarz Otton II, królo­
wa Cypru i Jerozolimy Karolina, król 
Szkocji i Anglii Jakób III., i kilku 
papieży: Hadrjan IV.. Mikołaj V., Ur­
ban \T it»d. Wysokość tych „grot” wy­
nosi 3.50 i śtanowa różnicę między po­
dłogą bazyliki zbudowanej przez ces. 
Konstantyna a bazyliki rozpoczętej 
przez Mikołaja V. W niektórych jednak 
miejscach są one znacznie niższe, tak 
że trzeba się . zgiąć wpół aby móc 
przejść przez niektóre części „grot".

Możeby znowu przeszły wieki nad 
Rzymem i nad Watykanem, wieki, któ­
re tutaj wobec ogromu przeszłości ma­
leją do jednej chwili, gdyby nie życze­
nie wypowiedziane przez papieża Piu­
sa XI. aby jego zwłoki pochowane zo­
stały nie w bazylice czy gdzie indziej 
ale w „grotach watykańskich”.

Przygotowanie odpowiedniego miej­
sca dla grobu papieskiego powierzono 
ekipie robotników dobrze obznajomio- 
nych z delikatnymi nieraz robotami 

„kopalniani. Robotnicy ci pracujący z 
pokolenia na pokolenie dla Watykanu, 
noszą nazwę „Sanpietrini” tj. „święto- 
pietrkowie": jest to jak wszystko zre- 
srtą co dotyczy Kościoła i Watykanu, 
organizaca niezwykle stara, zwdązang 
ze Stolicą Piotrową poprzez wicie wie­
ków, i żyjąca w tradycjach miejsco­
wych. WT trakcie prac „Sanpietrini" na­
trafili -jednak na nieznaną dotąd ko­
mórkę sklepioną.’Wobec tego, żc już 
od dawma istniał zamiar zbadania pod 
w-zględem naukow-ym „grot watykań­
skich” postanowiono poprowadzić pra­
cę dalej. Już bowiem kilkakrotnie ar­
chitekci i archeologowie watykańscy 
rozpoczynali pracę w podziemiach Wa­
tykanu celem odnalezienia najprzód 
grobu św. Piotra, następnie śladów 
cyrku Nerona, w końcu dawnego 
cmentarza pogańskiego i grobu kilku 
wybitnych osobistości. Stąd też gdy 
Ojcu św. doniesiono, że robotnicy na­
trafili na nieznaną komorę, papież po­
stanowił prowadzić poszukiwania da- 
.IsLi .

pfexwsre odkrycia pod baryliką
Mówiąc o grobie sw. Piotra musimy 

dodać pewne wyjaśnienie dotyczące 
grobu noszącego tę nazwę a umieszczo­
nego w samej bazylice poniżej główjie- 
go ołtarza i czczonego przez wiernych 
jako miejsce ostatniego spoczynku 
księcia apostołów. Grób ten a raczej 
trumna była istotnie przez wiele wie­
ków- przedmiotem kultu wiernych w i 
bazylice Konstantyna, nie zawierała 
jednak nigdy żadnych resztek święte­
go. tak że można ją uważać za sym­
boliczną trumnę, w której święty nie 
był nigdy pochowany.

W ten więc sposób przypadkiem, po 
śmierci Piusa XI. r r. 1939 z rozkazu 
obecnego papieża Piusa XII. rozpoczę­
to wieloletnie poszukiwania, które da­
ły istotnie niezwykłe wyniki. Papież 
polecił odkopać nic tylko najbliższe są­
siedztwo tajemniczej komory ale rów­
nież teren pod nią. Poszukiwania trwa­
ły lat 11 pod dozorem administratora 
bazyliki św. Piotra monsignora Kaas.

W miarę posuwania się w pracach. 
— nie potrzebujemy dodawrać, że od- 
b\-wały się one z niezwykłą ostrożno­
ścią i jedynie przy pomocy specjalnych 
kopaczek używ-anych przy pracach ar­
cheologicznych, — natrafiano na coraz

(Korespondencja własna)
! stępnie pewną rolę polityczną w sena- rzekło, dalsze poszukiwanie nie zosta-
cie, druga komora obejmowała groby 
rodziny Aelii, przy czym ściany jej po­
kryte są pięknymi egipskimi malowi­
dłami, w końcu trzecia komora zawie­
ra groby rodziny Marcii, dalsza zaś 
groby rodziny Fanii. Właściwa nadzie­
ja znaleziehia resztek cyrku Nerona a 
następnie grobu św. Piotra została do 
pewnej chwili, zawiedziona. Dodajmy 
jeszcze, że znaleziono dalsze komory 
cmentarne rodzin rzymskich Spignóla. 
Matuccii, Valerii. wszystkie niezwykle 
ciekawe bo posiadające to mozaiki to 
malowidła dobrze zachowane oraz na­
pisy dające zorientować się mniej wię­
cej co do osób.

Corax bliżej tajemnicy...
Przerywając na chwilę opowiadanie 

nasze, powiemy, że już od wielu lat ta­
jemnica grobu św. Piotra nie dawała 
spać archeologom katolickim.

W roku 1900 kongres archeologów 
katolickich odbywający się w Rzymie 
zwrócił się do Leona XIII. z prośbą o 
pozwolenie dokonania poszukiwań w 
„grotach watykańskich”. Papież od- 
rzekł jednak z lekkim uśmiechem:

— Nie jestem temu przeciwny aby 
w jakimś zakątku ziemi istniała jesz­
cze tajemnica... -

Papież zgodził się jedynie na pew­
ne niniejsze poszukiwania O. Grisara, 
a mianowicie pod wielkim ołtarzem 
bazyliki, tj, tam gdzie spoczywa t. zw. 
..trumna św. Piotra”, będąca, jak po­
wiedzieliśmy poprzednio, raczej sym­
bolem. Potężne marmurowe balustrady 
ujęte w obręcze z bronzu otaczają to 
miejsce będące rodzajem katakumb: 
120 lamp zrobionych z bronzu a zawie­
rających naczynia z oliwą pali się dzień 
i noc... Gdy Ó. Grisar znalazł się pod 
ołtarzem, natknął się na drzwi, o któ­
rych otwarcie prosił poprzednio. Przez 
te drzwi małych wymiarów wchodzi się 
do bardzo niskiej i ciasnej krypty, 
znajdującej się dokładnie pod ołta­
rzem. Komórka ta szerokości 70 cm. i 
nie wiele więcej długa posiada postać5 
Chrystusa w mozaice pochodzącą z IX 
wieku. Małe drzwiczki prowadzą do in­
nej komory czworobocznej leżącej o 
35 cm. niżej od poprzedniej i wycho­
dzącej na jeszcze inną małą komorę. W 
tej właśnie ostatniej znajduje się (p< 
naz bodaj pierwszy7 wtedy zauważoir 
duża płyta kamienna, pęknięta w 
środku a wmurowana w ścianę. Gdy 
następnie dokonano poiużej tej płyty 
poszukiwań, stwierdzono, żę mur wy- 
jąłniony jest jodynie gruzem. Ojciec 
Grisar twierdził jednak po gruntow­
nym zbadaniu sytuacji, że grób, jego 
zdaniem, znajduje się poniżej tych gru 
zów a pod płytą -kamienną. Jak się

ło przeprowadzone.
• Grób św. Piotra

To tajemnicze położenie domniema­
nego grobu św. Piotra, schowanego w 
komorze, do której dochodzi się przez 
inne komory, coraz to mniejsze i cia- 
śniejsze, nie jest dziełem przypadku, 
lecz skutkiem niespokojnych dziejów 
ja tie przeżywał Rzym.

Powtarzające się raz po raz napady 
barbarzyńców kończyły się zawsze do- 
szczędnym ogołoceniem bazyliki św. 
Piotra i wszystkich innych świątyń. 
Tak np. w r. 846 zrabowali Saraceno- 
wie trzy kwintale złota i trzydzieści 
kwintali srebra. Pęknięcie płyty ka­
miennej na pewna pochodzi właśnie z 
tych czasów kiedy najeźdźcy starali się 
dostać do grobowca. Już wtedy, pod­
czas badań O. Grisara, przypuszczano, 
że. musi być jakieś przejście podziemne, 
bliższe i łatwiejsze do grobu pierwsze? 
go biskupa rzymskiego.

Powracając do przerwanego na 
chwilę opowiadania, dodajmy, że prze­
chodząc. z komory do komory „San- 
pietri” doszli w końcu do miejsca, 
gdzie potężna płyta kamienna pęknięta 
we dwoje zda je się kryć jakąś tajem­
nicę. Powiedzmy też, że praca w tym 
zakątku „grot watykańskich” była już 
tak bardzo trudna i delikatna, że robo­
tnicy usuwali gruz czy kamienie ręka­
mi, nie posługując się kopaczkami. 
Nie będziemy opisywać środków o- 
strożności jakie zastosowano przy od­
kopywaniu grobu, pierwszego papieża; 
pewnym jest jednak, że dokładnie w 
środku poniżej wspaniałej kopuły ba­
zyliki św. Piotra, dokładnie w centrum 
ołtarza głównego, tam zresztą gdzie 
tradycja od dwóch tysięcy nieomal lat

Wschodzie arsenał przemysłowy, dużej 
wagi, jako nieodzowmą podporę wszel­
kiej akcji w'ojskowej w tej części Azji. 
W ostatnim półwieczu Mandżuria prze­
chodziła kilka razy z rąk do rąk. Naj­
pierw dostała się pod panowanie Ro­
sji carskiej, później imperium japoń­
skiego. aby wreszcie dostać się pod 
kontrolę Rosji sowieckiej.

Słusznie też w’ przeddzień rozpoczę­
cia w-ojny na Korei, dziennik szwajcar­
ski „St-Galler Tagblatt” z 20 marca 
1950 r. określił w następujący sposób 
rolę Mandżurii w strategii stalinow­
skiej :

„Tak jak Japonia przeszło dwadzie­
ścia lat temu, tak1 obecnie Rosja so­
wiecka widzi dziś w Mandżurii klucz 
do Chin, do Korei i do Japonii’*.

Ziemia ustawicznych najazdów-, ta 
chińska prowincja, była przedmiotem 
w ciągu ostatnich dziesiątków ląt da­
leko posuniętego uprzemysłowienia, a 
później bezprzykładnego zniszczenia.

Jaka jest obecnie wartość gospodar­
cza Mandżurii i jakie są. perspektywy 
jej rozwoju? Jaka jest obecnie polity­
ka mandżurska Mao Tse Tunga?

. To są zagadnienia, które nasąwąją 
się w- obecnym czasie i nad którymi 
warto się zastanowić.

Mandżuria w rękach Japonii
Tak system komunikacyjny jak i 

rozwój pi-zemysłow-y Mandżurii są 
tw7orem cudzoziemców, — pierwszy 
rządu cąrskiego, drugi Japonii.

Rosją, jako mocarstwo azjatyckie 
posiada tylko trzy okna na Ocean Spo­
kojny: Władywostok, Dalnyj i Port- 
Artur. Wszystkie najkrótsze i najdo­
stępniejsze drogi łączące te porty z

Syberlą przechodzą przez Mandżurię, poiiia skapitulowała i wojska sowiec-
** * ' 7 —- T>—-—13 kie zajęły bez wystrzału całą Maaidżu-Przy końcu zeszłego udeku Rosjanie 
postanowili wybudować dwie główne li­
nie kolejowe, łączące Syberię z Włady- 
wostokiem, z odnogami w Charbinie na
Port-Artur i Dalnyj (Dairen). Te dwie 
linie w formie krzyża tworzą obecnie 
t. zw. Linię Kolejową Czang Tung, za­
rządzaną wspólnie przez władze so­
wieckie i chińskie. Te dwie linie kole­
jowe są również używane dlą rosyj­
skiego transportu wojskowego.

W r. 1935 Japończycy, którzy wcześ­
niej stali się panami Mandżurii, odku­
pili od Rosji sowieckiej kolej Czang- 
Tung i zabrali się energicznie do uprze­
mysłowienia kraju, którego produkcja 
dostarczyła dużego wsparcia dla ich 
własnego potencjału przemysłowego. 
W krótkim czasie przemysł żelazny o- 
siągnął zdolność dostarczenia 5 milio­
nów ton surówki, która była przera­
biana na sta) w Japonii. Jednocześnie 
zbudowano wielkie hydro - elektryczne 
zapory na rzece Yalu, stanowiącej gra­
nicę pomiędzy Mandżurią i Koreą, z 
których prąd czerpały mandżurskie o- 
środki przemysłowe. Imię gałęzie 
przemysłowe również rozwinęły się 
szybko, w szczególności przemysł che­
miczny i włókienniczy. Punktem kul­
minacyjnym rozwoju przemysłowego 
był rok 1943, kiedy to produkcja prze­
mysłowa stanowiła 56% ogólnej prze­
mysłowej i rolniczej produkcji Man­
dżurii.

Grabież sowiecka w Mandżurii

rię. To było początkiem prawdziwej 
grabieży i zniszczenia spowodowanego 
przez Sowiety. Prawie cały potencjał 
przemysłowy został zniszczony lub za­
brany, a straty są oceniane na sumę 
858 milionów dolarów, nie wliczając do 
tego 2 miliardów dolarów wynikłych ze 
spadku produkcji. Produkcja węgla 
spadła do o milionów ton wobec 15 do 
16 milionów w r. 1943. Zdolność pro­
dukcyjna przemysłu żelaznego spadła 
z 5 milionów ton surów7ki w* r. 1943 na 
150 tysięcy ton, i trzeba będzie 10 lat, 
aby przywrócić produkcję z czasów o- 
kupacji japońskiej. Najżywotniejsza 
przemysłowa prowincja chińska zna­
lazła się więc w ruinie wskutek grabie­
ży j zniszczenia spowodowanego przez 
Sowiety.

Zubożała prowincja
Jaka jest sytuacja w chwili obec­

nej ? Dnia 13 marca ub. r. na Kongre­
sie partii komunistycznej, sekretarz 
komitetu centralnego, Kao Kang, o- 
świadczył między innymi:

„Dzieło odbudowy, prowadzone przez 
nas pozwoliło nam na osiągnięcie w r. 
1949 w upaństwowionym przemyśle 
29% produkcji ź r. 1943, z-czasów o- 
kupacji japońskiej”.

Innjmii słowy produkcja przemysło­
wa Mandżurii przekroczyła zaledwie 
W wysokości z czasów dobrobyiu. W 
roku 1950 ma oną wynosić, według 
przewidywań optymistów, .57% pozio-

Zupełnie inne było postępow-anie so- | mu z r. 1943.
wieckie. W myśl porozumienia Roose-; Perspektywy

przemysłu mandżurskiego
Pomimo yszystko jednak, Mandżu­

ria nawet zubożałą, pozostaje zawsze

vclt - Churchill - Śtalui, Rosja sowdec- i 
ka przystąpiła do wFojny z Japonią dnia i 
9 sierpnia 1945 r. Pięć dni później Ja-

każę wiernym składać im hołdy księciu 
apostołów.* tam istotnie spoczywają i

Świadectwo hiszpańskiego komunisty o Rosji
....... ............... ......... Jak Delgado stracił wiary w Moskwo

resztki doczesne smętego Piotra, te-, ostatnim świadectwem o Rosji So-1 
go. który był „skałąPapież Pius XII. , s----- " - . (
w sw oim świątecznym orędziu do na­
rodów- wyraził się niedwuznacznie co 
do poczynionych odkryć. Stwierdzą on 
że. grób apostoła zostął odkryty ą na­
stępnie, że znaleziono w pobliżu jego 
ludzkie szczątki, co do których jednak 
autentyczności nie można się. wypowie­
dzieć bezapelacyjnie, są one jednak 
prawdopodobnie szczątkami apostola.

Obecnie przygotowują uczeni waty­
kańscy szczegółowe _ sprawozdanie o 
poczynionych poszukiwaniach i odkry­
ciach. które bogato ilustrow-ane. udo­
stępnione będzie publiczności. Posta­
wi ono kropkę nad i nad sprawą:, która 
tak bardzo ciekaw-) świat katolicki i 
uczonych wszelkich wyznań.

Gam.
Koniec.

vhluliudi swiaueciweni o irosji po-j W swej książce zatytułowanej „Stra 
wieckiej i Międzynarodówce komunń i dłoni wiarę w Moskwie” Castro Del- 
stycznej w latach 1939—1945 jest i gado wyjaśnią funkcjonowanie Komin- 
książką byłego komunisty hiszpańskie . ternu (obecnego Kominfopmu), orga- 
go Castro Delgado, nizmu całkowicie podporządkow-anego

Castro Delgado urodził się w Ma-: rosyjskiej partii komunistycznej.
drycie w roku 1907. Jąko robotnik
metalowy od dwunastego roku życia Książka Delgąda podaje również

dc ciekawsze odkrycia. Nie tylko, że 
znaleziono różne drobne przedmioty z-- 
czasów7 rzymskich, przedmioty służą-1 
ce bądź to kultowi religijnemu bądź też f 
do codziennego użytku, ale wnet ną-j 
trafiono na dalsze cztery komory, któ-1 
re, jak się okazało, służyły jako gro­
by. W rok po rozpoczęciu badań tj. w 
roku 1940 natrafiono* ną ątary mur 
rzymski zainteresowanie tym odkry? 
ciem było tak wielkie.-że poczęto po­
głębiać kopanie dochodząc do głęboko­
ści 13 metrów7 poniżej posadzki bazyli­
ki. W pew-nej jednak chwili zauważono; 
olbrzymie niebezpieczeństwo jakie gro­
ziło swiątyńu z tego powodu i przedsięr 
wzięto odpowiednie środki ostrożno­
ści.

Odkopane 5 komór to grobowce ro­
dzin rzymskich: jedna z nich poświę­
cona była rzymuaninow i Markowi Ca- 
ctennius Antigonus, który należał do 
znanej rodziny murarzy grających na-

Bito mu cel wzniosły—
Kto ina cet w^nioslti — ten chociaż upuda, 
Taką inouiłę iostairia na ziemi. 
Ze przy niej ludzkość c nędz sxrijch. się

I opowiada.
Kto myśleć unito hh z- orłami lata 
I mgły przebija wzroku błuskautcc;. 
Kad oeqanem krążąc, jak fćegata.
Kto szuka prawdy — ten ętpycięża Boga 
I tajemniczą unosi zasłonę, 
1 wypatruje, kędy światom droga.
Kto naprzód idzie — ten przyszłość przybliżą 
I wylatuje poza czas swój goAcem 
Aś do jutrzenki, jak ptaszyna chyża.
Kto duchem umie na wieki być miody, 
Ten w chwili Śmierci radosną źrenicą 
Vita przyszłości dzieje i narody.
Kło nic katany sztandar prąudy trzyma, 
7/,t, gdy opadnie z wieków mgłą ciemnoty, 
Ń. -?l ic ludzkości nazwisko olbrzyma.

M. Konopnicka

iroio: itecui u;
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Z działań 
w Indochinacli

W Kochinchinie e 
wojska francusko - 
vietnamskie prow-ą- 
dzą operacje óczyez- i 
czającą. Na zdjęciu 
pluton lekkich czół- 
gów w marszu u bez- nj 
pieczonym.

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Echa rewelacji „Narodowca”

Rewelacyjne artykuły „Narodowca”, 
ujawniające rozmiary penetracji nie­
mieckiej w7 otoczeniu śp. Rydza-Smi- 
głego, rzucające światło na kulisy sa­
botażu polskiego pogotowia zbrojnego, 
wywołały wściekłość sfer sanacyjnych. 
Przywódcy zbierają materiały i zasta­
nawiają się nad możliw-ościami odpo­
wiedzi. W • szczególności sanatorzy
badają książkę Giseyius’a, który 
cudem zdołał uciec po zgnieceniu 
przez Hitlera spisku generalskiego w 
1944 r. — Chociaż obrońcy Canarigą 
twierdzą copraw-dą, że został on po­
wieszony na rozkaz Hitlera za udział 
w spisku, to nie .ma żadnych da­
nych do twierdzenia, że był on już 
spiskowcem przed wybuchem wojny!!
Nawet nienawidzący Hitlera generale- i. 
wie podzielali jego zaborcze ambicje a :

milionach członków, domagającej się pełne, 
go samorządu Szkocji w rumach uuii.anglo. 
szkockiej, zwrócił się do premiera Attlee i do 
przywódcy opozycji Churchilla z żądaniem 
wyciągnięcia właściwych wniosków z ..ujaw­
nienia szkockiego żądania rewizji Unii”. 
List, podpisany przez prezesa CampbelFa do. 
maga się „pociągania do odpowiedzialności 
tych osób oficjalnych, które drogą oszukau- 
stwa i lekceważenia podważają stosunki po­
między Anglią a Szkocją”.

„Sunday Dispątch”, cofnęła swoją ofertę 
wy płacenia tjsiąca funtów każdemu, który 
się przyczyni, do ujawnienia * sprawców 
względnie miejsca pobytu kamienia. Oferta 
nję poskutkowała zupełnie; redakcja obecnie 
uderza w nątę ugodową. Na ogol gazety 
przestały o sprawie pisać; daremnie policją 
szukała dotychczas po rzekach, jeziorach i 
kościołach. Kamień na razie przepadl.

W ostatniej chwili donoszą jednak, że por 
licja u padła ńą trop sprawców. r.

Wzrost produkcji przemysłowej 
Wielkiej Brytanii

przeciwni byli jedynie jegQ „nieostroż-! londyn. — Produkcja preemysłoua w. 
nej" polityce „prow’okowania wszyst- Brytanii pobiła we wrześniu ub.r. wsz^btkie 
kich równocześnie”. Śmigły na pewno ^ordy t czasów pokoju, powiększają* o u 
n, żaden spisek generalski ni: liezĄł

porow nałiiu do tj eh biednieli wy no^ija 82r.

Szkocja a kamień koronacyjny
procent.

i T Wskaźnik przemysłowej produkcji pai-
dziernik

Mimo mobUiw j) wszystkich brytyjskich 100). 
sił policyjnych nie znaleziono dotąd żądnych 
podstaw do oskarżenia kogokolwiek, względr 
nie do przypuszczalnego określenia miejsca
pobytu skradzionego z opactwa Westmln- 
sterskiego kamienia koronacyjnego. Siadem

oceniany jest na 1|6—147 (1946

Ponad 1 milionów kobiet 
w przemyśle brytyjskim

LONDYN. — W przemyśle brytyjskim prąsprawców, określających sic w podauju do, 
królą o bezkarność i pozostawienie kamie- euje obecnie 7 niiJicHiów, 301 tjslącc kobiet, 
nia w Btkocji jako ez4onków skrajnej repu-, Zapotrzebowanie na pracę kobiet" zwiększy 
hllkańskiej „partu nBcjonąlistyi znej". Zarząd się z chwilą podniebienia produkcji na o-
Kowcnantu Śtkocklego. organizacji o dwóch 1 bronę, w ramach paktu atlantyckiego.

później szofer, komiwojażer i dzienni- mnostw7o szczegółów7 odnoszących się 
karz, wstąpił do hiszpańskiej partii ko sP°s°óu życia w Rosji Sowieckiej, 
munistycznej w r. 1925. Czynny czło- u?wych uprzywilejowanych, „władzy 
nek komitetu prowincjonalnego w Ma- biurokracji policyjnej, do wszystkiego 
drycie, był on kilka razy7 uwięziony zą roclzaju , nierówności społecznych w 
czasów rządów’ Primo de Riveiry i Re- ?P°lpczcństwie”, które ma być rzeko- 
publiki. * ’ " i mo bez klas.

W roku 1936 zoi-gapizował i dowo-1 Podaje on również wiadomości o 
dził piątym pułkiem, który brał udział: przywódcach hiszpańskiej partii komu 
w7 obropie Madrytu. W r. 1937 wstą- ńistycznej z ląt 1930—1945 i o losie, 
pił do komitetu centralnego partii ko- hiszpańskich uchodźców politycznych 
munistycznej, został sekretarzem gene w Rosji: „Ci, którzy przybyli tutaj 
rąlnym komisariatu politycznego armii jako dojrzali ludzie, są obecnie stąr- 
ludowej i brał udział w7 wojnie cywil- cami, a ci, którzy przvbvli jako dzieci, 
nej jako współpracownik generała Ro- są dotknięci gruźlicą 1 chorobami we- 
jo, szefa sztabu generalnego ąrmii re- nerycznymi. Wzbiera w ich fala nie- 
publikańskiej. Po zwycięstwie Frań- nawiści*! beznadziejności, które ich 
co, przybył do Francji i na wiosnę popychają do kradzieży, a często na-

drycie, był on kilka razy uwięziony za

1939 r. został wysłany do Rosji jako 
przedstawiciel do Kominternu hiszpąń 
skiej partii komunistycznej. W paź­
dzierniku 1945 r. udało mą się opuścić 
Rosję i schronić się w’ Meksyku, gdzie 
się obecnie znajduje.

.władzy

Wzbiera w ich fala nie-

wet do zbrodni.

। prowincją najbardziej uprzemysłowio­
ną całych Chin, z wyjątkiem Formozy, 
znajdującej się w i*ękąch nacjonali­
stów7, Należy tutaj przypomnieć, że w7 
r. 1943 połowa węgla chińskiego, 
energii elektrycznej (nie wsączając Pół 
nocnej Korei), 9/10 przemysłu stalo- 

- wego i żelaznego, pochodziło z Man­
dżurii.

Dlatego też od stycznia 1950 r. re- 
► źim komunistyczny7 Pekinu powziął de­

cyzję udzielenia pierwszeństwa uprze­
mysłowieniu Mandżurii. W ciągu 
dwóch lat, gdy potencjał mandżurski 
zostanie w dużej części odbudowapy, 
przewyższy o wiele .potencjał wszyst­
kich innych 22 prowincji Ghin konty- 

1 nentahiych.
Z punktu widzenia bezpieczeństwa 

zbytnie zgrupowanie przemysłu man­
dżurskiego dookoła 10 wielkich miast, 
takich jak Mukden, Fushau, Czang 
Tung, Charbin itd. powoduje, że insta­
lacje przemysłowe nie są dostatecznie 
chronione przed ewentualnym zbom­
bardowaniem, kierowanym z wrysp. ja­
pońskich. oddalonych o kilkaset kilo­
metrów7 i jeszcze bliżej położonej Ko­
rci.
• Znaczenie strategiczne Mandżurii

Z drugiej znów7 strony, źródła ener­
gii ograniczają się do węgla, którego 
produkcja nie wystarczy na bieżące 
potrzeby i energii elektrycznej, której 
dwie trzecie pochodzą z zapór północ- 
no-koreaństich rzeki Yąlu. Zrujnowa­
nie tych zapór spowoduje natychmia­
stowa wstrzymanie produkcji niezli­
czonych fabryk mandżurskich. Tak 
w7ięc względy bezpieczeństwa połączone 
z imperializmem zaledwie ukrytym, 
spowTodówafy akcję Chińczyków i Ro­
sji sowieckiej na Korei.

Wszelka jednak akcja ofensywma w 
tynp okręgu Azji wymaga istnienia po­
tężnej bązy przemysłowej. Dlatego też 
^landżuria ma się stać tą bazą, opartą 
o środki przemysłowe syberyjskie. Ro­
sją sowiecka i Chiny zabrały się do na­
prawienia szkód poczynionych przez 
czerwoną armię i wzmożenia Potencja­
łu gospodarczego Mandżurii.

Aby dać miarę tego wzmożonego u- 
przemysłowienia wystarczy7 przypom­
nieć, że kwoty przeznaczone na inwe­
stycje przedstawiają sobą więcej niż 
połowę ogólnego budżetu Mandżurii- 
Taka polityka pociąga za sobą bardzo 
ciężkie warunki życia dla ludności, wy­
pływające z nadmiernego wysiłku fi­
nansowego i z braku artykułów prze­
znaczonych do konsumpcji, które tylko 
w jednej czwartej wchodzą w skład 
produkcji przemysłowej.

Na to, aby ludność Mandżurii przy­
jętą te wszystkie ofiary, niedostatki i 
cierpienia na siebie, których wymaga 
od ludności mandżurskiej, taka poli­
tyką, przywódcy komunistyczni Chin 
poświęcili się duszą i ciałem swym so­
wieckim władcopj.

„Prz3*byli oni tątaj, aby otrzymać 
,.wychowanie socjalistyczne”,! to wy­
chowanie zrobiło z nich po najwięk­
szej części złodziei i prostytutki. Liez-
Ui również są tacy, którzy pokutują 

wistość sowiecką, oskarżony o zejście w więzieniach za zbrodnię, że
1 • 7 ■ * me umieli czekać cierpliwie na śmierć

Zrozpaczony i oburzony na rzeczy

z drogi prawdziwego komunizmu, wy- 1 . , • „
kluczony z Kominternu w r. 1944, wyr
tiuczony7 jednocześnie z centralnego C ‘ “ *
komitętu hiszpańskiej partii komunh sób: „Chcialoby s|ę byc robotnikiem 
stycznej i „umąrły politycznie”, cu- wszędzie, tylko uie ^w*kraju socjaliz- 
dem tylko unika prawdziwej „śmierci, mu”, c' * ' * ' - --•
fizycznej”.

Cąstro Delgado kończy w ten spo- 
: „Chciałoby się być robotnikiem

i”. Gdy4 tanj być robotnikiem, to 
znaczy znosić czyste piekło”'

Badania nad nowymi składnikami atomu
na przełęczy Jungfrau

Wspomniane badania odbywają 
się w Międzynarodowej Stacji Badaw­
czej, znajdującej się na przełęczy gó­
ry Jungfrau w Alpach Szwajcarskich. 
Szczyt Jungfrau (kanton Bern) liczy 
4163 metrów- wysokości. Przełęcz zaś 
znajduje się na wysokości 3.467 m. 
Prowadzi do niej kolejka zębata z 
miejscowości Scheidegg. Sto metrów 
wyżej, ponad stacją końcow-ą kolejki, 
wśród olśniewająco białych śniegów, 
jest zbudowana ow-a stacja.

Grupa uczonych składa się z 4 osób. 
Przew-odniczy jej profesor Newth. 
Ekspedycja badawcza ma przeprowa­
dzić badania nad ..mezonami”. Są to 
niedawno odkryte nowe części składo­
we ątomu, powstające w chwili rozbi­
jania atomu przez promienie kosmicz­
ne.

Dlą przeprowadzenia badań trzeba 
było zawieźć do stacji na przełęczy 
Jungfrau wiele ton różnych przyrzą­
dów i aparatów. Jest tam między inny 
mi: czternastotonowy magnes, oraz 
słynna komora Wilsona, do ukazywa­
nia i fotografowania drogi cząstek ją­
der, rozbijanych przez promienie kos­
miczne.

Cu cztery tygodnie pracy uczeni bę­
dą schodzić w dolinę nr. dwudniowy

urlop, aby odpocząć. Albowiem brak 
dostatecznej ilości tlenu na wysokości 
stacji, gdzie ciśnienie powietrza wyno­
si oko|ó 500 milimetrów-, powoduje, 
że człowiek staje się nerwowy i nier 
spokojny, jąk to stwierdzą szef stącji 
Jungfrąu.

Naturalnie każdy musi zapytać, dla­
czego to ekspedycja taka przcprow7a- 
dza swe jadania tak wysoko? Otóż ła­
twa kontrola przy pomocy zwykłego 
elektroskopu pokazuje, że im wyżej 
tym promieniowanie kosmiczne jest 
mocniejsze.

Promienie te. mimo takiej nazwy, 
nie mają charakteru falowego, jąk 
zwykłe światło np. słoneczne, Gdy pro 
mienie słońcą są nie wrażliwe mą dzia­
łanie magnetyzmu ziemskiego, proniie 
nie kosmiczne ulegają jego wplj-wow-j 
odpychającemu je z okolicy rów-niką 
magnetycznego.

Wynika stąd korpqskularny charak* 
ter promienia kosmicznego. Stwierdzo­
no już, że promieniow-anie takie, to u- 
lewrą protonów7, czjii dodatnio nałado­
wanych jąder atomów w odoru. Także 
jądra innych znanych na ziemi pier­
wiastków odkryto wśród proniieniowa- 
nia kosmicznego.

Szybkie cząstki o masie protonu i 
większe, uderzając o atomy tlenu i a-
zotu powietrza, nie tylko wytrącają z 
nich pos$V?egolpe elektrony (jonizu-Najstarsze drzewa świata ; tłcnuuujr

Najwyższym j najstarszym zarą- I jąc tym samym powietrze, co wykry- 
zem drzewem świąta jest „General ****** ------ *—*’---- 1—w‘a wspomniany elektroskop), lecz
Sbepnąn Sequia” w amerykańskim, także rozbija jądra tych atomów, 
narodowym parku sequ’ow w Kalif or-i Powstąją przy tej okazji, i
nii. Wysokość tego drzewa wynosi od elektronów, a mniejsze od jąder.

Fala drożyzny pociąga za sobą 
ceny dzienników

Now> Jork. — Amerykańskie Sto­
warzyszenie Wydawców Gazet, powia­
da, że w ostatnich 8 miesiącach blisko 
sto pism codziennych w 26 stanach i 
w’ obwodzie Columbia podniosło ceny 
gazet.

Podrożała nie tylko prenumerata, to 
jest cena zamówionych z góry na pe­
wien okresu c^asq gazet, ale także po­
jedynczy numer.

Głównym powodem podrożenia ga­
zet było zwiększenie kosztu papieru 
drukarekiego, wyższe płace pracowni-
ków unijnych i podrożenie wszystkich •

wąększe potrzeb drukarskich.
Gazety kosztują obecnie najmniej 5

81,61 m. ą obwód pnia 28,84 m. Dni-. zwane „mezonami” Fizycy przypisują centów7 za numer. Około 30 dzienni- 
gim rówpieź słynnym drzewem jest (tym cząstkom wybitną relę w budowie ków w 6 stawich liczy po 6 do 15 cen- 
także sequoia, zwaną „General Grant", i jądra atomowego. Stąd przycęypą , tów zą numer. Ceny prenumerat wzro-
Wiek tej sequoi obliczają na 1.000 do [ ekspedycji. mającej je dokładniej zbą-j sły ostatnio przeciętnie od 20 do 33 i 
5 000 lot. dać. i pół procent.dać. i pół procent.



Piękna w y sta w a
w Maries les Mines

Seria wystaw organizowanych przez, po­
szczególne towarzystwa hodowlane, które o- 
statnio wykazują ożywioną działalność, po­
większona została w ubiegłą sobotę 1 nie­
dzielę 18 i 14 stycznia piękną wystawą dro­
biu 1 zwierząt futerkowych, zorganizowaną 
przez Zjednoczenie Hodowlane w Maries les 
Mines, należące do Związku z siedzibą w 
Bruay en Artois.

Wystawa, obrazująca dorobek hodowlany 
polskich hodowców - górników, odbyła się w 
obszernej sali merostwa, gdzie ustawione 
zostały 3 rzędy piętrowych klatek, w których 
czysto i wygodnie umieszczone były wysta­
wione okazy, obejmujące razem 276 stworów, 
królików, kur, gołębi, indyków, morskich\świ 
nek, papug i kosów.

Komitet honorowy wystawy tworzyli pp.: 
De Chaumont — dyrektor kopalń gru­
py Auchel; M. Kwiatkowski — red. 
..Narodowca”; Pinion, mer miasta 
Maries; Doyen — komisarz policji; W a s- 
s e u r z Bćthune; R a t e 1 — sekretarz me- 
rostwa; Goetsnan — sekretarz policji; 
Krawczyk — prezes honorowy Związku 
Hodowców; Budzyński — prezes Związ­
ku Kupców; Rosik — prezes hon. stowa­
rzyszenia ; ar qu I s A ve n 1 r d’Au c h e 1; 
ks. prób. Pakuła; Mazajczyk — 
prezes tow. hod, z Calonne- Ricouart; Pó­
dl e w s k I — prezes miejsc, gniazda Sokół.

Komitet organizacyjny tworzyli pp.: Ku­
śnierz, prezes tow arzyst w a, Biadała 
sekretarz, który jest zarazem prezesem 
Związku, Kupczyk — skarbnik i De- 
ruelle — zast. sekretarza.

Ocena drobiu i zwierząt odbyła się w so­
botę przed południem, przez komisję sę­
dziowską składającą się z pp. R a n g o n — 
członka grona sędziowskiego francuskiego 
Związku hodowców; R1 q Raoul — se­
kretarz gen. stow. hod. z Arras; P r o y a r t

Przepis na maść ogrodniczą
Maść ogrodnicza stanowi rzecz nie­

zbędną dla każdego ogrodnika, czy 
choćby właściciela paru drzewek za­
równo owocowych, jak i ozdobnych. Do 
staje się ją w składach rolniczych, ale 
przy małym zachodzie można ją same* 
mu spreparować, i to bardzo tanim
kosztem.

Na maść ogrodniczą potrzeba — 1 
funt łoju, 1 funt wosku pszczelnego i 
1 funt kalafonii lub żywicy (resin).

Łój bydlęcy kraje się w kawałki, prze 
tapia na wolnym ogniu, aby nie dymił 
po czym przecedza przez rzadki muslin 
dla oddzielenia pozostałych skwarków.

Do wytopionego łoju dodajemy wosk 
pszczeli i kalafonię lub żywicę. Najważ 
niejszą jest rzeczą panowanie rozpusz­
czania się tych składników, aby nie 
wybuchły płomieniem, trzeba więc pło­
mień pod naczyniem zmniejszyć i stale 
mieszać aż do rozpuszczenia masy.

Gdy masa stanie się płynna i do­
brze zmieszana zlewamy ją do puszek 
blaszanych mających nakrywki i trzy­
mamy w chłodzie.

Zanim rozgrzany płyn stężeje, mo­
żemy użyć go do zrobienia bandaży, 
które przydać się mogą w razie jakie­
goś uszkodzenia kory w drzewie. Bie­
rze się jakiekolwiek mocne płótno, mo 
gą to być worki, i tniemy je na pasy 
pięcio lub szęściocalowe. Pasy te ma-

Maskotka handlarzy . 
targowych na rok 1951

Paryscy handlarze 
targowi wybrali swo­
ją maskotkę na rok 
1951. Została nią Mo­
nika Duret (z lewej) 
której złożyła życze­
nia maskotka prze­
szło roczna.

<P’ulo: Kecoid)

Rdza liniowa
Rdza, „Pucclnła rubige rera” pojawia się 

na pszenicy w postaci długich linijek rdza­
wych. Jest to inne odmiana grzyba-pasożyta 
który znajduje swoją przestrzeń życiową nie 
na krzakach kolczastych, tylko w przyziem­
nych chwastach, przeważnie mchu polnym 
„lycopode”, jak również służy mu za sub­
stratum cynoglbssum i inne rośliny polne.

Niszczenie chwastów na polu jest jednym 
z licznych zajęć rolnika podczas wiosny i la­
ta. Mimo nieznajomości tajników botaniki, 
odczuwa on podświadomie, że te chwasty są 
armią nieprzyjacielską, która czyha na zgu­
bę jego plonu. Rdza liniowa atakuje również 
żyto, jęczmień, owies, kąkol i inne chwasty. 
Fazy jej rozwoju podobne są do zwykłej rdzy 
jedynie w ostatecznym stadium jej życia na 
zbożu, kiedy rdza przybiera czarny kolor, 
krosteczki jej pękają później. Mikroskopijne 
badania tychże, odkryły w nich rozgałęzie­
nia bezpłodne, zmieszane z zarodkami. Po­
zwala to przypuszczać, że rdza liniowa roz­
mnaża się pow’olnlej i .jest łatwiejsza do wy­
niszczenia.

Według spostrzeżeń doświadczony eh rolni­
ków. walka z rdzą jest bardzo ciężka i długa. 
Najpierw trzeba nadmiaru nawozów, które 
ułatwiają w wielkiej mierze rozwój entopy- 
tów- skrytopłclowych, potem dobierać gatun­
ki pszenicy odpornej na rdzę. Rodzaje takie 
istnieją. Na przykład xv okolicy podparyskiej 
jest w ogóle niemożliwością uprawa przepięk 
nej. białej pszenicy australijskiej ani więk- 
czei części gatunków z Ameryki Północnej. 
H. de Vilmorin próbował zakllmatyzować nie 
które gatunki pszenicy' pochodzącej z rosyj­
skiego Turkiestanu. Otóż wszystkie odmiany 
zostały zaatakowane przez fdzę, narów ni z 
pszenicą pochodzącą z wyspy Noe. Natomiast 
pszenica z Anglii, państw nadbałtyckich, prze 
ważnie z Holandii I z Lazlstanu nad Czar-

B e n o n 1 — sekr. gen. stow. hod. z Bćthune 
i Wieczorka — prezesa kolegium sę­
dziowskiego Związku Hodowców polskich z 
siedzibą w Bruay.

Oficjalne otwarcie wystawy odbyło się 
w niedzielę przed południem przy licznym u- 
dziale zaproszonych gości. Przy stole prezy­
dialnym zajęli miejsca członkowie zarządu, 
prezes hon. p. Krawczyk, mer miasta p. Pl- 
gnon, p. Modrzyńskl — reprezentujący dy­
rektora kopalń p. de Chouniont, zastępca me­
ra — p. Berthlau, p. Kaźmierczak — prezes 
K.TM., pp. Budzyński, Mozajczyk, Rosik, 
Podlewski, Ryczkowski, przedstawiciel „Na­
rodowca” i inni.

Otwarcia dokonał prezes Zjednoczenia Ho­
dowlanego p. Kuśnierz powitaniem go­
ści w języku francuskim i przedstawieniem 
listy komitetu honorowego wystawy, po czym 
przemawiali kolejno 1 składali życzertla: p. 
P i g n o n — mer miasta, p. Modrzyńskl 
w7 Imieniu dyrekcji kopalń, p. Budzyń­
ski — prezes Zw. Kupców; p. Kaźmier- 
czak — prezes Komitetu oraz przedstawiciel 
„Narodowca ”, który przemów ił w języku 
francuskim 1 polskim.

Symbolicznego przecięcia wstęg dokonali 
mer miasta i p. Modrzyńskl, po czym goście 
zwiedzili wystawę w towarzystwie członków 
zarządu, którzy udzielali gościom odpowie­
dnich Wyjaśnień. Tradycyjna lampka wina 
zakończyła tę oficjalną część uroczystości.

Przez całą niedzielę odbywało się zwiedze­
nie wystawy przez licznych amatorów hodo­
wli drobiu rasowego, Polaków i Francuzów, 
przy czato niejednokrotnie słyszeć można by­
ło z ust Francuzów słowa podziwu i uzna­
nia dla wysiłku i pracy polskich hodowców,

Przyznać trzeba, że wystawa zorganizo­
wana była bardzo starannie i wszystkim ho­
dowcom i członkom zarządu należą się szcze­
re słowa uznania za poniesiony trud 1 pracę

czarny w płynnej jeszcze masie i wy­
wieszamy na dwór, gdzie pod wpływem 
chłodu nasiąkły w materiale tłuszcz 
stężeje. Zwijamy pasy te później w ru­
lon i również przechowujemy w su­
chym miejscu.

Uprawa grochu
Wraz z nadejściem bliskich już siewów 

wiosennych warto przypomnieć sobie uprawę 
grochu, rośliny' nie w szędzie należy cle doce­
nionej, ale bardzo wartościowej i pełnej dla 
rolnika różnych niespodzianek.

Grochy posiadają cały szereg odmian: je- 
dne z nich należą do grochów polnych (pisum 
arvnnse) są to grochy pastewne; drugie — 
do grochów ogrodowych (pisum satnum), 
jadalny ch, chociaż mogą być zarówno upra­
wiane w ogrodzie jak i w polu.

Do prochów pastew nych należy dobrze 
nam znana peluszka i szare grochy polne. Z 
odmian brytyjskich należy wymienić: Mapie 
I Blackeyd, Maple non. Blackeyd, Pertrydge 
Warwick, Minster i Blackeyd Susanne.

Grochy ogrodowe uprawia się tylko na 
ziarno, zbierając, albo dojrzałe ziarno, albo 
zielone na konserwy lub do suszenia.

Nadmienić trzeba, że uprawa grochu nie 
jest zbyt łatwa, a wymagania jego są duże, 
to też znane rozpowszechnienie uprawy’ tej 
rośliny w Polsce podnosi nasze rolnictwo.

Przy pomnijmy sobie zatem uprawę tej ro­
śliny:

Nim przystąpimy do opisu uprawy’ grochu, 
należy' przypomnieć sobie, że groch nie w 
każdych warunkach się uda. Wymaga on kli-

nym Morzem, nie poddały się nigdy rdzy w 
klimacie francuskim, będząc rozsiane na tych, 
samych półkach eksperymentacyjnych. Z te­
go wynika, że gatunki pszenicy, pochodzącej 
z klimatów suchych podczas lata, poddają 
się łatwo rdzy na terenach wilgotnych, nato­
miast pszenica z klimatu mokrego, wyrabia 
sobie specjalną odporność już sama.z siebie, 
1 przy pomocy rolnika może wyróść zdrowa 
i pełna w kłosy, czego sobie każdy z nich 
życzy.

Doświadczony agronom-Polak p. PletruskI, 
podaje następujące gatunki pszenicy, odpor­
ne na rdze na terenie Francji:

— Bić de Bengale, bić gćant d'E!ęy, bić 
Campfane price, bló champion, bić gćant de 
Richemont, bić Prince-Albert, bló nouveau 
de Castille, bló hćrisson, ble veloute brun, 
bić gćant de Salnte-Hólene, ble veloute rou­
ge, bić tunłslen, negrian 1 epeautre (orkisz).

Settegast po wielu doświadczeniach do­
szedł do wniosku, że jednak najodporniejszą 
pszenicą na rdzę, jest pszenica Polska i psze 
nica z wyspy św. Heleny. Doświadczenia a- 
gronomów niemieckich wskazują na odpor­
ność gatunków: „Ble Kiss England” 1 „Spal­
ding”.

Nieodzowym jednak i najskuteczniejszym 
środkiem — po wyrwaniu krzaków ćnine-yl- 
nette i wszelkich możliwych chwastów! — 
jest spalenie słomv na polu, tej która nosi 
ś’adv rdzy. Nie tylko nie można używać jej 
do karmienia bvdła. unikać o Ile możności na 
podściółkę. Czerw’one zarodki grzybka czują 
się w gnoju doskonale a azot znajdujący 
się w nawozie, pozwala im kiełkować ponow 
nie, kiedy się znajdą w ziemi. W ten więc 
sposób choroba rozpowszechnia się z roku 
na rok i tylko stała walka z nią może się 
przyczynić do .jej zniszczenia. ŚNIEŻKA

hodowlana
przy zorganizowaniu tej wystawy, która pod 
względem propagandowym jest pierwszortę- 
dnym czynnikiem przyczyniającym się do za­
cieśniania więzów przyjaźni polsko-francu­
skiej.

. * o **
W wyniku oceny zwierząt 1 drobiu przez 

sędziów nagrody I. i honorowe za wystawione 
okazy otrzymali:

Nagrody' I., honorowe 1 excelence
Krawczyk Władysław, za samca-olbrzyina 

flandyjskiego; Rosik Antoni, za kuty - kukuł 
ki malinskie; Krawczyk Wl., za gołębia- 
bcrlinka.

Nagrody 1. 1 honorowe
Szwendrowski, za samicę olbrzyma fran- 

dryjskiego; Ciesielski Fr., za samlcę-białą 
wiedeńską; Delaseau. za samca-zająca bel­
gijskiego; Kuśnierz WŁ, za karzełka pol­
skiego; Tomczak Jan, za indyki; Sikora 
Jan, za kury leghorny złote; Piasecki W., 
za gołębia pocztowego.

Nagrody I. i specjalne
Podlewski Andrzej, za samca - Burgońskie- 

skiego; Michalak Jan, za samicę - burgoń- 
ską; Ofiara Idzi, za samca - szenszyla; Jó- 
zefowski Kaz. za samca - zająca belgijskiego; 
Krawczyk WŁ, za samicę jasną holenderską; 
Kykczyk, za kury - suseksy; Budziński Wal. 
za kury - holenderskie; Kuśnierz Wł., za ku­
ry-leghorny złote: świadek, za kury kra- 
kle; Krawczyk Wł. gołębia - dragona czar­
nego; Kucharski Wł., za gołębia - dragona 
siwego; Krawczyk Wl., za gołębia hanower­
skiego; Kuśnierz W., za kury - hamburskie; 
Louchart, za gołębia pocztowego.

Nagrody I.
Krawczyk 'Wł., olbrzymi frandryski samica 

i szeki-samica; Kosik Antoni, baran-samiec 
Ofiara Idzi, jasna wiedeńska-samica; Szew, 
czykowski Wal., srebry szampański-samiec i 
hawana rex-samiec; Duralski St., srebrna 
szampańska - samica j morska świnka; Kup­
czyk Jan, szenszyla-samica i karzełek sre­
brny; Drożdzyńskl Woj., podpalanka - sami­
ca; Jezierski And., ruskie-dwa samce; 
Kuśnierz WŁ, polski karzełek - samica i go­
łąb pocztowy; Redman Jan, morskie świn­
ki; Delaseau, kogut susseks; Stanisławski 
Ant., kura susseks; Biadała Teodor, kogut- 
leghorn złoty, i gołębie - synogarlice; świa­
dek, kura-leghorn czarna; Antoniewicz, 
gołąb pawik; Kucharski Władysław, gołąb- 
dragon, i synogarlice.

Dalsze uzyskane nagrody II. i HToraz po­
chwały’ ogłosimy’ w jednym z ołnlatków 
„Rolnik - hodowca”.

matu średnio-wligotnego, a w latach suchych 
dojrzewa przedwcześnie, dając ziarno źle sfor 
mowane, pokurczone. Nadto atakowany jest 
przez mszyce, które mogą nie raz zniszczyć 
cały plon. _ .

Najlepiej groch rośnie na glebach przewiew 
nych, zasobnych w wapno, w potas 1 fosfor, a 
więc na bogatych szczurkach, lessach i czar- 
nozicmiach. Ciężkie gliny I suche piaski do 
uprawy grochu się nie nadają. Tajemnica 
szybkiego gotowania się grochu leży w ręku 
rolnika. Są bowiem gleby, które dają dobre 
plony grochu, którego jednak nie można ugo­
tować." Tajemnicę tę rozbija parę metrów 
wapna, dowodzi to bowiem, że brak go jest 
w glebie.

Wracając do uprawy grochu musimy wie­
dzieć, że warunkiem udania się jego jest bez­
względna czystość roli, stąd też najlepiej u- 
daje się on po okopowych, następnie po jęcz­
mieniu. Uprawa grochu zupełnie chybia na 
koniczyniskach, długo letnich pastwiskach i 
nowinach.

Rola po uprawie okopowych jest na tyle 
czysta, że po ich sprzęcie jęsienią wystarczy 
tylko wyrównać pole bronami I wykonać głę­
boką orkę zimową. Znaczenie tej orki jest 
znane każdemu rolnikowi, tak że nie będzie­
my się nad nią długo rozwodzić. Wystarczy' 
zaznaczyć, że przez wykorzystanie działania 
mrozu na glebę, rolnik zmniejsza sobie o po­
łowę pracy nad doprowadzeniem roli do na­
leżytej struktury przy pomocy narzędzi me­
chanicznych.

Wiosną, jak tylko rola obeschnie. puszcza­
my' włókę, następnie ciężkie brony na krzyż, 
celem głębokiego spulchnienia ziemi I bez 
zwłoki przystępujemy do siewu, bowiem każ­
da godzina jest droga.

Przed siewem dobrze jest zasilić glebę na­
wozami pomocniczymi. Szczególnie ważne bę 
dą tu nawozy fosforowe i potasowe, na gle­
bach ubogich w’ wapno koniecznie jest wap­
nowanie gleby, które wy konuje się przed na­
staniem zimy.

Z nawozów fosforowych można dać super- 
fosfat w ilości 3,5 q. na ha. Z potasowy ch — 
sól potasową w’ ilości 1,25 q. na 1 ha. Wapna 
mielonego dajemy 15 do 20 q. na ha.

Główny sekret uprawy grochu polega na 
stosowaniu systemu F. Przyluskiego — „Kró 
la grochowego” z Łagiewnik Wielk., polega­
jącego na gęstym siewie w rzędach przy 
szerokich międzyrzędziach. Klasyczna upra­
wa grochu jest jego uprawa w siewie czy­
stym. W mieszankach uprawiać się powin­
no grochy pastewne, drobnoziarniste.

Dość wy siewu grochu zależna jest od wiel­
kości ziarna. Wg inż. Jałowieckiego gro­
chu gruboziarnistego wysiewa się około 300 
kg na ba, srednlo-zlarnlstego 255 kg na ha; 
groch drobno ziarnisty, pastewny wysiewa 
się w’ mieszankach wysiewając 200 kg gro­
chu i 20 do 60 kg owsa.

Groch wysietyać należy głęboko na 5 cm 
przy’ rozstawie rzędów 35 cm z wyjątkiem 
grochu pastewnego, który sieje się w wąskich 
odstępach, aby jak najszybciej ocienił zie­
mię. Bezpośrednio po siewie puszcza się bron 
ki, celem przykry cia nasion, następnie wal, 
celem obclśnięcla ich ziemią, aby woda mo­
gła łatwiej podsiąkać do ziarna, potem znów 
bronki, w celu przerwania podsląkania z po­
wierzchni rolL

Pielęgnacja grochu polega na częstym wzru 
szaniu mlędzyrzędzi, niszczeniu chwastów I 
niedopuszczeniu do ich rozprzestrzenienia się. 
Gdy się rozprzestrzenią, jedynie pielonką mo­
żna je zniszczyć, co szalenie podraża koszty 
uprawy.

Ze zbiorem grochu należy być bardzo o- 
strożnym, bo łatwo się osypuje. Sprzątać, 
gdv zaczynają strączki brunatnieć.

Plony z grochu wynoszą 15 — 20 q 
słomy. Zważywszy, że plony grochu są rów­
ne plonom zbóż, a wartość pod względem 
wartości białka niepomiernie większa, należy 
unrawie grochu więcej poświęcić uwagi. 
Groch ma wielkie znaczenie w wyżywieniu 
ludzi, zastępując mięso, a grochv pastewne 
stanowią pierwszorzędna naszę dla Inwenta­
rza żywego Wszellde odnadkł maia zastoso­
wanie w gospodarstwie. Nadto grochv I mie­
szanki wvw1era|ą olbrzymi wpływ na struk­
turę g!ehnwą i wzbogacają glebę w najmniej 
szy składnik — azot przez co są doskonałym 
przedpolem pod rośliny zbożowe i oleiste. Njc 
też dziwnego, te rośliny strączkowe, do któ­
rych należy groch są kamien’er- węgielnym 
w nowoczesnych płodozmianach

Nowe ZarządyNieżyt nosa czyli - katar
Najważniejszą częścią nosa są dwa,: cia na zewnątrz, uciska zakończenia 

przebiegające równolegle, przewody i nerwowe, poza tjmi ulega wchłania-
nosowe, przez które wchodzi i wycho­
dzi powietrze w czasie oddychania. 
Przewody te są wysłane błoną śluzo­
wą. Stan zapalny tej błony stanowi 
istotę stanu chorobowego, znanego ja­
ko katar, czyli nieżyt nosa.

Oprócz przewodów nosowych istnie­
ją w okolicach nosa puste przestrzenie 
również wysłane błoną śluzową, łączą­
ce się z przewodami nosowemi przez 
specjalne kanaliki. Przestrzenie te no­
szą nazwę zatok dodatkowych lub o- 
bocznych. Jedna z nich znajduje się 
wewnątrz szczęki górnej od strony 
przedniej powierzchni policzka, druga 
— wewnątrz kości czołowej tuż nad o- 
czodołem; jeszcze inne — w kości kli­
nowej, niedostępnej od zewmątrz.
' Przy katarze nosa możliwe jest zaw 
sze przejście procesu chorobowego na 
śluzówkę zatok i kanalików, łączących 
zatoki z przewodami nosowemi.Pow- 
staje w ten sposób zapalenie zatok. Naj 
częściej ulega zapaleniu śluzówka wą­
skich kanalików, łączących zatokę z ja 
mą nosową, Staje się ona obrzękłą, 
przez co kanalik znacznie się zwęża i 
może nawet ulec całkowitemu zatka­
niu. Wydzielina śluzówki, zbierająca 
się wę v,*nętrzu zatoki, nie ma ujścia 
na zewnątrz, gromadzi się w coraz więk 
szej ilości, ciśnienie wewnątrz zatoki 
wzrasta, powoduje to podrażnienie za­
kończeń nerwowych, odczuwane przezj 
chorego jako dotkliwy ból.

■Jeszcze gwałtowniejsze objawy' wy­
stępują, gdy do zatoki przedostaną się 
dobnoustroje ropotwórcze. Gromadzą 
ca się w zatoęe ropa nie znajduje ujś-

Mechaniczne serce podtrzymuje życie
Grupa uczonych w Filadelfii skon­

struowała sztuczne mechaniczne serce, 
które ma służyć wiedzy medycznej w 
wypadkach gdy podczas operacji lub z 
innych powodów serce człowieka prze­
stanie nagle bić i nie ma sposobu po­
budzenia go do akcji. Do tej pory a- 
parat wypróbowano skutecznie na 
psach. Okazja zastosowania go u judzi 
może nadejść lada dzień.

Aparaty Roentgena
Wszyscy wiedzą, że apaiat Roent­

gena odda je wielkie usługi współcze­
snej medycynie. Dzięki niemu lekarz 
może niejako zajrzeć do środka ludz­
kiego organizmu, może odkryć kawer­
ny w płucach chorego na gruźlicę, mo­
że wykryć i umiejscowić pęknięcie lub 
złamanie kości. Nie wszyscy jednak 

wiedzą, że takie same pęknięcia za. 
pomocą specjalnie skonstruowanych 
aparatów Roentgena odkrywmć można 
np. w stalowych szwmch kotłowych. 
Nowoczesne odlewnictwo i spawmictwo 
korzysta w coraz większym stopniu 
również z aparatu Roentgena.

U fotografa
— Oto są fotografie zamówione przez pań­

skiego sjma.
— Więc to niby ma być on ? A czy zapłacił 

panu ?
— Jeszcze nie...
— O, to go teraz już zupełnie poznaję. 

Tak, to mój syn.
X X, 

Słuszne oburzenie
Dentysta: — Wyobraźcie sobie: nie tylko, 

że dałem człowiekowi na kredyt całą sztucz­
ną szczękę., .nie dość, że dziesięciokrotnie u- 
pominałem się o zapłatę, ale jeszcze — przy 
ostatnim upomnieniu — on zazgrzytał z 
wściekłości moimi zębami!

X X 
Chuda gęś

— Strasznie chudą gęś macie gosposiu.
— Trudno paniusiu kochana, nie wszyscy 

możemy tak wyglądać dobrze jak pani.
x x

Przytomny ■
Polityk przemawia na wiecu. Nagle na po­

dium spada głowa kapusty.
— Widzę, że moi przeciwnicy zaczynają 

tracić głowy... — rzuca przytomnie.
X X

Zły adres
— Panie gospodarzu — przez sufit jadal­

nego pokoju po piostu strugami przecieka 
deszcz.. Jak długo to jeszcze potrwa?

— A cóż‘pan mnie się o to pyta, alboż ja 
jestem stacją meteorologiczną?

X X
Przywiązanie

Nauczyciel: — Powiedz mi, które zwierzę 
bywa najmocniej przywiązane do człowieka ?

Uczeń: — Pijawka, proszę pana psora
X X

Trzy pow ody
— Napij się wódki.
— Nie piję.
— Dlaczego?
— Dla trzech powodów: po pierwsze dok­

tór mi zabronił; po drugie — przed chwilą 
tyypiłem, a po trzecie — nalej, to... wypiję.

X X
. Ekspert

Zarządca: — Czy pan. zna podwójną bu­
chalterię ?

Buchałtei: — Nawet potrójną. Jedną dla 
właściciela, drugą dla posiadaczy akcyj, a 
trzecią dla poborcy podatku.

X X 
Łóżka zbyteczne

W Czechosłowacji mieszkańcy doszli do 
przekonania, że łóżka są im dziś zbyteczne. 
Tłumaczą to tak:

Komuniści są w stałym pogotowiu alarmo­
wym — więc nie śpią.

„Reakcjoniści” obawiają się spać, by ich 
we śnie nie wyciągnięto z domów.

A reszta... teszta znajduje się przecież po 
’więzieniach* •

niu do krwi, co staje się przycżyną ta­
kich objawów ogólnych, jak: gorączka 
dreszcze, ogólne rozbicie.

Jednym z najwcześniejszych obja­
wów zapalenia zatok obocznych nosa 
jest ból. Ból ten umiejscawia się nad 
oczyma, gdy zaatakowana jest zatoka 
czołowa; na przedniej powierzchni od­
powiedniego policzka — gdy chora jest 
zatoka szczękowa inaczej zwana jamą 
Highmora (czyt. Hojmora). Charakte­
rystycznym objawem jest nasilanie się 
bólu przy nachylaniu głowy. Przy rop­
nymi zapaleniu zatok bólowi towarzy­
szą także objawy ogólne, wysoka cie­
płota, dreszcze, ogólne niedomaganie.

W każdymi wypadku podejrzenia na 
zapalenie zatok należy się zwrócić do 
lekarza specjalisty chorób gardła. Przy 
zapaleniu nieżytowym (gdzie nie do­
szło jeszcze do wytworzenia się ropy), 
postępowanie polega na starannem le­
czeniu kataru nosa; sprzyja to rozsze­
rzeniu się kanalików i opróżnieniu za­
tok. Bardzo skuteczne jest także ogrze 
wanie okolicy zatoki przez słońce lub 
sztuczne źródła promieniowania cie­
plnego, jak lampa kwarcowa.

Znacznie trudniejsze jest leczenie 
ropnego zapalenia zatok. W tych wy­
padkach bywa niekiedy konieczne na- 
kłócie zatoki przez cienką ścianę ko­
stną w celu opróżnienia jej z ropy.

CIEKAWE KSIĄŻKI
dla wszystkich

Włodzimierę Pert)Aski: ZŁOTY INTERES. — 
Pełna humoru i romantycznych sytuacji powieść, 
której akcja rozgrywa się w Warszawie i która 
wprowadza czytelnika w niezwykły świat war­
szawskich ..złotych interesów". Los uśmiecha sle 
nieoczekiwanie do Malickiego, skromnego banko­
wego urzędnika: dostaje spadek po dalekiej ku­
zynce. piękna artystka kabaretowa obdarza go 
miłością. ..światek kawiarniany” leiy u Jego stóp. 
Co z wielkim losem zrobił Malicki i czy „złoty 
interes” uczynił z niego milionera — Jest treścią 
powieści Perzyńsklego. świetny autor maluje rea­
listycznie obraz dawnej Warszawy oiaz zalotnych, 
rozbawionych warszawianek, które często nie u- 
mieją odróżnić zabajsy od miłości. — Oprawa płó­
cienna. — Cena wraz t przesyłką Frs. <190.—-

Maria Kuncewiczowa: CUDZOZIEMKA. Oto po 
wióMi' która odsłania najtajniejsze zakątki duszy 
kobiecej, czaruje swą subtelnością, a Jednocześ­
nie z niezwykłym realizmem przedstawia dzieje 
ludzkich konfliktów To książka o życiu Róży, 
złamanym przez nieszczęśliwy romans. Mężczyzna, 
którego kochała, nie poślubił jej — wzięła prze­
to ślub z innym, chociaż nim gardziła. 1 na cóż 
przydała się jej wielka uroda? Czy tylko po to, 
aby gnębić mężczyzn, z pamięcią o swej pierw­
szej tragedii? Czyż po to, aby zdradzać męża — 
najbardziej cierpliwego 1 wyrozumiałego? Wiele 
przyczyn złożyło się na to. że Róża stała się w 
życiu „cudzoziemką”. Przy jednym mężczyźnie 
myślala o drugim, w jednym kraju tęskniła za 
drugim — wszędzie obca i niezrozumiana, pełna 
pretensji do życia i otoczenia, uwielbiająca Je­
dynie samą siebie.- Powieść najbardziej porywa­
jąca. za którą znakomita autorka została odzna­
czona nagrodą miasta stołecznego Warszawy w 
r. 1937. — Wydanie amerykańskie, oprawa płó­
cienna. — Cena wraz e przesyłką Frs. 560.—

Carlo Levi: CHRYSTUS ZATRZYMAŁ SIĘ W 
EBOL1. Co za fantastyczne, nieprawdopodbne ży­
cie 1 jaka galeria sylwetek, narysowanych nieraz 
brutalnie, lecz zawsze plastycznie: Piękna po- 
wieść-pamiętnik, której akcja rozgrywa się w Lu- 
canil. jednej z najbardziej dzikich prowincji wło­
skich. Książka ta została zamieszczona w selek­
cjach najpoważniejszych klubów książki w W. 
Brytanii i Ameryce. — Cena wraz i przesyłką 
tr. 560^—

Arkady Fiedler: DYWIZJON 803. Znakomita 
książka o nieprzemijającej sławie Polskiego Lotnic­
twa, a zwłaszcza o chwale bojowej Dywizjonu 
303. Książka ta Jest nie tylko porywającą lektu­
rą, ale także dokumentem historycznym o trwa­
łej wartości, którego nie może zbraknąć w bi­
bliotece żadnego Polaka. - Cena uraz * przesył­
ką Frs. 470v—

Karol Dickens: OPOWIEŚĆ O DWÓCH MIA­
STACH. Dramat pięknej Lucji 1 Karola, akcja po­
rywająca i błyskawiczna, rozgrywająca się na- 
przemian w Londynie i w Paryżu (stąd tytuł 
książki) w końcu 18-go stulecia, atmosfera peł­
na napięcia i tajemnic, a nad tym wszystkim po­
nura sylwetka gilotyny. OPOWIEŚĆ O DWÓCH 
MIASTACH — to wielka, fascynująca powieść hi­
storyczna, będąca arcydziełem .literatury angiel­
skiej 1 światowej, która roztacza przed czytelni­
kiem niezapomniany obraz rewolucji francuskiej. 
Lucja poślubiła Karola, nie znając jego praw­
dziwego nazw-iska — nieświadoma tajemnic Jego 
rodu i przekleństwa, które na tym rodzie ciąży­
ło. Biedna Lucja! Czy zdoła uratować męża? Czy 
dopomoże Jej w tym odtrącony kochanek? Karo! 
Dickens w swej powieści, pełnej niezwykłych 
przygód 1 wydarzeń, przedstawił dzieje nieokieł­
zanych namiętności: miłości, prowadzącej do naj­
większych poświęceń. 1 ąienawiści, nie cofającej 
się przed żadną zbrodnią.. — 2 tomy, oprawione 
razem. — Cena wraz t przesyłką Frs. 650.—

ORZEŁ BIAŁY e koroną (godło państwowe). 
Duży rozmiar. — Cena wrae i przesyłką (specjal­
ne opakowanie) Frs. 190.—

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, nadsyłając rów­
nocześnie należność według cen, podanych wyże/ 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Pol­
ski. Niemiec i innych krajów. W takim wypadku 
obowiązuje dodatkowa opłata w wysokości Frs 
40.— ua polecenie i specjalne opakowanie.

UWAGA; Wysyłka zamówionych wydawnictw 
— pocztą ubezpieczoną — nastąpi dopiero po ó- 
trzymaniu całkowitej należności.

(Prosimy wydąć, wypełnić i wysłać)

Do: ..NARODOWIEC”. LENS (P.-de-C.)
Proszę o nadesłanie mi następujących wydaw­

nictw’, które zaznaczyłem krzyżykiem;
............... ZLOTY INTERES
.............. CUDZOZIEMKA
............'. CHRYSTUS ZATRZYMAŁ SIĘ W

EBOL1
................ DYWIZJON łM>
........... k. OPOWIEŚĆ U DWÓCH MIASTACH
k . . . . ORZEŁ BIAŁY

Należność za wybrane wydawnictwa w wyso­
kości Cr. .... . przekazuje równocześnie na 
konto pocztowe LILLE C/c Iti6ó7. — Journal „Na­
rodowiec” LENS (P.-de-C.)
Imię nazwisko, 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres 
(drukowanymi literami)

Towarzystw
AMON. — Zarząd Sekcji Syndykatu Wol­

nego C.F.T.C.:
Preżes: Czarnecki Kazimierz, 12, rue Man­

sard; sekretarz: Kaminskj Antoni, 12, rue 
du Fort de Douamont; skarbnik: Gierusz 
Stanisław, 292, Route Nationale; zastępca: 
Bazylewicz Franciszek; zastęp, sekretarza: 
Skrzypczak Stanislaw; zastęp, skarb.: Zydór- 
czak Antoni; rewizorzy kasy: Mendyk Igna­
cy i Szymczak Andrzej. Mąż zaufania 
Tomiak Franciszek.

BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd Tow. św. 
Barbary:

Prez.: Grądzielewski Bernard, Haillicourt 
Iris 8; zast.: Sypniewski Stefan; sekr. Zię­
tara Stanisław',. Bruay-en-Artois, Uruguay, 7; 
zast.: Kleszczew’ski Franciszek;- skarbnik: 
Rogal Józef; zast.: Łągodziński Jakub; cho­
rąży Popielasz Antoni asystenci: Kosti’zewa 
Michał i Cieluch Paweł; zastępcy świtek Jó­
zef, Dąbrowski i Stachowiak.

BEAULIEU. — Na rocznym walnym ze­
braniu Polskiej Sekcji C-F.T.C. wybrano na­
stępujący zarząd:

Prezes: Chojnacki J&zef; zast.: Pospiech 
Stanisław; sekretarz: Krawczyk Walenty: 
zast.: Wander Tadeusz; skarbnik: Szydłow­
ski Michał; zast.: Majtka Józef (syn).

Nowo wybrany zarząd apeluje do wszyst­
kich górników', a szczególnie z zagłębia 
Loary, świadomych swego obowiązku o przy 
stąpienie do C.F.T.C..'

Wszelką korespondencję uprasza się kie- 
rowć na ręce sekretarza: Krawczyk Wa’enty, 
CiU Beaulieu, 224. Roche la-Molićre (Loire).

HARNES. — Dnia 1. 1. 1951 r. odbyło się 
w Hames konstytucyjne zebranie Koła te. 
atralnego im. „Stanisława Wyspiańskiego”. 
Wybrany zarząd ukonstytuował się nastę­
pująco:

Prezes: — Szulz Józef, 4, rue Remiremont, 
Hames; wiceprez.: — Schulz Stanisław; se­
kretarz: — Wierteł Jan, 1, rue de Beunc. 
Hames; zast. sekret.: — Frąszczak Teresa: 
skarb.: — Lenczewska Waleria; zast. skarb. 
— Spychała Eleonora. Reżyserzy: ks. Leon 
Plutow'ski, 19, rue St. Claude, Hames, p. 
Gronalew'ski Leonard.

HOUDAIN. —• Skład zarządu Koła Mu­
zycznego „Echo”:

Prezes: Chuderski Wacław'; zast.: Adam­
ski Jan; sekretarz: W'awrzyniak Władysław: 
zastępca: Krystkowiak Ryszard; skarbnik 
Szymczak Franciszek; zastępca Barski An­
toni; dyrygent Słominski Aleksander; zast.: 
Krystkownak Feliks; chorąży; Nowak Fran­
ciszek; rewizorzy kasy: Kalinowski Franci­
szek, Otorowski Leon. . .

IJBERCOURT. — Zarząd Stowarzyszenia 
K.S.M.P.Ż.:

Prezeska: Szybura Agnieszka, 229, Citć du 
Vert Chemin, Llbercourt (P.-de-C.): Zast: 
Grobelna Władysława; sekretarka: Kryjom 
Elina, 102, Citć du Vert Chemin,, Llbercourt 
(P.-de-C.); zast.: Frąszczak Kazimiera; 
skarbniczka: Cieżniak Melania, 207, Citć 
1940, Llbercourt (P.-de-C.); zast.: Olejniczak 
Pelagia. Komisja rewizyjna: Rutecka Hele­
na i Chojnacka Stanisława. Komendantka i 
Dyrygentka chóru: Wicikow'ska Cecylia.

Wszelką korespondencję uprasza się kie­
rować na ręce prezeski lub sekretarki.

MEKICOURT SOLS LENS. —
Bractwa Różańca Żywego:

Prezeska: Kawecka Maria, R.ue 5 
zastęp.: Ciesielska Pelagia; sekretarka: Soj­
ka Cecylia Rue 8 Nr. 28? zastęp.: Durczak: 
skamiczka: Majcherczak Maria, Rue 7 
Nr. 16; zast.: Michalak Tekla; Rewizorki 
kasy: Szczepaniak, Smolarzowi. Józefiak; 
Chorążne Rożdzielska; zast.: Ciesielska Pe­
lagia; asystentki: Wławska Stanisława; za­
stęp.: Jóźkowiak Jadwiga, Zarzycka Helena; 
zast.: Michalak Tekla.

Wszelką korespondencję uprasza się kie­
rować na ręce prezeski lub sekretarki.

MARLES-LES-MINES. — Nowy Zarząd 
Chóru Kościelnego „Harmonia”:

Prezes: Czesław' ’Kozierski (ponownie), 
rue Cambrai, 16, Marles-les-Mines; zastępca 
prezesa: Adamski Franciszek; sekretarz: 
Józef Walkowiak (ponownie). 18, rue de 
Tourcoing, 18 Marles-les-Mines; zastępca 
sekretarza; Jendrzejak Edward; skarbnik: 
Wiktor Pauch (ponownie), 31, rue de Nan­
tes, Marles-les-Mines; zastępca skarbnika: 
Bronisław Berus; bibliotekarz: Wincenty 
Pietrowski; dyrygent: Stanisław KozierskL 
Rewizorowie kasy: Teresa Anioł i Genia 
Skowron.

Wszelką korespondencję uprasza się nad­
syłać na ręce prezesa lub sekretarza.

Zarząd
MACOU-CONDE. — Zarząd Gniazda „So­

koła” :
Prezes: Marciniak Wawrzyn; zast. preze­

sa: Poślednik Antoni; sekretarz: Twardow­
ski Edmund, Rue Sabatier Nr. 6, Condć sur 
Escaui (Nord); zast. sekretarza: Piotrowski 
Jan; skarbnik: Florkowski Jan, Rue des Ro­
siers nr. 11, Citć des Accacias (Nord); zasL 
skarbnika: Wiśniewski Feliks; naczelnik: 
Dutkiewicz Andrzej; chorąży: Wiśniew’ski 
Franciszek; Gospodarz: Gronek Stefan; zast, 
gospodarza: Twardowski Franciszek; Rew. 
kasy: Stasiak Franciszek i Kóźma Gustaw.

NOYELLES SOUS-LENS. - Zarząd Klu­
bu Mandollnistów „Trio”:

Prezes: Teichert Bernard, 4, Rue Robes­
pierre. Mćricourt-sous-Lens: zastępca preze­
sa: Walczak Marian; sekretarka: Chudzicka 
Józefa, 17. Rue de Cburtaigne, NoyeUes-sous- 
Lens; zastępca sekretarki: Psiakowski Ed­
mund; skarbnik: Łakomy Kazimierz, 14 Rue 
de Laon, SaBaumines; zastępca skarbnika: 
Adamczyk Barnard. Rewizorzy kasy: Fsia- 
kowski Edmund i Ogryczak Stanisław. Dy­
rygent: Adamczak Edward. 3, Rue Cysoing, 
Sallaumlnes; zastępca: Secci Pierre; Biblio­
tekarz: Walczak Marian i Chudzieka Józefa.

Zarazem zarząd zawiadamia swych człon­
ków’. iż próby odbywają się co niedzielę o 
godzinie 10.30 punktualnie u p. Lheureux 
(Cafe-Tabac), przy Rue de Courtaigne.

Wszelką korespondencję należy kierować 
na adres sekretarki lub prezesa.

OSTRICOURT. — Zarząd Tow. Glmn. So­
kół na rok 1951.:

Prezes: Fabiś Edmund, Citć Gendarmerie 
nr. 2. Ostricourt (Nord); sekretarz: Glin- 
kowski, Faisanderie, Allś des Carcelles, 18. 
Llbercourt (P.-de-C.); skarbnik: Portala Lu­
dwik; naczelnik: Szrama Jan; chorąży: Jam- 
roszczyk Błażej; Gospodarz: Wojtare Jan: 
Rewizorzy kasy: Fabiś Stefan j Różański 
Stefan; Sąd honorowy:- Ciesielski Stefan: 
Różański Franciszek, Różański Stefan, Fa- 
blś Stefan, Matelski Stanislaw.

Wszelką korespondencję uprasza się prze­
syłać na adres prezesa lub sekretarze

SALLACSUNES.—Nowy zarząd KSMP.-ż.
Prezeska: Stanko Janina, 15, Rue de 

Bethune, Sallaumlnes (P.-de-C); wicepre­
zeska: Orman Maria; sekretarka: Jasiak 
Czesława, 28, rue d’Houdain; Zast.: Wol- 
sztyniak Maria; skarbniczka: Chmara Hele­
na 9, rue de La ventie; zast.; Jasiak Stani­
sława: Komendantka: Błaszczyk Cecylia, 19, 
rue de Bouchain: zast.: Kostnala Kazimie­
ra; Rewizorki kasy: Roch Marta, Andrze­
jewska Regina; sztandarowe: Kosmala Ka­
zimiera, Andrzejewska Regina.

Wszelką korespondencję wysyłać na adres 
prezeski lub sekretarki.
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Najgrubszy człowiek świata. 42-letni Ame­

rykanin, Bauer.
Wszelkie rekordy stanowią w świę­

cie przedmiot zamterosowania szero­
kich kół publiczności.

Rekordami interesuje się młodzież, 
jak również starsi, łitórzy szukają roz­
rywki i nowości.

Do osobliwych zjawisk w śniecie na­
leżą ludzie, posiadający bądź zbytnio 
wysoki wzrost, bądź też lilipucie wy­
miary.

Zestawienie listy ludzi zbyt ciężkiej 
wagi, jest również przedmiotem za- 
inter2s3wania licznej prasy światowej.

Do największych grubasów w świę­
cie należy Amerykanin, Bauer, liczą­
cy 42 lata, który ma w pasie około 2 
metry i 15 cm oraz waży ponad 360 
kilo.

Drugim z kolei jego konkurentom 
był nie dawna zmarły, Bill Wetsel, z 
Clayton w Nowjm Meksyku, który w 
57 roku życia ważył 306 kg; miał on 
1,74 m wysokości, a wr pasie mierzi ł 
2.08 m.

W Europie do rzędu najgrubszych 
ludzi należy Jugosłowianin, Zdraw-ko 
Mihaiiewicz, Waży on tylko 205 kg, 
ale tusza pozwala mu sypiać Jedynie iv 
pozj7cji siedzącej.

Życie więc tych grubasów, jak rów­
nież ich z wytęża je i obyczaje stanowią 
niewyczerpany temat w licznych opo­
wiadaniach i wywiadach prasowych.

Oczpriście ludzie, których waga 
przekracza 300 kg są poważnie skrę­
powani w ruchach i czują się nieszczę­
śliwi.

Dotychczas lekarza ustalili, że nie­
zwykła tusza powoduje liczne trudno­
ści w organiźmie ludzkim. W więk­
szości wj*padków powodem nadmierne­
go rozwinięcia się tusz)* są zaburzenia
w pewnych gruczołach tarczykowa- j 
tych, co wywołuje złą przemianę ma­
terii w organach trawiennych.

Polski Wskaźnik cen we Francji

Chłop i robotnik w Polsce przeciwnikami reżimu
Niskie wydobycie węgla wskutek przemęczenia, 
przestarzałych urządzeń i braku 60 tys. górników

Z Warszawy nadeszły do „Wiadomo­
ści Polskich” poufne doniesienia, że w 
miastach „sektor prywatny zniknął 
już niemal zupełnie, nawet kioski u- 
liczne upaństwowiono. Na wsi jednak 
gospodarze indywidualni bronią -się 
ciągle. Położenie chłopa jest jednak 
poważne. Reforma waluty zrujnowa­
ła przede wszystkim średnio- i mało­
rolnych, pozbawiając ich zapasu go­
tówki za sprzedane zbiory, przezna­
czonej na nawozy i remonty. Upań­
stwowiony handel uzależnia gospoda­
rzy niemal całkowicie od reżimu. Na­
wozy, narzędzia można otrzymać tylko 
z Samopomocy Chłopskiej, t.j. agentu­
ry komunistycznej.

Podobnie jest z opałem, jeśli chłop 
nie dysponuje własnym kawałkiem 
lasu.

Po żniwach każdy był zobowiązany 
do odstawienia części zbiorów do ma­
gazynów państwowych. O ile kontyn­
gentu nie odstawił na czas, zabierały 
go siłą „brygady ochotnicze”. Ziemnia­
ki zabierano prosto z pola, zmuszając 
„ochotniczo” dzieci szkolne do tej pra­
cy w niedzielę i wypłacając im mini­
malne wynagrodzenie.

Zima nie zapowiada się w tym roku 
łagodnie. To też największym proble­
mem jest zaopatrzenie się w węgiel, 
którego brak na rynku wewnętrznym. 
Brak węgla panuje nie tylko w Polsce 
centralnej, ale i w Krakowskim, poło­
żonym tuż obok zagłębia węglowego.

Górnik polski wydobywa średnio 
1300 kg węgla przez jedną zmianę, a 
więc niemal o 40% mniej niż przed 
wojną. Produkcja w obecnym zespole 
kopalnianym zaledwie przewyższa 
przedwojenną mimo zwiększenia ilości 
kopalń i załogi, która wynosi obecnie 
300 tysięcy ludzi.

Przyczyna stosunkowo niskiej pro­
dukcji leży w przestarzałych urządze­
niach technicznych w kopalniach, gdzie 
nacisk kładzie się na siły fizyczne gór­
nika. Powoduje to przemęczenie i w re­
zultacie obniża produkcję. Na pokaz 
sprowadzono z Sowietów jeden „kom­
bajn” górniczy typu „Dombas”. Kom­
bajn ten ułatwia pracę istotnie, gdyż 
w7yrąbuje, kruszy i ładuje węgiel. To 
sowieckie „cudo” (będące od lat w za­
stosowaniu w Ameryce) ma uratować 
plan Minca, zastąpić brakujące 60 ty­
sięcy górników*. Ponieważ jeden kom­
bajn z załogą 9 ludzi wrykonywuje" pra­
cę dawnych osiemnastu — trzebaby 
przynajmnie j kilka ty sięcy' takich ma­
szyn, by osiągnąć jakiś skutek. Na 
razie jest tylko jeden osławiony kom-

bajn w kopalni Siemianowice na jed­
nym z pokładów, który nie mógł być 
eksploatowany inaczej wskutek kru­
chości stropów7.

Czy reżim zdołał zdobyć jakiś wpływ 
w klasie robotniczej, na której rzeko­
mo się opiera? Obiektywnie stwierdzić 
trzeba, że poza chłopami — najbar­
dziej wrogo są do reżimu nastawieni 
właśnie robotnicy. Jak wygląda „opie­
ka” nad robotnikiem wystarczy jeden 
przykład z tysięcy. Robotnik stoczni 
gdańskiej Nr, 2, spawracz, pracował 
cały tydzień po 13 godzin dziennie. W 
niedzielę wyznaczono w stoczni jakąś 
pracę nadliczbową, lecz spawacz czu­
ląc się źle po przepracowaniu 78 go­
dzin — nie przyszedł. Ukarany został 
wysoką grzywmą i przeniesieniem do 
gorszej pracy. Wypadek ten miał więk­
sze echo niż inne tego rodzaju, właśnie 
z powodu owego przepracowanego 73- 
godzinnego tygodnia.

Można śmiało powtórzyć za Mark­
sem, że robotnik dziś jest najbardziej
rewolucyjnym elementem 
przeciw reżimowi.

tylko

Inteligencja na ogól zawiodła pokła­
dane w niej zaufanie. usprawie­
dliwienie można przytoczyc’argument, 
że jest to kolaboracja pod przymu­
sem, bez szans oporu. Inteligencja jest 
poddana większemu naciskowi i opiece 
U.B.

Co do sympatii politycznych, stwier­
dzić należy, że ośrodek londyński nie 
cieszy się zaufaniem, społeczeństwa i 
jest utożsamiony w kraju z przedwo­
jennym sanacyjnym rzqdem.

„Na zakończenie podkreśla kores­
pondent „Wiąd. Polskich”, że mimo 
Teheranu i Jałty nastroje społeczeń­
stwa są proamerykańskie. Społeczeń­
stwo czeka na jasne oświadczenie rzą.- 
du amerykańskiego co do przyszłości 
Polski”. t

Pod reżimem komunistycznym
robotnikowi nie wolno chorować

Reżim walczy z chorobami robotni­
ków. ale nie przy pomocy lekarzy i le­
karstw. lecz twierdzi, że chorzy robot­
nicy udają tylko choroby. Oto, co czy­
tamy w krajowej prasie reżimowej:

„Eliminowanie symulantów zmniejszy 
frekwencję u lekarzy; co wpłynie na podnie­
sienie poziomu lecznictwa, gdyż lekarze

30-lccie górniczego kola śpiewu
Cieszyn. — Górniczy chór polski „Echo” w 

Karwinie obchodził uroczystość 30-lecia swej 
działalności.

Na uroczystą akademię zorganizowaną w 
Demu „Praca” przybyło liczne grono przy, 
jaciół j Sympatyków chóru, do których w ser­
decznych słowach powitania przemówił kie­
rownik organizacyjny Baranek szkicując po. 
krótce historię „Echa”,

skierują cały swój wysiłek na leczenie istot­
nie chorych. Skończy się również marno­
trawstwo leków, gdyż ci, którym chodzi je­
dynie o wyłudzenie zaświadczenia o czaso­
wej niezdolności do pracy, nie używają bar­
dzo często zauisanych im leków, niejedno­
krotnie potrzebnych dla wielu innych.

„Zakład Lecznictwa Pracowniczego wspól­
nie z ORZZ 1 poszczególnymi radami zakła­
dowymi zwalcza symulację chorobową.

„W walce z nieuźasadnioną absencją cho­
robową muszą wziąć udział wszyscy ludzie 
pracy”.

Tak piszą agenci reżimowi. Tymcza­
sem wiadomo, że tylko lekarz może i 
powinien stwierdzić, czy ktoś jest cho­
ry. Lekarzom jednak bezpieka zagro­
ziła represjami. Chorych mają pędzić 
dą roboty !

Rafusz poznański bez zegara
Poznań. — Na ostatnim posiedzeniu Miej­

skiej Rady Narodowej poruszano m. in. spra­
wę zegara na wieży Ńowego Ratusza. Jest 
utartymi zwyczajem, że każdy ratusz posia- 

: dał zegar. Posiekał go także Stary Ratusz 
* poznański przy St. Rynku, posiadał go Nowy 
i Ratusz przy ul. Czerwonej Armii. Obecnie za­
równo jeden ratusz jak I drugi nie posiadają 
zegara. Na starym ratuszu były' wprawdzie 
tarcze, nie było mechanizmu.

Wieża Nowego Ratusza posiada tarcze 
zniszczone. Brakuje jej także mechanizmu. 
Ludność domaga się uruchomienia zegara, 
który byłby punktem orientacyjnym dla licz 
nych przechodniów tej ruchliwej ulicy.

Przewodniczący Frąckowiak, oświadczył, 
że początkowo, gdy były na to kredyty, nie 
było odpowiedniego .fachowca, a gdy teraz 
znalazł się fachowiec, nie ma kredytów.

Odnowienie Bazyliki
Bazylika św. Jana należy do najstarszych 

kościołów na Pomorzu (1250). Kościół ten 
przechodził różne fazy rozbudowy. Początko­
wo był drewniąny, później wzniesiono go z 
cegieł, a ostateczna forma budowy powstała 
w r. 1350. Bazylika została w tym czasie po­
szerzona i wyg’ądała tak jak obecnie. Jest 
to świątynia zbudowana w stylu gotyckim 
pełna rzeźb i malowideł z okresu wczesnego 
-redniowiecza. Prezbiterium odgrywa w o- 
gólnym układzie świątyni specjalną rolę ja­
ko najwcześniejsze, czysto gotyckie wnętrza.

Od roku 1946 konserwatorzy toruńscy do­
konali wielkiej pracy, ponieważ zdjęli • war­
stwę tynku i odkryli wartościową polichro­
mie. Odświeżono dwa duże freski z obu stren 
głównego okna prezbiterium. Jest to Jan E- 
wangelista i Jan Chrzciciel. Ponadto konser­
watorzy odrestaurowali słyńmy fresk „Ukrzy­
żowanie” z końca 14 wieku. Fresk jest nama 
lowany pod wpływem szkoły flamandzkiej. 
Przedstawia on między innymi Chrystusa, za 
wieszonego na drzewne genealogicznym i sąd 
ostateczny. Jest to bardzo cenne malowidło, 
uratowane wielkim nakładem pracy W środ­
ku prezbiterium umieszczono ołtarz św Wol- 
ganga, cenny' tryptyk gotycki z 1505 r. Oł- 
trz jest bogato złocony. Sporządzony w ksztal 
cle otwartej szafy — składa się z. trzech częś 
rć Pierwsza to predella, następnie cześć śmd 
dową i tympanon, czyli część szczytowa. W 
środku ołtarza stoi św. Wolfgang (patr. Ty­
rolu) w otoczeniu innych świętych. Taber- 
nakulum zbudowane zostało według projek­
tów tutejszych artystów--. Na ołtarzu umiesz­
czone zostaną hełmy, czyli popiersia z 15

św. Jana w Tofeinsu
W trakcie robót 

odkryto okno, które
nad odrestaurowaniem 
zostało odmurowane. O-

kno to ctrzyma piękne witraże wg. projektu 
artysty malarza Kwiatkowskiego. Całość 
wnętrza odzyskała w pełni cenną polichro­
mię. Sklepienie jest typowo gotyckie, gwiaż. 
dziste. Dzięki wszystkim przeprowadzonym 
pracom Bazylika św. Jana w Toruniu pozy­
skała wspaniały zakątek zabytkowy, jedy­
ny bodajże w swoim rodżaju na Pomorzu.

Odkrycie baszty obronnej 
i podziemnych chodników 

przy odbudowie
Zamku Warszawskiego

Podczas prac badavyczych, prowadzonych 
przy odbudowie Zamku Warszawskiego przez 
architektów Tomaszewskiego i Swlechowską, 
dokonano niezwykłych odkryć. W północno- 
zachodniej części dziedzińca natrafiono na 
mury gotyckie z XV w., a dalsze prace przy, 
czyniły się do odkrycia nieznanej baszty o- 
bronnej. Kierunek murów wskazuje na *to, 
że nowo odkryta baszta była połączona z 
Bramą Krakowską, która, jak wiadomo, 
znajdowała się na placu Zamkowym.

W środkowej części zabudowań Zamku od 
strony Wisły natrafiono na znacznej głębo­
kości na sklepione chodniki podziemne, oraz 
na drewnianą konstrukcję dawnej kanaliza­
cji. pochodzącej z XVIII w.

Odkryte chodniki podziemne są wysokości 
2—3 m., a szerokości 1.50. Jeden z nich wie-

wieku.
dzie prawdopodobnie do brzegu Wisły i jest 

i długości 50 m.

Letnie wakacje szkolne 
mają trwać od 1 lipca do 15 września

PARYŻ. — Min. wychowania narodowe­
go, P.-O. Łapie rozpatruje obecnie projekt 
zmiany terminu letnich wakacyj w szkolnic­
twie powszechnym i średnim. Wakacje roz-’ 
poczynałyby się 1 lipca, zamiast 15 lipca 1 
trwałyby do 15 września, zamiast 1 paździer­
nika.

Reforma ta miałaby na celu szczególnie 
umożliwienie • uczniom składanie egzaminów 
przed upałami.

45) (Ciąg dalszy)
Jeździec ciągnął dalej: 
— I któryż z nich zwycięża?

Wskaźnik cen detalicz­
nych 34 artykułów w Paryżu w grud­
niu ub. r._ ustalony na podstawie 100 
w* r. 1938, wyniósł 2 075 w*obec 2 055 
w listopadzie, czyli zwyżka Myniosła 1 
proc, szczególnie artykułów żywnościo­
wych.

Wskutek opóźnienia wymaganego 
przez administrację w zastosowaniu 
nowych cen surowców, należy się spo­
dziewać dosyć dużej zwyżki wskaźnika 
w ciągu pierwszych miesięcy 1951 r. 
Wiadomo, ze minister Skarbu, Petsche, 
przypomniał ostatnio, że zwyżka cen 
zestala cbecnie .zahamowana przez za­
rządzenia rządow*e, lecz że te zarządze­
nia nie będą mogły przeszkodzić zwyż­
ce, gdyż do chwili obecnej gospodar­
ka francuska nie odczuła jeszcze skut­
ków zwiększenia wydatków wojsko­
wych, zwyżki zarobków, ani też w 
szczególności w*pływu zwyżki surowców 
na .rynku międzynarodowym.

Średni wskaźnik cen detalicznych za 
rek ubiegły wynosi: 1945, wobec 1817 
w r. 1949, 1 632 w r. 1948, 1 030 w 
r. 1947 i 615 w r. 1946.

(^ólny wskaźnik cen hurtowych 
(L>5 artykułów, biorąc za pcd^aw7ę 
100 w r. 1938) wyniósł 2 409 w końcu 
grudnia wobec 2 304 w końcu listopa­
da (czyli wykazał zwyżkę o 4,5 proc.) 
i 2 063 w styczniu. Średnia 1949 r. 
wynosiła 1 917.

Zwyżka cen artykułów żywnościo­
wych nie wpłynęła na tą ogólną zwyż­
kę, gdyż wskaźnik tych cen przeszedł 
z 1 920 w styczniu na 1 871 w grudniu. 
Zmiany w cenach hurtowych są spo­
wodowane wr pierwszym rzędzie zwyż­
ką cen surow’cow począwszy od czerw­
ca ub. r. Niektóre porównania są bar-

dzo dużo mówiące: w czasie od stycz­
nia do grudnia 1950 r., a dotyczące 
w szczególności:

skór — gdzie wskaźnik wzrósł z 
2120 na 3 376;

papieru — z 1957 na 3 067;
wyrobów włókienniczych — z 3 190 

na 5 973.

Rekordowa produkcja samoclodów 
we Francji

P.ARYŻ. — Francuska produkcja samocho­
dowa przekroczyła w r. 1950 liczby, przewi­
dziane przez plan Monnefa. Z fabryk wyszło 
ogółem 369 tys. pojazdów, wobec 285 tys. w 
r. 1949, 198 tys. w r. 1948 i 226 tys. w r. 1933.

Ogólna liczba obejmuje 260 tys. wozów 
turystycznych oraz około 100 tys. samocho­
dów ciężarowych i autobusów. Za granicę 
wywieziono 115 tys jednostek (około 50 mi­
liardów fr.). wobec 102 tvs. -(38 miliardów) 
w 1949 r.. 73 tys. w 1948 r. i 24 tys. w r. 
1938.

Konstruktorzy francuscy napotykają na 
konkurencję niemiecką. W r. 1950 zbudowano 
w fabrykach niemieckich 301.500 pojazdów, 
z których 85 tys. wywieziono zagranicę, czyli 
więcej niż w r. 1939. Wywóz ten wzrośnie 
prawdopodobnie w r. 1951.

300 tysięcy ton nadwyżki cukru we Francji
PARYŻ. — Obliczenia wykazują, że w ro­

ku bieżącym nadwyżka cukru wjniesie we 
Francji 300 tysięcy ton. Zapotrzebowanie wy­
nosi we Francji łącznie z Zagłębiem Saary 
Algerern i Tunisem 1 milion 50 tysięcy ton, 
w Indochinaeh 25 tysięcy ton, w Afryce śród 
kowej 40 tys- ton. Przyjmując, że Francja 
dostarczy Marokowi 60 tys. ton, .ogólne za­
potrzebowanie wyniesie 1 milion 175 tys. ton.

Tymczasem spodziewane zasoby przekra­
czają znacznie tę ilość, ponieważ produkcja 
cukru, we Francji osiągnie około 1 miliona 
270 tys. ton; z kolonij zostanie sprowadzo­
nych 200 tys. ton. tak, że ogółem zasoby cu­
kru wyniosą 1 milion 470 tys. ton.

Nagroda literacka za utwór - ■ 
z dziedziny poezji

Nagroda literacka za utwór z dziedziny 
poezji Wyznaczona została przez tygodnik 
„Wiadomości Polskie”, ukazujący się w 
Sztokholmie, z okazji dziesięciolecia wydaw­
nictwa.

Nagroda wynosi 500 koron szwedzkich, 
czyli około 100 dolarów*.

Ubiegać się o nagrodę może każdy autor 
polski? który nadeśle swój utwór dotychczas 
jnieogloszony drukiem. Warunki konkursu 
nie przewidują żadnych ograniczeń co do for. 
my poetyckiej, treści, lub objętości utworów. 
Może to być zarówno zbiór wierszy, jak i 
jeden wiersz, zarówno liryka jak utwór dra­
matyczny lub. pieśń.

Ogłoszenie wyniku nastąpi 3 maja 1931-r. 
Termin nadsyłania prac mija 81 marca 1931 
roku.

W Sądzie Konkursowym udział biorą:
Wawrzyniec Czereśnlewski, Zbigniew Fo- 

lejewskł, Jan Olechowski, Jerzy Pietrkie- 
wicz, Łukasz Winiarski, Czesław Bednar­
czyk.

Prace opatrzone godłem, lub pseudoni­
mem. przepisane na maszynie, przesyłać rih- 
leży listem poleconym p.a.: „Wiadomości Pol 
skie”, Riddargatan 25, Stockholm. Do prze­
syłki należy dołączyć zapieczętowaną koper­
tę również zaopatrzoną w godło i zawiera­
jącą nazwisko i adres autora.

Z kroniki towarzyskiej
PARYŻ. — W dniu 16 stycznia, jak już 

donieśliśmy, odbył się w parafii Sw. Toma­
sza z Akwinu, ślub p. pułk. Zdrojewskiego z. 
panny, Liliannę Leowenstein. Uroczystość ta, 
jakkolwiek ściśle osobista, była jednak po­
ważnym wydarzeniem w życiu towarzyskim 
Paryża, albowiem zgromadziła ona kilkaset, 
osób, Francuzów, Belgów i Polaków. Błogo­
sławieństwa udzielił nowożeńcom ks. Sobie­
ski. kapelan Z.U.P.R.O., w asyście księży Ga- 
łęzewskiego, Bemke 1 Wędlioclia, oraz ka­
płanów francuskich, świadkami nowożeńców 
byli generał Koenig i generał Gille.

Przy ołtarzu asystowały sztandary fran­
cuskich byłych wojskowych, angielskich we­
teranów’, cztery sztandary kombatantów bel­
gijskich oraz pięć sztandarów Z.U.P.R O., a 
więc s/tandar związkowy, oraz kół z Paryża, 
Sallaumlnes, Calonne-Ricouart i Lille.

W kościele podczas nabożeństwa zauwa­
żono szereg wybitnych osobistości i delegacyj: 
kap. de Ma’sonneve reprezentował francu­
skie ministerstwo spraw wojskowych. Wśród 
licznych osobistości urzędowych zauw-ażopo p. 
bar. Guillaume, ambasadora Belgii w Pary­
żu z małżonką, ministra pełnomocnego p. 
Hupperta, generała Ducbatel de la Houvar- 
derie. attache wojskowego przy ambasadzie 
belgijskiej w Paryżu, majora Blocha, kap. 
Maranie, Delegację Francuskiego Czerwone­
go Krzyża z p. Mordem na czele, p. posła 

1 Palowskiego; pułk. Rougier, p. prof. Stani- 
, sława Kota, p. Michała Kwiatkowskiego, 
Dra Biege, kap. Hardinga. oraz wiele delega­
cyj i licznych przyjaciół nowożeńców*.

Wśród delegacyj na pierwsze miejsce wybi­
jała się delegacja ZUPRO z Francji północ­
nej z pp. Ukleja, Pachurką i delegatem koła 
LiHe na czele. Koło paryskie z swym zarzą­
dem z pr» mer. Jagoszewskim. Borysem, 'Wło­
darczykiem, wystąpiło gremialnie.

Po skończonym nabożeństwie nowożeńców 
oczekiw aly przed kościołem liczne rzesze. Od­
prowadzany przez p. Bitońskiego do samo­
chodu generał Koenig, żegnany okrzykami 
przez Polaków-, odpowiedział okrzykiem 
,,Niwh żyje Polska”, wypowiedzianym w ję­
zyku polskim.

Po południu w mieszkaniu p. Zdrojewskie, 
go odbj ło się przyjęcie dla dęlegacyj i człon­
ków paryskiego koła ZUPRO. Przyjęcie mia­
ło charakter uroczystości rodzinnej '1 nace­
chowane było wielką serdecznością.

Na ręce nowożeńców’ napłynęło kilkaset te­
legramów z Francji I zagranicy z życzenia­
mi od wybitnych osobistości, licznych działa­
czy, przyjaciół, towarzyszy broni 1 organiza­
cji polskich.

J. Urban.

WIERSZE NADESŁANE

PRZEZ CZYTELNIKÓW

Kochany Panie Generale!
. Rardzo się wszyscy cieszymy, 

Że Pana tutaj icidzimy 
Na ślubnym stojąc kobiercu 
Z kochaną i lubą sercu.

Ta chwila niechaj przysporzy, 
Całą moc życiowej zorzy, 
By zdrowie Państwu służyło, 
Nigdy Was nie opuściło.

Niechaj zatym w długie lala. 
Szczęście Was stale oplata, 
Oraz daje moc radości, 
Do najpóźniejszej starości.

Więc kochany Generale, 
Bądźmy przyiaciółmi stale, 
Bóg niech Państwu błogosławi, 
W swej opiece Was zostawi.

Paryż’, dnia 16. stycznia 1951 r.
Z okazjT ślubu Pana Generała Zdrojewskie 

go poświęca T. K.

Przygody Itafala Pigułki

Victor HlGO »:<•
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Ttafalek w roli magika!
TT cylindrze „stworzył” królika! 
Więc, podziwia go publika.

Wnet z żonką się popisuje: 
Basię do skrzyni pakuje, 
Następnie skrzynię piłuje.

Lecz jaki rezultat z tego? 
Widzimy go wnet samego 
Za pogrzebem, strapionego. *

I zwany batalion Czerwonej Czapki. Nie- 
1 wiele już tam zostało tych paryżan, 
> lecz wściekłe to bestie. Zostali, wcie-

— Jak dotychczas wicehrabia. Lecz | leni do oddziału komendanta Gauvai-
nie łatwo mu to przychodzi. Ze sta­
rego twarda sztuka. Obaj należą do 
rodziny Gauvainow, szlachty tutejszej. 
Rodzina ta ma dwie linie: jedną ga­
łąź — starszą, której głową jest mar­
grabia de Lantenac, i młodszą, której 
głową jest Gauvain. Dzisiaj obie te 
gałęzie walczą ze sobą. Nie widziany 
to wypadek u drzew, lecz spotykany u 
Lidzi. Ten margrabia de Lantenac 
jest wszechmocny w Bretanii; dla chło 
pów — to książę udzielny. . W dniu 
swego lądowania miał natychmiast do 
rozporządzenia osiem tysięcy ludzi; w 
ciągu tygodnia powstało trzysta para- 
fij. Gdyby udało mu się zająć jakieś 
miejsce na wybrzeżu, Anglicy mogliby 
wylądować. . Na szczęście znalazł się 
tu ten Gauvain, który jest, co śmiesz­
niejsze, jego wnukiem ’stryjecznj*m. 
Jest on komendantem republikańskim 
i przeciął drogę swemu dziadowi. Prócz 
tego, szczęście chciało, że Lantenac, 
gdy po przybyciu zamordował mnóstwo 
jeńców, kazał rozstrzelać dwie kobie­
ty, z których jedna była matką trojga 
dzieci, adoptow anych przez pewien ba­
talion paryski. To doprowadziło ów 
batalion do wściekłości. Jest to tak

na. Nic im się nie oprze- Chcą oni 
pomścić kobiety i odebrać dzieci. Nie 
wiadomo, co stary zrobił z tymi mal­
cami. To właśiue podnieca wściekłość 
paryskich grenadierów7. Proszę sobie 
wyobrazić, że gdyby dzieci nie były tu 
zamieszane, wojna ta nie byłaby tym, 
czym jest. Wicehrabia, to dobry, dziel 
ny młodzieniec. Lecz stary margra­
bia jest straszliwy. Chłopi nazywają 
to wzalką pomiędzy świętym Michałem 
a Belzebubem. Wiecie zapewne, że 
św. Michał jest patronem tego kraju. 
W zatoce wśród morza ma .on sw oją 
skalistą wysepkę. Podanie mówi, że 
schwitał diabła, którego pogrzebał pod 
drugą skalą, blisko stąd, zwaną Tom- 
belaine.

— Tak — mruknął jeździec — Tum 
ba Beleni, grób Belenusa, od Belus, 
Bel, Belial, Belzebub.

— Widzę, że wiecie o tym.
I oberżysta powiedział do siebie:
— To na pewno ksiądz, zna łacinę. 
Po czym dodał:
— A więc, obywatelu, dla chłopów* 

walka ta wszczęła się na now7o. Dla 
nich, oczywiście, święty Michał — to

* Powieść historyczna
dowódca rojalistów, a Belzebub — to 
komendant patriotów. Lecz jeśli ist­
nieje diabeł, to Lantenac jest nim na 
pewno, a aniołem może być tylko Gau- 
vain. Czy nie posilicie się czym, oby­
watelu ?

— Mam kawałek chleba i manierkę. 
Lecz nie powiedzieliście mi, co się dzie­
je w DoL

— Otóż Gauvain dowodzi oddziałem 
ekspedycyjnym armii wybrzeży. Ce­
lem Lantenaca jest postawić na nogi 
cały kraj, Dolną Bretanię połączyć z 
Dolną Normandią, otworzyć wrota Pit 
towi i wesprzeć wielką armię wandej- 
ską dwudziestu tysiącami Anglików i 
dwustu tysiącami chłopów. Gauvain 
zniweczył ten plan. Zajmuje on wy­
brzeże i odpycha Lantenaca w głąb, 
a Anglików na morze. Lantenac był 
tutaj i został stąd przez niego wypar­
ty; edebrał mu Pont-au-Bcau; wygnał 
go z Avranches, z Villedieu, przeszko-

— Wojsko mające wozy nie dojdzie 
wcześniej jak w trzy godziny; ale oni 
już tam są.

Podróżny nadstawił ucha i rzeki.
— Rzeczywiście, zdajo się. że słyszę 

; armaty,
1 Oberżysta nasłuchiwał.

— Tak, obywatelu. Słychać także 
strzały z broni ręcznej. To brzmi jak

dził mu dotrzeć do Granville. Stara rozdzieranie płótna- Powinniście tu 
się wpędzić go do lasu Fougeres i tam I spędzić noc. Nic dobrego was tam nie 
otoczyć. Dotychczas wszystko szło! może spotkać.
dobrze. Stary, doświadczony, skręci!
i dowiedziano się, że poszedł na Doi. 
Jeżeli uda mu się wziąć Doi i ustawić 
baterię, na wzgórzu, bo ma armaty, 
może opanow*ać taki punkt wybrzeża, 
gdzie Anglicy zdołają wylądować, i w'te 
dy wszystko będzie stracone. Oto dla­
czego, nie mając minuty do stracenia, 
Gauvain, który ma głowę na karku, nie i 
pytając nikogo o radę, nie czekając: 
rozkazu, kazał zatrąbić pobudkę, za­
prząc armaty, zebrać w^ojsko, obnażyć 
swą szablę i w. ten sposób, podczas 
^dy Lantenac idzie na Dol, Gauvain - 
idzie na Lantenaca. Oba te fronty 
bretońskie zetrą się w DoL Dadzą so­
bie porządnego łupnia. Są już tam te­
raz.

— He czasu potrzeba, aby dojechać 
do Doi?

— Nie mogę się zatrzymywać. Mu­
szę jechać dalej.

— Zle robicie. Nie znam waszych 
spraw7, ale tu jest wielkie ryzyko, chy­
ba że chodzi o coś najdroższego dla 
was na święcie...

— Istotnie, o to właśnie chodzi — 
odparł jeździec.

— ...O kogoś tak bliskiego jak syn,..
— Coś w tym rodzaju — rzekł po­

dróżny.
Oberżysta podniósł głowę i szepnął 

w duchu:
— A jednak zdaje mi się, że ten 

obywatel jest księdzem.
I po chwili zastanowienia dodał:
— Zresztą, księża też mają dzieci-
— Okiełznajcie konia — rzekł po- j 

drożny. — Ile wam jestem winien ?

Zapłacił. Oberżysta ustawił nieckę 
i. kubeł pod ścianą i powrócił do |K>- 
dróżnego.

— Ponieważ decydujecie się jechać, 
posłuchajcie mojej rady. Jasne jest, 
że jedziecie do Saiut-Malo. Nie jedz­
cie przez Doi. Są tu dwie drogi, jedna 
przez Dol, a druga brzegiem morza. 
Jedna nie jset krótsza od drugiej. Dro­
ga nadbrzeżna idzie przez Saint-Geor- 
ges de Brehaigne, Cherrueix i Hirel- 
le-Viviei Zostawicie !>)) na południe, 
a Cancale na północ. Na końcu ulicy, 
obywatelu, znajdziecie rozstajne dro­
gi; droga do Doi jest na lewo, na pra­
wo do Saint-Gecrges de Brehaigne. Po 
słuchajcie dobrze: jeśli pojedziecie na 
Doi, wpadnięcie w sam środek rzezi. 
Dlatego też nie bierzcie się na lewo, 
tylko na prawo

Dziękuję — rzek! pcdrożny.
I dotknął konia ostrogą.

> Było już ciemno, zniknął zaraz w o- 
taczających ciemnościach

Oberżysta stracił go z oczu.
Gdy podróżny znalazł się juz na koń 

cu ulicy, u skrzyżowania dwóch dróg, 
usłyszał z oddali:

— Jedzcie na prawo!
Skręcił u a lewo.

Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości miejscowe z różnych stron
Pobrała niesłusznie 35.000 franków 

tytułem jremii przedporodowej
STRA8BVMG. — Fani Lina Glueck, lat

29, lamiesżkała w Blaethcim (Bas Rhin), 
sądząc że zapadła 4V ciążę, udała się na Ron-

Ciągnienie LOTEIIII Narodowej
2 TBANSZA

Powietrze górskie ocaliło jej życie Pogrzeb bohatera Tragiczna rocznica

sultację do lekarta gminnego. lekarz nie 
i badając pacjentki wystawił zaświadczenie o 
- ciąży, mocą którego Glueckoxxa otrzymała 
picrxxszą część premii przedporodowej. Do-

M1LUZA. — Panną Glnette Salawer, lat 
21, zamieszkała w Parjżu, posprzeczała się 
pewnego wieczoru przy wyjściu z kina z. na­
rzeczonym. Niebawem doszło do zerwania 
stosunków. Gincttę to dotknęło tak boleśnie, 
że postanowiła skończyć z życiem.

W Paryżu, nie chciała. Może w Szxxajca- 
rll?.., I w tym tygodniu dziewczyna zjawiła 
eię na Dworcu Wschodnim by pociągiem 
f*aryt Bazylca wyjechać do Szwajcarii 
J tam zginąć.

Gdy pociąg pędził z szybkością 90 km. na 
godzinę, w umyśle panny Ginetty przesuxxaly 
się najrozmaitsze plany. Instynkt samozacho- 
xvaAxczy sprzechvial się postanowieniu dziexv- 
czyny. Odmyśliła się 1 zrezygnowała wy­
jazdu do Szwajcarii. Pociągiem pojechała do 
Mllur?-. Miasto wywarło na niej złe wraże­
nie, wobec czego wyjechała, autobusem d’o 
pięknej u stóp Wogezóiy położonej miejsco­
wości, Sewen.

Właścicielce hotelu, który wybrała sobie

W ub. tygodniu w podparyskim mieście St. 
Denis odbył się uroczysty pogrzeb śp. 

na zamieszkanie, panna Salaxxer wręczyła swe Zach w lei- Nowiny B o I e s 1 a 4V a, 
kosztowności, po czym r.a stole pozostawiła który poległ ra polu chwały7 pod Cbatcau- 
list z wyjaśnieniem przyczyn swego przy- nHery w roku 1940. W żałobnej tej uroczy- 
Jazdu. Szczęściem, że 4xłaśclcfelce hotelu Lst wzięli liczny udział rodacx- z St. Denis 
ten xx padl wcześnie 4V ręce, nieomal po wyjś

szły* potem dalsze, tak. te po pewnym cza­
sie suma jMłbrancj premii wynosiła 81.500

PAR4Z. — Pani Meizen, zamieszkała przy franków . * * *
ulicy des TourneUcs 4, zaprosiła na kolację i m cw8 c . nłewiasta nie
t okazji SH-ej rocznicy urodzin, P^jaclól • « Świadczeń Rodzinnych śwla-
Klaudiusza Lacour i Hcrmance Alary, po- - - - -
trawy zostały przyrządzone na ogrzewaczu dectxt a urodzenia* ta wszczęła dochodzenia.

LENS miasto 1 eiyb 2. — K.T.M. Lens miasto 
i szyb 2 składa serdeczne podziękowanie pani Jen- 
drysiak oraz panu Jarzębowskiemu za wyreżyse- 
rowanie Jasełek oraz sztuki teatralnej na gwiazd­
kę K.T.M. -p. kupcom za złożenie darów pienięż­
nych, oraz wszystkim, którzy przyczynili się do
upiększenia uroczystości. Zarząd

SALLAUMINES. — Sekcja polska C.F.T.C. od­
będzie swe zebrania walne w. niedzielę, 21. bm. o 
g. 10.30 w lokalu p. Kudłaszyka. Referent z Cen­
trali. Obecność wszystkich członków pożądana.

MBRICOURT CORONS. — (Uroczystość 
gwlazdkoxva dla naszych milusińskich). — 
W piątek, dn. 19 bm. o godz. 16-tej do lokalu 
ochronki przj’jdzie oczekiwany gwiazdor. 
Najmłodsze pociechy chcąc pokazać, że na- 
darmo nie chodzą do ochronki będą się po­
pisywać pleśniami, wierszykami 1 tańcami. 
Ochroniarlta i dzieci zapraszają swrych kocha­
nych rodziców i przyjaciół.

Janiszcxvska B., Ochronlarka
NOTELLES s/LENS. — Sekcja polska C.F.T.C. 

zwołuje twe walne zebranie. 21 stycznia o godz. 
15 w nowym patronażu. Referent z Centrali za­
pewniony. O liczny udział proei zarząd.

Rewizorzy kasy winni przybyć pół godz. wcześ 
niej.

Komunikat K.T.M. w Noeux-les-Mines
Komitet Tow. Miejsc, podaje do wiadomości, te 

uroczysta akademia otwarcia i poświęcenia nowej 
aall polskiej, przy ul. Moussy w obecności pana 
dyrektora odbędzie się w niedzielę, dnia 21 stycz­
nia br. o godz. 3 po południu z bardzo obszernym 
programem.

Prosi się wszystkie Tow. młodzieżowe, jak od­
działy ..Sokoła”, K.S.M.P. męskie i żeńskie, har­
cerzy. harcerki, aby przybrały strój organizacyj­
ny. narodowy i krakowski.

Na tak bardzo ważną uroczystość zaprasza się 
wszystkie miejscowe towarzystwa ze- sztandara­
mi. pp. przemysłowców polskich, oraz wszystkich 
rodaków. Na akademię wstęp wolny.

O jak najliczniejszy udział prosi Z.artad.

Poszukuje się roznosiciela, względ­
nie roznosicielld gazet na szyb 11-ty 
komp. Bćihunc w Loos en Gohcllc 
i Grenay.

"Zgłoszenia do „Narodowca".

MARLES-les-MINES. — Walne zebranie Tow. 
Kult. Ośw. odbędzie się w niedzielę, dnia 21 stycz 
nia o godz. 3 po poł. w lokalu p. Mlchalczaka (0- 
bok kina „Varletes"). O konieczne przybycie 
wszystkich członków prosi Zarząd.

DOURGES. — Komitet Tow. Miejsc, zwołuje ze­
branie półroczne w poniedziałek, dnia 23 stycznia 
o godz. 6 wlecz. Przybycie pierwszego i drugiego 
zarządu każdego Tow. jest obowiązkowo, gdyż 0- 
mawiane będą bardzo ważne sprawy. Ustalenie ka­
lendarza zebrań i uroczystości na rok 1951. Zebra­
nie odbędzie się w lokalu pani Kryślak.

BRUAY-THTERS. — Podaje się do wiado­
mości wszystkim Polakom z Bruay-Thiers i 
okolicy, iż Msza św. za dtwzę śp. ks. Jana 
Sadowskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 
21. 1. o godz. 11.30 w kościele w Thiers.

MACOU - CONDE. — Zarząd Kasy Pośmlert. 
podaje do wiadomości, że zebranie kasy odbędzie 
eię. 21 stycznia o godz. 10 rano w sali p. Marci­
niaka. Prosi się wszystkich członków i członkinie 
o przybycie.

Uprasza eię uregulować składki.

Aby ochronić się przed grypą
Tak jak wszystkie choroby zakaźne, grypa na­

pada szczególnie na. oełabionych. Podtrzymujmy 
-więa nasze siły w okresie niepogody, biorąc przed 
jedzeniem małą szklankę tego znanego środka 
wzmacniającego: QUINTONINE. Jego foniczne 
składniki („quinquina”. ..kola”, itd...) połączone 
ze składnikiem t.zw. ..Glycerophosphate de chaux”, 
działaja zbawiennie na ogólny stan zdrowia i orga­
nizm staje się bardziej odpornym. — 66 fr. we 
wszystkich aptekach. — V. 846 P. 2309.

(19 st N)

Harcerstwo
MONTCEAU-les-MINES. —- Komenda Hufca za­

wiadamia wszystkich harcerzy i kandydatów na 
harcerzy z La Saule, że w niedzielę, 28 styćznia 
6 g6dz. 10.15 odbędzie się zbiórka reorganizacyj­
na drużyny w sali kopalnianej. Z tej okazji ko­
menda serdecznie zaprasza na tę zbiórkę wszyst-
kich chłopców z La Saule. phni. Kęsek.

Sobol
Uwaga sokoli w Dechy!

Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę. 
21. 1. br. o godz. 10, w lokaju druha J. Musiela­
ka. Ze względu na interesujące sprawy, liczne 
przybycie członków pożądane. .

LENS miasto i szyb 2. — Tow. gmin. „Sokół” 
podaje swym członkom i sympatykom do wiado­
mości,, iż zwołuje swe walne zebranie. 21. bm. w 
sali p. Lecolntc o godz. 2.30 w pierwszym termi­
nie. a o godz. 3 w drugim terminie. Obecność 
wszystkich członków pożądana. Sympatycy, mile 
•widziani.

Komisja rewizyjna winna się porozumieć ze 
skarbnikiem. Rewizja kasy może się odbyć w
mieszkaniu skarbnika.

SALLAUMENES. — Tow. gimn. „Sokół” 
dzie swe miesięczne zebranie. 21. 1. o godz. 
■no u p. Kudłaszyka. Obecność wszystkich 
ków pożądana. Ważne sprawy.

HAILLICOUBT. 2-ka. — Zarząd Tow.

odbę- 
10 ra- 
człon-

glmn. 
lokalu„Sokół” zwołuje walne zebranie. 21. L w -------

posiedzeń u p. Daubigny o godz. 3 po poł. Obo­
wiązkiem wszystkich członków jest być na zebra-

ciu dziexvezyny z hotelu. Ludność xxloskl zo­
stała ,,zmobilizowana” do odszukania bied­
nej, zrozpaczonej Paryżanki.

Pannę Salaxx er odnaleziono poza xx ioską, na 
jednej zc ścieżyn górskich. Wieśniacy za­
częli ją nocieszać: jak mogli f po pewnym 
czasie udało im się nakłonić dziewczynę do 
powrotu do wioski i zrezygnowania z posta­
nowień samobójstwa.

Zajęto się również powiadomieniem rodzi­
ny o sprawie. Po pannę Gincttę przyjechał 
jej ojciec, z którym dziewczyna wróciła już 
u'o Paryża.

W chwili, gdy wyjeżdżała, dziękowała t.xm 
wszystkim którzy uchronili ją od zgubnego 
postanowienia. Z radością i zagojoną raną 
serca wracała do stolicx.

oraz delegacje byłych xvojskowycb z całego 
okręgu paryskiego. Za trumną. xxokół której 
kroczyła sztafeta honorowa. Armii francu­
skiej, xxyd^cgoxvana przez miejscowy garni­
zon, postępowała rędzina, delegacje 1 Mężni 
rodacy. Kondukt żałobny prowadziły sztan­
dary Bajończyków z Parx ża. koła paryskiego 
Z.U.r.R.O., koła Rez. • b. Wojsk, z Paryża. 
ArgenteuU, St. Denis. Aubiay sous Bols 1 
Rueil-Malmaison.

Po egzekwiach, przemówienia nad otwartą 
mogiłą wygłosili ks. Bednarski i pułk. 
Zdrojewski, żegnając towarzysza broni | bo­
hatera, który poległ w walce z tyranią, w- o-
bronie Polski i Francji. J. URBAN

Po trzech latach poszukiwań

j .. Naduuhcic wyszło na jaxr. Lekarz został u-oartowym.« toku kolacji, z ogrzcuncta ,,rłc,. ,,d nle,unlirn„e apeiata-
częły sję ulatniać gazy spalinowe, którymi 
trójka ta się zatruła.

Fani Meizen i p. Lacour zmarli, Hcrmancc 
Alary została W stanic bardzo groźnym u- 
micszczona w szpitalu.

Powrót do taksowania cen mięsa 
nie jest wykluczony

PARYŻ. —- Jak już donosiliśmy, rząd roz­
waża sposoby, mające na celu ograniczenie 
zwyżki cen mięsa. Jednym z tych sposoboxv 
miałoby podobno być przywrócenie urzędowe­
go wyznaczania cen mięsa, ale żadna decy­
zja nie została dotychczas powzięta.

Daczego nadal kaszleć!
Przy pierwszym
zastosowaniu 

8

dorosłych1
. dzieci

3

odczujecie ulgę s
6,vdek ten łagodzący i skuteczny j 

• ■- jest przystępny dla wszystkich^

PieKarze w Aulnoye obniżyli cenę Chleba
Jakkolwiek Aulnoye nie posiada nadmiaru 

piekarzy, konkurencja jest poxxaina 1 cl po­
stanowili obniżyć cenę chleba. Już od dłuż­
szego czasu stosowano w sprzedaży arty ku- 
hi 35 fr. za kilogram, obecnie jeden z pie­
karzy obniżył cenę jego do 33 fr. za kg., 
i to ku wielkiej radości gospodyń.

...gangsterzy, którzy napadli na pocztę 
przy ul. Louvre, zostali aresztowani

.PARYŻ. —- W dniu 10 października 1947 
roku została okradziona przez dwóch gang­
sterów kasa poczty przy* ulicy Loux re. Gang­
sterzy, Marceli Leguicbet 1 Manuel de Sou­
za Ramos, długi czas się ukry wali. Podob­
nie było z Ich pomocnikiem, niejakim Pio­
trem Bcnet.

Wszystko jednak ma swój kres. Policja 
idąc od nitki do kłębka wykryła siedzibę 
gangsterów 1 trójkę niebezpieczną areszto­
wała. Gangsterzy zostali przekazani xxla- 
dzom sądowym.

Wylew fiaronny
BCIRDEAUX. — Stan wód na rtecc Ga- 

jestronnle obniż) ł się. Niemniej sytuacja 
nadal groźna: W Blanquefort oblicza się, że
wody zalały 700 hektarów ornej ziemi. W 
Ludon 1 Parampuyrc przerwane zostały tamy 
t groble i xxody zalały poważne obszary pól-

Teatr - Śpiew - Muzyka
Ostricourt • Oignies i okolica!

W niedzielę, 21 stycznia br. Tow. Teatr. „We­
soły Pomorzanin” z Oslricourt urządza „44 ielkie 
przedstawienie teatralne”. Sympatycy teatru z 
Ostriconrt i okolicy, spędzą miły wieczór w saU 
ów, Stanisława na który zaprasza Tow. teatr. „44 e 
soły Pomorzanin” I da je gwarancję, że będą za­
dowoleni z pięknej ęztukl „Pastorałki"’, czyli mi- 
sterlum ludowego w ł-aktach C. Schillcta i •!. ■ ta- 
klnkiewicia. .

44’ 1-akcie zobaczymy zwiastowanie i wymarsz 
pastuchów do Betlejem. W drugim akcie pałac 
Heroda I udzielenie noclegu trzem królom, następ 
nie adoracja pastuchów i pokłon króli. A wszyst­
ko to, w pięknej dekoracji i drogich kostiumach.

Na zakończenie, wystąpi Koło amat. im. A. Mic­
kiewicza z Libercourt z bardi" wesołą komedią 
pt. „O.S. czyli wyprawa ślubna”.

Otwarcie kasy o godz. 17. Początek o 18. iR) 
uczcić pamięć niedawno zmarłego prezesa, zaba­
wy tanecznej, tym razem nie będzie). Na wieczór 
ten, zapraszamy serdecznie s?mpat)ków, miłoś­
ników teatru 1 rodaków z miejscowości 1 okolicy. 
A sztuki takiej dav.no nic widziano w Ostrleourt.

LIE4TN, szyb 8. — Kolo śpiewu ..Cecylia"’ zwo­
łuje zebranie w niedzielę. 21 bm. u p- Iwanow­
skiego o godz. 10. Zarząd prosi wszystkich człon­
ków o przybycie. Bardzo ważne sprawy7 do zała­
twienia. Dyrygent prosi wszystkich członków o 
pllńe uczęszczanie na lekcje śpiewu.

BULLY - GREŃ AT. — Kolo muzyczne „Harmol 
nia” podaje do wiadomości, że roczne walne ze­
branie odbędzie się w niedzielę, dnia 21 stycznia 
o godz. 10 w lokalu p. Janickiego.

Zaprasza rfię wszystkich miłośników muzyki, 
którzy chcleliby wstąpić w szeregi Koła.

O liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd.

Zarazem Kolo zawiadamia, te wygrane, które 
padły na niżej podane losy nie zostały odebrane. 
143, 154 340. 302, 381, 310, 371. 334. 465, 460, 436 
474. 47,3. 593. 790, 795, 853. 874. 928, 938, 985, 962.

Po wygrane należy się zgłosić do prezesa: 
Konieczny Paweł, Grenay Citś XII — Nr. 19.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 31 stycznia br.
HOUDAIN. — Kolo śpiewu ..Kościuszko"’ od-

będzie ąwe roczne- walne zebranie, dnia 21 stycz-
nia br. o 
wcześniej, 
dana.

godz. 3. Rewizorzy kasy pół godziny 
Obecność wszystkich członków pożą-

en ARTOIS. — Kolo mai. „Wesoły Tu-BBUAY ---------------
łącz7’ zawiadamia swych członków, że walne ze­
branie odbędzie się 21. 1. o godz. 10. Rewizorzy
ka^y o godz. 9.30.

Wszyscy członkowie powinni być obecni.
1RESNES. — Dnia 21. 1. w niedziele, o godz.

10 Koło śpiexv.-teatr. im. „St. Moniuszki” odbę­
dzie swe walne zebranie. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Sympatycy 1 przyjaciele mile widziani. Zebranie 
odbędzie się w Salle des Fćtes, rue Eoucel.

Kombatanci

nie six ego zawodu, niewiasta zaś skazana na 
4 miesiące grzywny z zawieszeniem wyko­
nania wyroku, zwrot niesłusznie pobranych 
pieniędzy oraz zapłacenie odszkodowania ka­
sie świadczeń rodzinnych.

Były konfident Gestapo aresztowany 
w Besanęon

BESANęOŃ. — Policja miejska przepro­
wadzając kontrolę dokumentów osób w ho­
telach ujęła w jednym r. nich Augusta Jc 
ret. Aresztoxxany, były konfident gestapo od­
działu paryskiego przy rue Ląriston, ukry- 
xx ał się w Bcsanęou pod fałsz) wym nazwi­
skiem.

Jenet został przekazany władzom sądo- 
xxym.

Podziękowanie
Wszystkim Rodakom i Francuzom, którzy od-

PARYŻ. — F.O. ogłosiła komunikat, w 
którym domaga się natychmiastowego roz­
poczęcia śledztwa w sprawie administrowa­
nia kasą starości ubezpieczeń społecznych w 
obwodzie paryskim. W następstwie tego ko­
munikatu odbyło się zebranie rady admini­
stracyjnej kasy. Podczas zebrania sekretarz 
rady administracyjnej, Bretonxlllc (C.F.T.C.) 
wysunął oskarżenie pod adresem komuni­
stów’. Zarzucił im nieusprawiedliwiony a- 
xvans w kasie niejakiego Boiscurier i ma­
sowe angażowanie personelu (komunistycz­
nego) bez powiadomienia o tym rady admi­
nistracyjnej. W konsekwencji p. Bretonxille 
zażądał zawieszenia w czynnościach dyrek­
tora kasy, Miniconi. •

Nabożeństwa polskie w dep. Dordogne
Saint Astler — 25 stycznia (czwartek), 

Msza św. o godz. 10-30.
Saint Agnan *— 27 stycznia (sobota), 

Msza św. o godz. 10.
Perigueux. — 88 stycznia (niedziela), Msza 

św. o godz. 11, kaplica Visitation, jak zwy­
kle.

We wszystkich wyżej wymienionych miej 
scowościach spowiedź godzinę przed Mszą 
świętą.

Serdecznie zaprasza się wszystkich. Każ­
dy, kto przeczyta to zawiadomienie, zechce 
łaskawie poinformować Innych Rodaków.

Kasjer sprzeniewierzył 2 miliony franków
METZ. — Kasjer spółdzielni rolniczej w 

Henriaorff, Mikołaj Moutier, znikł po stwier­
dzeniu w księgowości jego, pewnych niedo­
kładności. Przy badaniu ksiąg wykazało się, 
że nadużycia popełnione przez niesumiennego 
kasjera, wynoszą około 2 milionów franków-

Zarząd spółdzielni wniósł skargę i władze 
sądowe wszczęty poszukiwania za niesumien­
nym pracownikiem.

dali ostatnią przysługę i przyczynili się do 
szenia pogrzebu mego kochanego Ojca.
i Dziadka

śp. Jana KRYSZTOFIAKA
ezczególnie księżom proboszczom Ansart i

upiek- 
Teścia

J ag *6,
p. Regulskiemu, referentowi okr. Rez. i b. Wojsk, 
za wzruszające przemówienie, Kołom Rez. i b. 
Wojsk, z Libercourt, Deforest. Auby. Auby-Astu- 
ries, Dourgeg I Courcclles, za wydelegowanie 
sztandarów, jak również Bractwu Różańca żyw. 
za chorągiew, składa tą dr»gą serdeczne podzię­
kowanie staropolskim „BÓG ZAPŁ-Ać”

Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek.
Następne ciągnienie w środę 2ł-go stycznia br.

1 Ostat 
cyfrę

Numery 
wygrj-*. SERIA A SERIA B

St 2.0UU 4.000
1 3.061 4-J.UU0 70.000
1 9.281 4U.000 7U.UU0

*> . i-UUU l 'JUO
2.072 Nj.lX.tU 8U.UU02 14.522 50U.WL 8'JU.UUO

129.742 LUUO.OOO 600. OUU

93 2. DUO 6.000
23.663 8'JU.UUti 2’MJ.UUU

3 65.S03 5U0.U00 - dUU.OUJ
214.423 2.0DO.OUO iuu.uuu
270.843 4.0UO.000 1.000.WX)

304 3.UU0 6.OXJ
2.824 atj.uoo 4U.0U0

4 6.564 3U OUO 6U.UUU
iU.uóU 60.UUU

,098.274 iU.UU0.000 M.UUO.OUU

15 * "l.Buu 8.UU0
105 4.00U 8.000
515 6.000 12. OUU

7.475 ’2U.UXX) 4U UOU
5 u*, sos (UO.UOti tuu.uuo
o 13.895 3UU.UUC -'JU.UUU

035.675 I.UUU.0U0 ULHJ.UUU
U82..315 1.200.000 6W.UIX.1
221.965 i.uoo.ouu 1.2UU.UU0

246 5.0UU IU.0UU
07 266 100.000 100.000

6 80.766 bUU.000 400. OUU
014.9,36 L200.U00 6U0 OOu
245.246 1.200.000 6U0.00U

T 1.000 IOW

7 287 
267.677

1.UU0
1.200:000

14.000
600.010

147.237 2.UU0.000 lOO.OOJ

2.218, 3u.lXXj d-J.OUO
9.138 4J.000 70.000

059.938 LUUU.OUO • 500.000
034.438 1.000.000 6UO.OOO
181.348 1.UOO.OÓO 500. (NX)

9 7.399 20.000 40.000
66.149 8'JU.UUO S-JO.UUO

03.260 LUO.UOO 100.000
(1 52.900 6U0.00C 3UO.OUO

228.690 ] ló.UUU.000 S-.JU0.UU0

W smutku pogrążona RODZINA.
COpRCELLES-les-LENS, w styczniu 1.951 r.'

■ Wszystko u nas podrożało ■■ 
lecz ceny taksówki te same

WfiDfijMIAK Klit ’’ st&nłe dostarczyć w:ę- JitU/rilfili cej saituicłiodów <5 i 6 ozub.i 
ns śluby, pogrzeby, chrzcin*. Ud..

Samochód wygodny, ogrzany t każdy w ulm 
wysoko ubezpieczony 

Wystarczy telefonować: K 4448-821 
Adres- £ft>u venderstr. 114 — HUENsBBUEh 

Limburgla (Holandia).

Nie do uwierzenia, lecz rzeczywiste!
Po raz trzeci z rzędu na dziesiątki 

„PORTE-BONHEUR” wydane pod kontrolą
CREDIT du MORD

. padia

główna wygrana 23 mibony franków
na los nr. 226.690 — 2-ga transza
W* Żądajcie jc wszędzie

W kolekturze losów Loterij Narodowej 
,Cafe - Tabac de FElysće” w A VIO 

padly następujące wygrane w 2. transzy
na 
na 
na 
na

los 
los 
los 
los

nr.* 23.668 — 500.001)

Z życia Polonii w Belfort

, W’słemi«- 
łuwac; „Nerw

u<»l><zą<t- ogfosten. adre-

bilety całe i

Drobne ogłoszenia

iOO fr.
(ze r>g|lt5z«me nie przekr. objętości wierszy l
-m każdy a » t e t y wiersz dolicza eię 75 tr,ł I

C) .ha ndpowledt mb na przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia, które ukazały *się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaezkt, a ua kopercie napisać opróce 
adresu, podany numer OKłoszenla.

Z uroczystości Towarzystwa Kat. im. św. Stanisława Bisk, w Belfort w której brały udział inne organizacje z terenu 
Alzacji ze swymi sztandarami. Chwila składania wieńca pod. pomnikiem.

Do Polonii w Lille
Zawiadamia się, że staraniem K.T.M. jest sze­

rzenie polskości orar podtrzymywanie ducha, tra- 
dycyj i piękna sztoki polskiej. W tym też celu, 
przyjeżdża do Lille zespół teatralno-śplewsczy 
„Fiołek” z Macou-Condć, który wyatawl sztukę 
pod tyt.: „Łobzowianić”. Dramat na tle tragicz- 
no-niilosnjm ze śpiewami i tańcami ludowymi. 
Stroje ludowe. Pieśni religijne. Koncert pieśni 
świeckich, itp. Polskie kolędy. Zespól z Macou- 
Condć uzyskał pierwsza nagrodę za powyższą 
sztukę. 44" sztuce wystąpi 21 osób, nie licząc śpie­
waków, orkiestry itd.

Powyższa impreza odbędzie się 4 lutego br. w 
salonach „Chambro do Commerce**, 77, ruo Na 
tionale, Lille.

44' następnym komunikacie podamy resztę szcze-
gółów powj istej rewii. BIA LOSIE WICt

^JObstrukcja j 
nie ęprze się 

_ pigułkom
^Pilules
^DUPUISa

nr.
nr.
nr.

2.072 — 130.000
2.072 — 130.000
3.061 — 110.000

fr.

Potrzebna SŁUŻĄCĄ, xxyl»canle do xtetelkiej
pracy domowej, u lekarza. Zgłoszenia do:

Wiadomości z Belgii
tiwiazdka dla dzieci i starszych w Waterschei

Dr. LANIEZ. 26 Av. Emile Zoia, LILLE (Ndrdh
(137)

SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domowej, pełno­
letnia, doświadczona, wulua litych miast, może się 
zgłosić do: MAGER, 14. rue Bretagne, FARIS <3*) 
— Metro: Rćpubliąue. • (133)

niu. Ważne sprawy.
BRUAY TITTERS. — Zarząd „Sokola” zawia­

damia wszystkich swoich członków, te 21 stycz­
nia odbędzie się zebranie o godz. 11 u p. Mąki 
Sylwestra. Obecność wszystkich członków pożąda­
na. Sprawy bardzo ważne. Zarazem zapraszaniy- 
drlia Marciniaka, wiceprezesa Okr. VI.

U14 ION. — W niedzielę, 21 stycznia o godz. 
10.30 w sali p. Bayard odbędzie się miesięczne ze­
branie gniazda „Sokół’* 1 Divion. Będą omawiane 
bardzo ważne sprawy, między innymi sprawa 
, Dnia sportowego”. Obecność wszystkich człon- 
kó* pożądana.

FBAIS - MARAIS, FERBONMEBE. — Tow. 
gimn. „Sokół” zwołuje swe walne zebranie, dnia 
21 stycznia br. o godz. 10.30 w sali p. Piasec­
kiego.

Zarząd apeluje do swych członków wspierają­
cych jak i ćwiczących o liczne i punktualne przy­
bycie. -

Zarazem apeluje do rodziców, którzy mają sy­
nów w wieku pozaszkolnym, aby ich przysłali do 
naszego grona.

Bardzo ważne spiawy do omówienia.

LOOS-en-GOHELLE. —• W niedzielę, dnia 21. 
etycznia o gódz. 10 rano u p. Mendla, odbędzie 
się zebranie członków P.O.W.N. Sprawy ważne. 
Obecność każdego członka konieczna. f

HARNES. — Zarząd Kola Inw. 44’ojen. zawia­
damia członków wdowy i sieroty, iż w niedzielę, 
dnia 21 stycznia br. zwołuje roczne zebranie o 
godz. 15 w eali p. Gruchały. Na powyższe zebra­
nie przybędzie prezes Związku, który wyjaśni 
sprawy inwalidzkie 1 zda sprawozdanie z odbytęj 
konferencji w Paryżu. Ze względu ważnych spraw 
inwalidzkich, obowiązkiem każdego członka i człon­
kini być na zebraniu.

BBUAY en ARTOIS. — Koło PoMstańców 4Vlel- 
kopolskkh odbędzie swe walne zebranie, dnia 21. 
1. o godz. 15 po południu w sali pana Kukiełczyń 
skiego. Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej.

LA CLARENCE. — Stow. Bet. i b. 4Vojskow. 
odbędzie swe zebranie walne, dnia 2L 1. br. o 
godz. 15 w patronażu w La Clarence. Rewizorzy 
kasy pół godziny wcześniej. O liczny udział prosi 

Zarząd.
MARLES-les-MTNES. — Koło Bez. 1 b. Wojsk, 

odbędzie swe zebranie walne w niedzielę, dpią 21 
stycznia br. o godz. 10 w sali p. LUa. Komisja re­
wizyjna pół godziny wcześniej. Uprasza się o licz 
ne przybycie.

AUBEB,CHTCOUBT. — Koło Bez i b. Wojsk, 
odbędzie-swe walne zebranie. 21. 1. o godz. 3 po 
poł. w lokalu pana Ajinor (obok salle des Fćtes). 
Zarząd prosi członków o liczne przybycie.

BBUAY - THIERS. — Zebranie eiłon. b. P.O. 
4V.N. odbędzie się, 21. 1. o godzi 18 w lokalu p. 
Bębena. Bardzo ważne sprawy. 1 Karty Kombatan 
tów—tlależy zabrać po jednej fotografii 4x6. Przy­
nieść poświadczenie z Prefektury*

ROUBAIX. — Zarząd Kola Ket. i b. 44 ojskow. 
podaje do wiadomości wszystkich członków, że 
zebranie miesięczne tuL Koła odbędzie się w so­
botę, dnia 20 stycznia br. o godz. 19 w siedzibie 
Koła. 128-ter Grande Rue w Roubaix. Zarząd.

SAINT - DENIS. — Zarząd Kola Kombatantów 
przypomina, że wspólna gwiazdka dla członków 
Stow, i ich rodzin odbędzie się, 21 etcyznia br. o 
godz. 16 punktualnie w sali Bijoux-Bal przy 66. 
Bld. Felix Faure. St Denis Zaprasza się wszyst­
kich członków i ich rodziny. Gwiazdka "dla dzieci.

THIONVTLLE. — Koło Zw. Bez. i b. Wojsk, 
odbędzie swe walne zebranie, 21 stycznia br. w 
sali Hótel de France, 11, Av. Albert I. w Thion- 
ville. Początek zebrania o godz. 17. Sympatycy 

, mib widziani. Zarząd zbiera, się o godz. IG.

t»olki

,11,7251

(40 et)

LENS. — Tok. Polek im. Heleny Faderewbklej 
zaprasza wszystkie swoje członkinie na walne ze­
branie. które odbędzie się w niedzielę 21. bm. o g. 
3.30 u p. żołnierklewicza. Po zebraniu wspólny pod­
wieczorek.

VIEUX - CONDE. — Walne zebranie Tow. Po­
lek im. król. Jadwigi odbędzie się dnia 21 bm. o 
godz. 3 po południu u p. Szymańskiej. O liczny

W dniu 25 grudnia ub. r. Komisja Szkol­
na w Waterschei urządzając Gwiazdkę dla 
dzieci zaprosiła wszystkich zorganizowanych 
do xvzięcla udziału w xx*spólnej wieczerzy fa­
milijnej, na którą przybyli ks. ks. Justy­
nian, Bednarski z Paryża i Olejnik z Wln- 
terslag, oraz prezes Komitetu Tow. p. Droż- 
dżynlak. O godz. 18-tej xxieczorem zaczęto się 
schodzić do Polskiej świetlicy plęJcnie ude­
korowanej i zastaxvionej stołami nakrytymi 
do wieczerzy świątecznej.

Otwarcia wieczorku dokonał nauczyciel 
p. Roslwal witając wielebnych księży, pre­
zesa Komitetu i wszystkich działaczy miejs­
cowych oraz przybyłych rodziców i innych. 
Po krótkim przemówieniu u znaczeniu tra­
dycyjnego dnia i przyxvitaniu obecnych od­
dał głos O. Justynianowi, który jako miejs­
cowy polski proboszcz powitał gości: ks. 
Bednarskiego z Paryża i ks. Olejnika z Win­
terslag oraz wszystkich obecny ch. Jak zaw­
sze O. Justynian mówił o tym wielkim świę­
cie 1 zgodzie ogólnej xvśród Polakóxv na c- 
migracji. Z kolei przemawiali ks. Bednar­
ski i ks. Olejnik, dziękując Komitetowi za 
zaszczytne zaproszenie ich na tak piękną u- 
roczystość, która xv tradycji Polakoxv jest 
tak podniosła. Bardzo wzruszająco przemó­
wił prezes Komitetu p. Drożdżyniak, który w' 
tej kolonii jest bardzo czynny* od kilku już 
lat.

Po przemoxxleniach dzieci szkolne odegrały 
bardzo udatnie Jasełka pod reżyserią nau­
czyciela p. Roslw-ala. świetny chór męski 
Stowarz. św. Barbary odśpiewał kilka pięk­
nych kolęd. Przy łamaniu się tradycyjnym 
opłatkiem śpiewano kolędy wspólnie, aż do

wspólnej wieczerzy. Przy suto zastawionych 
stołach xv miłej pogawędce spożywano wy­
borowe pldcki i przysmaki luiejscoxrych pań. 
które nie szczędziły pracy | trudów, by tyl­
ko zasłużyć na uznania jak zaznaczył jeden, 
że nie ulatego, że xx szóstko było bardzo do 
bre, ale dlatego, aby na przyszły rok było 
jeszcze lepsze.

Po zakończonej wieczerz), kolędach i mi­
lej rozmowie księża pożegnali wszhstklch u- 
czestników i poszli na odpoczynek, a starsi 
zabrali się do tańca przy doborowej miejscu- 
xxcj orkiestrze.

Gwiazdor miał również wielką pracę z ob­
fitymi paczkami dla dzieci dzięki p. Styman- 
kowej i p. Kapuścińskiemu, którzy ofiarowa­
li na to dużo słodyczy, jabłek, orzechów' i 
pomarańczy. (—)

Potrzebny CHŁOPAK, od lat 14 do 13. do po­
mocy gospodarzowi w pracy na roli, życie rodzin­
ne. — Zgłosz. do: Antoine WAWRZYNIAK, cul- 
tivateur. GEZANCOURT par Dieulouard (M-et-M).

(139)

1’oszukujo się dobrego MALARZA (jako pomoc­
nika* i dobrych CIEŚLI oraz poważnych BOBOT- 
NIKOW. —- Pisać: 79, Rue de la Gare, NOEUX-
ie»-MINES (P-de-C). <142.

Potrzebny od zaraz dobry czelad. BZEŻNICKO- 
MASABSK1, du sklepu i warsztatu. Dobre wyna­
grodzenie. — Zgłosz. do: A. ŁATKA, Rue Cour-

'H5)tstgne, NOYELLES s/LENS (P-de-C).

udział prosi Zarząd.

Bractwa Ilóżańcowe ■**—**—■****—1WIMSiWW
LIEVTN, szyb 3. — Bractwo Różańca Żywego 

odbędzie ęwe foczne walne zebranie, 21 stycznia 
o godz. 16.30 u p. przewodniczącej, 12, rue Gram­
me, Place Jeanne d’Arc.

DECHY. — Walne zebranie Bractwa Różańca 
Żywego. odbędzie się w niedzielę, dnia 2L 1. w 
sali p. Musielaka o godz. 17.

Stowarzyszenia Mężów Katolickich

Oenuncjator Courtin skazany na śmierć
BRUKSELA. —- Przed sądem wojskowym 

w Brukseli odbyła się rozprawa przeciw Ed­
mundowi Courtinowi, który z rokiem 1911 
oddal się całkowicie na usługi wroga.

On zdradził Niemcom szereg osób z bel­
gijskiego ruchu oporu, on przyczynił się do 
aresztoxrania 1 deportacji szeregu osób, mię­
dzy innymi własnego syna, który jako spa­
dochroniarz działał przeclxv Niemcom we 
Francji.

Sąd skazał oskarżonego, na karę śmierci.

Zarząd Koła P.S.L. w Hensics
W niedzielę, dnia 14 stycznia br. odbyło 

się walne zebranie Koła P.S.L. w Hensles. 
Do nowego zarządu na rok 1951 weszli:

Prezes: Wieczorek Jan, 6, rue des Acca- 
cfas w7 Hensies (Hainaut); I- wiceprezes: 
Malec Stanisław; II. wiceprezes: źurakow- 
ski Karol; sekretarz: Mikis Leopold. 132, 
rue des Accacias w Hensies, zastępca sekr.: 
Łęczyński Józef; skarbnik: Janczak Antoni, 
91, rue des Accacias w Hensies; zastępca 
skarbn.: Borowski Tomasz. Komisja Rewi­
zyjna: Dobrostanicz Stanisław, Cymba Adam 
i Ryglewski Albin; Chorąży: Kwiatkowski 
Stanisław; asystenci: Hołowrczx'k Włady­
sław i Slis Antoni.

Należy podkreślić, że w walnym zebraniu 
Koła P.SLL. wzięU udział- przedstawiciele 
Związku. Polaków7, R.M.K. i Komitet świetli­
cowy, które to organizacje zapewmiły nowo- 
wybrany zarząd o współprac;7 i przyrzekły

jakiejkolwiek pracy e mieszkaniem pośrnfcije 
rodzina polska, składająca, się z dwóch meiczj’zn. 
dwóch kobiet oraz dzieci. — Oferty do: Maciej 
RAMUS. La Bardoue par FOISSY s/VANNE —
(Yonne). (144)

Kupno Sprzedaż 300 fr.
(z* ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy 
- za każdy dalszy wiercą dolicza się 75 fr.]

Sprzedam krawiecką MASZYNĘ do SZYCIA „31.
K. 15”, luksusową .nową, nieużywaną. Cena ni­
ska. — Zgł. tylko xv sobotę i niedz. do godz. 12 
do: ROZALIA, 54, Rue de Folds. LILLE (NordK 

(140)

II ó ż n 300 fr.
<z» ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wler
— za każdy dalszy wiersz dolicza ilę 75

pomoc. (—)

THIMHP7 DDTVCItrj V Tłumaczenia urtędofte ILUmAuŁ rlxZiul^ULl ważne na całą Francję 
w sprawach: śluby, naturaluacje. m*trvKi roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA, 
Kanada, Australia. D.P. Ministerstwa, Prefektu 

ry. Konsulaty.
MIlDnęJYK Export - Tradueteur — Jur* 

. JnnUdLin 59. Bid. Poniatowski. PARIS <12»)

SALLAUMINES. — Stow. Mężów Katol. pod 
wezw. św. Józefa odbędzie swe walne roczne ze-
branie, dnia 21. 1. 
stule. Zarząd' prosi 
ków. •

MAZINGARBE, 2 
Katol. pod wezw.

o godz. 3 po poł. na probo- 
o przybycie wszystkich człon-

— Zarząd Slow. Mężów 
Kazimierza Odbędzie swe

miesięczne zebranie sr niedzielę, 21 stycznia w ba­
li pana Bajona o godz. 3. Bardzo ważne sprawy. 
Obecność wszystkich członków pożądana.

MAHLES-lee-MINES. — Tow. Mężów Katol. od­
będzie swe walne zebranie, 21 stycznia o godz. 14 
w "patronatu. O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.
OSTBICOUBT - O1GNIES. -*• Tow. Polskich 

Mężów KatoL, pod opieką 4w. Barbary, zwołuje 
swą walne zebranie. 21 stycznia o godz. 14 w pa­
tronażu. O udział wszystkich członków prosi za- 
i-ząd. Sympatycy mile widziani.

ST. DENIS. — Kat. Stow. Robot. Fol, „Brat­
am dłoń" w Saint Denis (Seine), zawiadamia 
członków i członkinie Tow.. że walne zebranie od­
będzie się w niedzielę, dnia 21 stycznia o godz. 
3 u Sióstr na 44, rue Legion d’Honneur.

Samochód wjechał w dom mieszkalny
NAMUR. — Na stosie z Hannut do Na­

mur wydarzył się poważny xxypadvk. Przy 
dojcżdzlc do przejazdu kolejowx-go xv Beez. 
niesiwdziewania zacięły się hamulce xv sa­
mochodzie wojskowym, mocno załadowaniu). 
Nastąpiło uderzenie o dom mieszkalny mał­
żonków Mathieu 1 Kewet i poważne uszko­
dzenie budów IL

Ofiar w ludziach nie było.

450 Polaków w Quaregnon
W związku z nadejściem terminu wyda­

wania kart tożsamości, poszczególne gminy 
w Belgii przystąpiły do spisu obcokrajow- 
cóxv. ♦

W Quaregnon na 25 różnych ua rodowości 
Polacy stoją na drugim miejscu po Mło- 
chach. Ogółem jest 450 osćb polskich, w 
tym '234 "mężczyzn j 180 kobiet. (—)

Ciągnienie pierwszej transzy 
loterii kolonialnej

W dniu 15 stycznia br. odbyło aię ciągnie­
nie pierxvszej transzy 1951 r. Loterii Kolo­
nialnej w Brukseli.

200 fr. wygr. numery zakończone Ucz. 7.
500 fr. wygr. nmnen- zakończ. liczbami:' 

16, 89, 51 i 53.
1.000 fr. wygr. numery zakończ, licz. 935.
2.500 fr. W77gr' numery zakończ, liczbami:

4945, 0676, 4873, 7626. 4857, 2174.
10.000 fr. wygr. numery zakończ, 

bami: 8507, 8953 i 9433.
25.000 fr. wygr. numery zakończone

be*z-

licz-
bami: 78875, 08418, 34594, 17093 32563, 
97406, 04124 i 38320.

50.000 fr. wygr. nume’ry zakończone 
bami: 44862, 88953, 75771 1 24524.

licz-

100.000 fr. xvygr. numery zakończone licz­
bami: 85778, 18482, 92493, 69820 i 62479.

250.000 fr wygr. numery zakończone 
bą: - 240 816.

1.000.000 fr. wygr. numer zakończ, 
bą: - 187.619.

2.500.000 fr. wygr. numer zakończ.
. bą: 194.234

licz-

licz-

Jicz- 
(-*)

RODAKU I Jeżeli chcesz
zrobić niespodziankę rodzinie, krewnym lub 
znajomym przebywającym w POLSCE, 
w NIEMCZECH lub innych krajach... wyślij 
im PACZKĄ asekurowaną, mogąca zawierać 
nowe t umywane rzeczy od 5 do 50 kgs. 

Ekspedycją zajmują się 
Biura Podróży „EXPRESS"

LILLE. 4, Rue des Ponts de Comines 
OIGXIES. 102, Rue Pasteur 
BILLY-MONTIGNY, 127, Rue .Rationale 
BULLY-les-MINES, 6. Place Victor Hugo 
BRUAY cn ARTOIS, 35, Hue Charles Murlard

Matrymonialni*' 500 fr.
tza ogłoszeniu nie przekr. obje loda 4 wierszy;' 

iw e* każdy d 1I11 y wiersz dolicza sit 75 (r.)|

KAWALER, lat 29, pragnie poznać PANNE, 
Polkę lub Francuzkę, do lat 27, w celu matrymo­
nialnym. - Oferty z fotogr. do: Henryk KWAZE- 
BART. 2, Rue Jules Guesde, ROUBAIX (Nord).

(141)

tmprunene M. Kwiatkowski tens
L* Górant L*on GARSTKA - LENą

! Trarauz aiścutóa par će» ourriero 
- ‘ ayndtąuós Traraineura du Lim


